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POGODA
Na dzisiaj zapowiedziane jest 

stosunkowo duże zachmurzenie z 
możliwością opadu śniegu, tempe­
ratura do 33 F (1 C), wiatry za­
chodnie z prędkością od 8 do 12 mil 
na godz. W nocy spodziewany jest 
śnieg.

Jutro częściowe zachmurzenie, 
nadal zimno, temperatura bez 
zmian.

Wschód słońca o godz. 6:33 rano, 
zachód o godz. 4:35 po południu.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 10 li­

stopada—Leona.
Jutro wtorek, 11 listopa­

da—Święto Niepodległości 
Polski, Dzień Weterana w 
US.

Pojurze, środa, 12 listopa­
da—Józefata, Teodora i Re­
naty.

PODANIA 0 LEGALIZACJE POBYTU
Misja McFarlane’a Krytykowana
W Dzisiejszym 

Numerze 
Znajdziecie:

* Amerykanie polskiego po­
chodzenia w Kongresie 
U.S. (str. 4)

* Apel o składki na fundusz 
pomocy polskim wetera­
nom inwalidom (str. 3)

* Jerzy Mroczkowski — 
"Dzień polskiej woli i siły" 
(str. 4)

* Uroczystość w rocznicę 
Ś więta Niepodległości (str. 
3)

* "Better English" (str. 5)
* "Szpiegowskie rewelacje" 

(str. 6)
* Wiadomości sportowe (str. 

5)
* Z posiedzenia Zarzadu Cen­

tralnego ZNP" (str. 7}

Parada
Wojskowa
w
Managua, Nikaragua (NYT) — 

Po raz pierwszy od wielu lat sandi- 
nistowski rząd w Nikaragui urzą­
dzi! wojskową paradę, by móc po­
kazać swe oddziały wojskowe i 
uzbrojenie.

Obserwonane przez tłumy ludzi 
przejechały przez członkami rządu 
znajdującymi się na trybunie hono­
rowej, czołgi zbudowane przez 
Związek Sowiecki, pojazdy opance­
rzone oraz armaty artyleryjskie.

Dyplomaci i przedstawiciele rzą­
du podają, że paradę zorganizowa­
no dla zademonstrowania, że Nika­
ragua jest dobrze wyposażona na 
wypadek konfrontacji wojennej.

Prezydent Reagan wielokrotnie 
powtarzał, że zbrojenia Nikaragui 
są niebezpieczne i zagrażają są­
siednim krajom środkowoamery­
kańskim. Przywódcy nikaraguari- 
scy jednakże twierdzą, że coraz lep­
sza broń jest do powstrzymania 
działań partyzantów popieranych 
przez Stany Zjednoczone.

W swym przemówieniu do narodu 
prezydent Daniel Ortegą powiedział, 
że “krajowi grozi głód i niedostatek, 
lecz jednak naród ten zniósł impe­
rialistyczną dominację w Nikara­
gui raz na zawsze.”

“Oddziały popierane przez prezy­
denta Reagana nie wygrają” — 
powiedział Ortega. “Nawet jeśli 
wyśle oddziały amerykańskie, to 
też nie wygrają.”

Po zakończeniu przemówienia 
przed trybuną honorową przema­
szerowały oddziały wojsk lądowych, 
lotniczych oraz marynarki wojen­
nej, także oddziały rezerwistów i 
milicji. Na zakończenie na trybuną 
honorową przeleciało wiele samo­
lotów i helikopterów wojskowych.

Sobotnia parada zorganizowana 
została dla uczczenia 10 rocznicy 
śmierci Carlosa Fonseci Amadora, 
założyciela Frontu Sandinistow- 
skiego. Miała ona też służyć obcho­
dom 25 rocznicy założena tego 
Frontu, którego początki przypada­
ją gdzieś na koniec roku 1962.

Katastrofa Autobusu 
Na Florydzie

Fort Lauderdale, Fla. (CST) — Au­
tobus zmierzający do “Walt Disney 
World” na Florydzie przewrócił się 
na śliskiej autostradzie. Śmierć po­
niósł jeden pasażer, a 31 osób odnio­
sło poważne obrażenia.

49 pasażerów autobusu to miesz­
kańcy Ameryki Środkowej. Na ślis­
kiej autostradzie rozwijający nad­
mierną prędkość autobus prze­
wrócił się kołami do góry niszcząc 
kompletnie kabinę.

Sankcje EWG 
Przeciwko 
Syrii
“Podwójna Gra USA
w Konflikcie 
Irańsko-Irackim’ ’
Londyn. (CT, NYT)— Na stosunki 

USA z ich zachodnioeuropejskimi 
sojusznikami padł cień po ujawnie­
niu rewelacji na temat sprzedaży 
Iranowi broni w zamian za uwol­
nienie przetrzymywanych w Liba­
nie zakładników.

Stany Zjednoczone od długiego 
czasu wywierały bowiem presję na 
swych aliantów w celu przyjęcia 
wspólnej polityki wobec terroryz­
mu. Po ujawnieniu że Washington 
jednocześnie nawołuje do wspólne­
go antyterrorystycznego frontu—a 
z drugiej wchodzi w kooperację z 
państwem sponsorującym terro­
ryzm zachwiało zaufanie Europej­
czyków.

W dniu dzisiejszym ministrowie 
spraw zagranicznych Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej obrado­
wać będą na temat wprowadzenia 
sankcji przeciwko Syrii. Zdaniem 
przedstawicieli Londynu którzy usi­
łowali utworzyć wspólną antysyryj- 
ską koalicję doniesienia o postępo- 

(Ciąg dalszy na str. A-ej)

Sen. Kennedy 
Stanie Na Czele 
Komitetu Pracy

Washington (NYT) — Senator 
Edward Kennedy (D., Mass.) poin­
formował, że obejmie stanowisko 
przewodniczącego Komitetu Pracy, 
gdy demokraci obejmą kontrolę 
nad Senatem.

Spowoduje to, iż demokrata z De­
laware, sen. Joseph Biden, uważany 
za jednego z kandydatów na stano­
wisko prezydenta w wyborach 1988, 
przejmię pieczę nad Komitetem 
Sądownictwa.

Stanowiska przewodniczących 
komitetów senackich przyznawane 
są wg. zasady starszeństwa.

Decyzja Kennedy’ego spowodu­
je, iż umiarkowani i konserwatywni 
demokraci z południa i południo- 
wego-zachodu kraju obejmą kon­
trolę nad 9 spośród 17 najważniej­
szych komitetów.

O stanowisko przewodniczącego 
Komitetu Energetyki i Surowców 
Naturalnych ubiega się sen. Ben­
nett Johnston z Luizjany, który 
chciałby również zostać przywódcą 
reprezentantów swojej partii w 
miejsce sen. Roberta Byrda z Wi­
rginii.

David Jacobsen 
Powrócił Do Domu

Santa Ana (CT) — Po 17 miesią­
cach pobytu w rękach terrorystów, 
David Jacobsen powrócił do domu. 
Na lotnisku im. Johna Wayne’a w 
powiecie Orange powitali go krewni i 
przyjaciele. “Marzenia o powrocie do 
domu utrzymały mnie przy życiu — 
powiedział Jacobsen — Myśl o zjed­
noczeniu się z rodziną i przyjaciółmi 
dała mi nadzieję”.

Wśród oczekujących na powrót 
Jacobsena znajdował się jego 92-letni 
ojciec.

Jacobsen odczytał skierowany do 
dziennikarzy, krótki apel z prośbą o 
pozostawienie jego rodziny przez 
jakiś czas w spokoju. Podziękował im 
za zainteresowanie jego historią i 
poprosił aby modlili się za uwolnienie 
pozostałych zakładników.

Obiecał także, iż odpowie na wszy­
stkie pytania dziennikarzy podczas 
konferencji prasowej, która odbędzie 
sie w ciągu najbliższych dni.

KRAKÓW. — Rynek Główny, Sukiennice.

Satelici Moskwy Znów 
Flirtują z Chinami

(The Economist) — Dwie nie­
dawne wizyty wschodnioeuropej­
skich przywódców partyjnych w 
Chinach oznaczają wznowienie zer­
wanych w latach 60-tych między­
partyjnych kontaktów.

Rosja jakby pozostawała w tyle z 
“postępem normalizacji.” Jak się 
wydaje głównym powodem odno­
wienia międzypartyjnych związków 
przez mniejsze kraje bloku, spowo­
dowane jest względami ekonomicz­
nymi. Dla sowieckich satelitów Chi­
ny stanowią atrakcyjny rynek, na 
którym można z łatwością sprzedać 
towary odbiegające od światowych 
standardów jakości towary. Nie­
mcy i Polacy z łezką w oku wspomi­
nają koniec lat 50-tych, kiedy to 
kwitł handel z Pekinem.

W ubiegłym tygodniu Erich Ho- 
neker podpisał umowę o 15-letniej 
współpracy gospodarczej i nauko­
wej. Wszystkie kraje bloku liczą na 
wzrost handlu z Chinami. Chociaż 
średnia wielkość wymiany z dale- 
kowschodmim gigantem stanowi 
3% ich handlu zgranicznego to ob­
serwuje się w tej dziedzinie stałą 
tendencję wzrostową.

Chiny szczególnie zainteresowa­
ne są stosunkami gospodarczymi z 
Polską, NRD i Węgrami. Urządze­
nia z Europy Wschodniej łatwiej 
zastosować, bowiem w przestarza­
łym, bazującym na maszynerii so­
wieckiej przemyśle Chin, niż wyszu­
kane urządzenia zachodnie. Poza 
tym kraje te z mistrzostwem usp­
rawniają staroświecki sprzęt so­
wiecki.

Wymiany uścisków Jaruzelskiego 
i Honeckera z chińskimi przywód­
cami odbyły się bez wątpienia za 
przyzwoleniem Gorbaczowa. Cho­
ciaż Sowieccy komuniści nie 

Porywacze Zapowiadają
Zwolnienie Francuzów

Bejrut, Liban (UPI) — Podziemna 
organizacja Rewolucyjnej Sprawie­
dliwości oświadczyła dzisiaj, że 
zamierza w ciągu najbliższych 48 
godzin zwolnić przetrzymanych 
przez nią francuskich zakładników. 
“Jest to gest dobrej woli w stosunku 
do Francji i skutek syryjskiej i al­
gierskiej mediacji.”

Komunikat nie podaje którzy z 
trzech Francuzów znajdujących się 
w rękach terrorystów, zostaną uwol­
nieni.

W poprzednich komunikatach Re­
wolucyjna Sprawiedliwość oświad­
czyła, że w jej rękach znajduje się 
trzech Francuzów: Aurel Cornea, 
Jean Luis Normandin z telewizji 
francuskiej i businessman Marcel 
Couradi.

Komunikat mówi, że chociaż de­
cyzja jest wyrazem dobrej woli to 
nie zwalnia ona Francji od spełnie­
nia żądań porywaczy. Porywacze 
domagają się oddania 1 mid do­
larów, które szah zapłacił Francji 
za dostawy broni oraz wstrzymanie 
sprzedaży broni Irakowi. 

wszczęli jeszcze oficjalnych rozmów 
z chińskimi władzami, to trwają 
bardzo zaawansowane rozmowy po­
między ich rządami.

Sowieci mają zapewne nadzieję, 
że niewiele już trzeba, aby doszło do 
wznowienia międzypartyjnych kon­
taktów pomiędzy komunistycznymi 
gigantami.

Minęło wiele czasu od chwili, 
kiedy Mao Tse-tung oskarżył so­
wieckie kierownictwo o rewizjo- 
nizm, odstąpienie do rewolucji świa­
towej i porzucenie idei Stalina. W 
chwili obecnej Chiny bardziej są 
rewizjonistyczne, niż sami rewizjo­
niści. Gorbaczow nie będzie miał 
pewnie nic przeciwko temu, aby 
Chińczycy przyglądali się w jaki 
sposób NRD organizuje swój prze­
mysł, a Węgry rolnictwo z innymi 
uczuciami odniesie się niewątpliwie 
do prób kopiowania przez swoich 
satelitów chińskich reform. Może to 
na nowo ożywić zapomnianą już 
dysputę o tym, które z mocarstw 
komunistycznych wyznacza drogę 
do naśladowania. W takim przy­
padku Gorbaczow nie omieszka 
przypomnieć swoim satelitom nad 
jaką rzeką leży prawda. Oczywiście 
na rzeką Moskwą.

PRL Łamie 
Prawa Człowieka

Wiedeń (NYT) — Komitet Hel­
siński, prywatna organizacja zaj­
mująca się kontrolowaniem przes­
trzegania umów zawartych na Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy Europejskiej w 1975 roku w 
Helsinkach przedstawiła w Wiedniu 
raport na temat przestrzegania 
praw człowieka w krajach, które 
podpisały porozumienia.

Raport stwierdza, że w Związku 
Sowieckim, Polsce, Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Rumunii, Jugosławii, 
NRD, na Węgrzech i w Turcji pra­
wa człowieka są systematycznie 
łamane.

Ne temat Związku Radzieckiego 
raport stwierdza: “Gesty humani­
tarne wykonywane przez Związek 
Sowiecki w latach 1985-86 przesła­
niają systematyczne łamanie przez 
rząd tego kraju międzynarodowych 
porozumień w sprawie praw czło­
wieka.”

Komitet ocenia politykę każdego 
kraju pod następującymi wzglę­
dami: wolności zmiany miejsca 
zamieszkania, wolności religii i 
wolności wypowiedzi.

Kraje łamiące prawa człowieka 
podzielono na trzy kategorie: stosu­
jące przymus fizyczny i tortury wo­
bec uwięzionych obywateli; ogra­
niczające przede wszystkim przy­
mus do zakazów typu intelektual­
nego, jak wolność wypowiedzi albo 
wolność religii: trzecia grupa obej­
muje kraje stosujące środki mie­
szane, łącząc represje intelektualne 
z przymusem fizycznym.

Radio “Solidarność” 
Znów Na Antenie
W sobotę 1 listopada wieczorem, 

gdy największa rzesza telewidzów 
zasiada przed “srebrnymi ekra­
nami,” w Warszawie program te­
lewizyjny zostaje nagle przerwany 
— obraz pozostał normalny, ale 
zasadniczo zmieniła się treść 
słowna.

Po dłuższej przerwie odezwało 
się ponownie Radio “Solidarność.” 
Piętnastominutowa audycja poś­
więcona była pamięci zamordo­
wanego przez funkcjonariuszy SB 
ks. Jerzego Popiełuszki. W północ­
nej części miasta słyszalność była 
bardzo dobra.

Apel 
o Reformy 

RPA
Johannesburg (UPI) — Doradcy 

ekonomiczni prez. Pietera Bothy 
ostrzegli go w miniony piątek, iż sy­
tuacja gospodarcza RPA nie uleg­
nie poprawie, o ile nie zostanie wpro­
wadzony w życie program reform 
społecznych, które położą kres za­
mieszkom rasowym w kraju.

Podczas konferencji poświęconej 
sprawom gospodarki, Botha poin­
formował przedstawicieli świata 
interesów, że nie pozwoli się “popy­
chać w kierunku zmian politycz­
nych.” Doradcy ekonomiczni mogą 
jedynie przedstawić prezydentowi 
RPA swoje zalecenia, nie mogą 
jednak zmusić go, aby się do nich 
stosował.

Twierdzą oni, że o ile w kraju nie 
zostaną wprowadzone istotne zmia­
ny Republika Południowej Afryki 
nie będzie w stanie w najbliższej 
przyszłości unormować swoich sto­
sunków finansowych z resztą świa­
ta.

Tymczasem w kraju trwają za­
mieszki. W Johannesburgu przed­
stawiciel Zjednoczonego Frontu De­
mokratycznego, największej legal­
nej organizacji opozycyjnej w RPA, 
powiedział, że zastrzelenie w Sowe­
to ośmiu uczestników strajku mie­
szkaniowego było “zwyczajnym 
morderstwem, popełnionym z zi­
mną krwią.”

W miniony czwartek 6 tys. czar­
nych górników protestujących prze­
ciwko zwolnieniu z pracy swoich ko­
legów, rozpoczęło dziki strajk w ko­
palni Kinross, położonej w odleg­
łości 60 mil od Johannesburgu.

Rząd nakazał ograniczenie dzia­
łalności politycznej siedmiu białym 
członkom opozycyjnej organizacji, 
działającej w Johannesburgu.

W Sprawie 
Naruszenia 

Układu SALT II
Washington (UPI) — Przedstawi­

ciele Białego Domu i Pentagonu 
oświadczyli, iż doniesienia o gotowoś­
ci Stanów Zjednoczonych do narusze­
nia układu SALT II są przedwczesne.

Poinformowali również, iż prezy­
dent Reagan ponownie rozpatrzy 
swoją decyzję z maja br. Reagan oś­
wiadczył wtedy iż USA nie będą 
dłużej przestrzegać podpisanego 
przez prez. Cartera i L. Breżniewa 
układu. SALT II, który nie został nig­
dy ratyfikowany przez Senat. Prezy­
dent uzasadnił swoją decyzję tym, że 
Związek Sowiecki systematycznie 
narusza postanowienia układu.

W niedzielę podano do wiadomości, 
iż Stany Zjednoczone przekroczą li­
mit określony przez układ gdy 131 
bombowiec B-52 podejmie operacje. 
Bombowce B-52 wyposażone są w po­
ciski samonaprowadzające z głowi­
cami nuklearnymi.

Rzecznik Pentagonu, Robert Sims, 
powiedział iż informacje na temat 
daty pierwszych lotów bombowca są 
“przedwczesne”. Dodał, że departa­
ment nie poda informacji na temat 
pierwszego lotu, dopóki B-52 nie zos­
tanie uzbrojony.

Przyjmowane 
Będą 
w Maju 1987 r.
Informacje Dyrektora INS 
Przekazane Polakom 
Na Niedzielnym Zebraniu

Chicago (inf. wł.) — Dzięki inicja­
tywie aid. Romana Pucińskiego pre­
zesa Wydziału Illinois Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej, społeczność pols­
ka, mieszkająca na terenie metropolii 
chicagoskiej mogła uzyskać nie­
zmiernie ważne informacje dotyczą­
ce podpisanej w czwartek 6 listopada 
1986 roku przez prez. Reagana nowej 
ustawy imigracyjnej.

W zebraniu zwołanym przez aid. 
Romana Pucińskiego wzięło udział 
ponad 1000 osób, które wysłuchały 
wyjaśnień dyrektora wykonawczego 
Biura Imigracyjnego w Chicago — 
Samuela Der-Yeghiayana, oraz ad­
wokata specjalizującego się od lat w 
sprawach imigracyjnych, blisko 
współpracującego z Kongresem Polo­
nii Amerykańskiej, mec. Donalda 
Puchalskiego. W roli tłumaczy wys­
tąpili: aid. Roman Puciński, red. An­
na Rychlińska i Ewa Betka — kie­
rownik biura Wydziału KPA.

Okres Przygotowawczy
Przedstawiciel Urzędu Imigracyj­

nego stwierdził, że absolutnie nie na­
leży rozpoczynać żadnych starań o 
zalegalizowanie sobie pobytu w US, 
ponieważ władze imigracyjne nie są 
jeszcze przygotowane do załatwiania 
tych spraw. Okres najbliższych sześ­
ciu miesięcy, tj. mniej więcej do 1 
maja 1987 roku, jest okresem przygo- 

(Ciąg dalszy na str. 8-ej)

Stosunki 
Meksyku z ZSSR 
Niepokoję USA 
Mexico City (NYT) — Meksyk i 

Związek Sowiecki rozpoczęły na­
wiązywanie ściślejszych stosunków. 
Rząd meksykański obawia się jed­
nak, iż może to być źle zrozumiane 
przez Washington. W stolicy USA i 
Mexico City krążą pogłoski, iż ZSSR 
pragnie otworzyć konsulaty w Ti­
juana i Ciudad Juarez, na granicy 
ze Stanami Zjednoczonymi.

Przedstawiciel władz amerykań­
skich powiedział, iż placówki te bę­
dą bazami dla sowieckich akcji sz­
piegowskich na terenie Kalifornii i 
Nowego Meksyku, gdzie prowadzo­
ne są niektóre badania związane z 
systemem obrony strategicznej tzw. 
“wojnami gwiezdnymi.”

Z doniesień wynika, że sprawa 
wspomnianych placówek konsular­
nych była przedmiotem rozmowy 
pomiędzy rządem Meksyku i so­
wieckim ministrem spraw zagrani­
cznych Eduardem Szewardnadze. 
Przedstawiciel meksykańskiej ad­
ministracji zaprzeczył jakoby Sze­
wardnadze porusz! podczas swojej 
wizyty sprawę konsulatów. Dodał 
także, iż zacieśnienie stosunków 
pomiędzy Meksykiem i ZSSR nie 
powinno niepokoić Stanów Zjedno­
czonych.

Od wielu lat stosunek Meksyku do 
rządów komunistycznych jest 
przedmiotem zaniepokojenia Wash­
ingtona. Meksyk popierał Fidela 
Castro i często udzielał schronienie 
lewicowym politykom na wygna­
niu.

Ponadto rząd meksykański utrzy­
muje przyjazne stosunki z Managuą.

Administracja washingtoriska 
obawia się, że nowoczesne amery­
kańskie technologie dostaną się w 
sowieckie ręce za pośrednictwem 
Meksyku.

Wkrótce po wizycie Szewardnadze 
meksykański minister handlu i roz­
woju przemysłowego Hector Her­
nandez Cervantes odwiedził Moskwę 
aby wziąć udział w obradach poś­
więconych współpracy gospodar­
czej.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

MOUNT ST. HELENS — Wulkan po erupcji, która nastąpiła 
w dniu 22 października. Krater wypluwa w dalszym ciągu 
potoki lawy. Słupy dymu sięgają wysokości 3 do 4 tys. stóp.

Telefon Zaufania
Potrzebą i Szansą Dla Każdego

Święto Niepodległości
11 listopad 1918 roku — to epokowe 

wydarzenie w dziejach Rzeczypospo­
litej. W dniu tym po 123 latach nie­
woli Polski rozdartej przez 3 zabor­
ców sięgnęliśmy zwycięsko po Wol­
ność i Niepodległość. Do chwili tej 
przygotowywały się długie pokolenia 
— młodzież kilkakrotnie zrywali się do 
walki, ale naderemno. PrzeKazywan 
jednak następnemu pokoleniu święty 
obowiązek upartego, a ofiarnego dą­
żenia do odzyskania prawa do wol­
nego rozwoju Narodu, jego odwiecz­
nej kultury i niepodległego bytu pań­
stwa.

Jedynie wytrwałym i odważnym 
Bóg daje zwycięstwo.

Tak się stało w listopadowy dzień 
1918 roku, gdy przygotowani ducho­
wo, zorganizowani w POW patrioci, 
a wśród nich jakże liczni harcerze, 
poderwali się, by zrzucić jarzmo, by 
wyrąbać granice zatarte wiekową nie­
wolą. Dzień kapitulacji Niemiec i 
przybycie do Warszawy twórcy Woj­
ska Polskiego, Józefa Piłsudskiego, 
stały się tylko hasłem do działania, 
iskrą roznięcająca płomień obejmu­
jący całą Polskę od Tatr do Bałtyku, 
od Kresów Wschodnich po Śląsk, 
Wartę i Odrę. Objął wszystkie war­
stwy. Naród stał się jedną zbiorową 
zwartą całością. Tak jak niegdyś 
poczuł się wolnym. Nie było siły, 
która mogłaby przeciwstawić się 
jemu. W oczach 12-13-15 - letniego 
harcerza — odbierającego karabin 
od zaprawionego, doświadczonego, 
żołnierza niemieckiego — była taka 
wiara w zwycięstwo, że ten żołnierz 
oddawał broń bez sprzeciwu.

Romantyczne “mierz siły na za­
miary” urzeczywistniło się w zwycię­
stwie. Wolna Polska sięgnęła po swo­
je dawne granice.

Rocznica ta przypomina nam, że 
jesteśmy spadkobiercami owego wy­
darzenia i jego następstw. One nas 
zobowiązują do nieustannego dąże­
nia do Wolności Narodu i Niepodle­
głości Polski.

W niedzielę 16 bm.— spotykamy 
się na uroczystej Mszy św. w ko­
ściele św. Jakuba, 5730 W. Fullerton, 
a potem w Domu SPK No. 31, 3242 
N. Pułaski na okolicznościowym ob- 
chodzie. — $.4 K

Harcerstwo bierze czynny udział 
w tej rocznicy — delegacjami i har­
cerskim Zespołem “Wichry.”

Zapraszamy do udziału Rodziców 
wraz z młodzieżą.

Pracowity Harcerski 
Weekend

Obok zwykłych cosobotnich zbiórek 
niektóre gromady odwiedziły cmen­
tarze ofiarowując modlitwy, zapala­
jąc świeczki i składając skromne 
dowody pamięci tym, którzy odeszli 
od nas na Wieczną Wartę. Tak “Chłop­
cy z Lasu” autami swoich rodziców 
udali się na cmentarz Maryhill, by 
pomodlić się na grobie swego zmar­
łego Wodza śp. dz. h. Tadeusza Ter- 
pina, który jeszcze w styczniu był ich 
Wodzem.

Po krótkiej modlitwie, zapaleniu 
świec, złożeniu kwiatów i symbolicz­
nej lilijki, Gromada otrzymawszy 
polskie chorągiewki rozeszła się, by 
zatknąć je na grobach zmarłych in­
struktorów, żołnierzy, a potem przy 
pomniku na Kombatanckiej Działce 
jeszcze raz odmówić modlitwę za 
wszystkich zmarłych.

W drodze powrotnej na cmentarzu 
św. Wojciecha, pomodliliśmy się i 
złożyli kwiaty na grobie śp. Stani­
sława Żurek, ojca zucha z tejże Gro- 
mady-Antosia. Zdążyliśmy jeszcze 
tylko odwiedzićgrób śp. hm. Henryka 
Osajdy, założyciela 2-ej Drużyny Har­
cerzy im. Tadeusza Kościuszki, który 
odszedł od nas w 1961 roku.

* ♦ * *

Pani L. Perdziak — KPH po zaba­
wie jesiennej przysłała ogólne po­
dziękowanie dla wszystkich pracują­
cych i nawet biorących udział w 
zabawie — przyczyniając się do jej 
pełnego sukcesu. Wyróżniła jedynie 
p. Ryżewską za donacje kwiatów dla 
pięknych pań i na stoły oraz firmy: 
za hojne donacje ciasta i chleba — 
“Forest View Bakery” oraz za wę­
dliny — Forest View Sausage.

Wszystkim serdecznie dziękujemy.
• * *

P. Halinie Orzeł-Orlicz przekazu­
jemy serdeczne dzięki za pracowity 
i hojny dar — karty świąteczne — 
rozprowadzeniem których zajęła się 
druhna. D. Olender. Rozprzedaż kart 
wzbogaciła fundusz harcerski. Ser­
decznie dziękujemy.

W niedzielę odbyły się 2 imprezy 
z udziałem naszych jednostek. Pierw­
sza to — Zuchowe Wilkołaki zorgani­
zowane przez Referat zuchowy Hufca 
“Tatry” z udziałem Wędrowników. 
Impreza odbyła się w gościnnej sali 
90-ej Placówki SWAP — do której już 
o godz. 12 zaczęli napływać Rodzice 
z Skrzatami i Zuchami. Rozpoczęły 
się zabawy i pląsy zuchowe. Karuzela 
zuchowa.

Wkrótce było już blisko 80 bawią­
cych się dzieci, w tym gromadka 
dotąd nie należących do Gromad. 
Zabawa to była kostiumowa, mieli­
śmy więc okazję podziwiać bogactwo 
pomysłów i rozwiązań kostiumowych. 

Należy wyrazić pełne uznanie ro­
dzicom, bowiem żadne dziecko nie 
przyszło choćby bez najskromniej­
szego stroju. Po zabawach pod mel. 
poloneza odbyła się parada kostiumo­
wa, która miała pozwolić sędziom 
rozstrzygnąć konkurs na najbardziej

pomysłowy, najładniejszy strój. Za­
danie to było bardzo trudne — nagród 
b. mało — tylko 3 i 2 pocieszenia. 
Jakże tu wybrać — z ponad 80-ciu 
pięknych i pomysłowych kostiumów 
—najlepsze?

Ostatecznie I miejsce—zajął “Ro­
binhood” II “Motylek” III “Pudełko 
z Mannej Kaszy.” Najgrody przyzna­
no najmłodszym.

Nagrodę pocieszenia za najbardziej 
pomysłowy strój zdobyła “Statua 
Wolności” a za dowcipne rozwiązanie 
—“Sprzątaczka” (zuch chłopiec).

Krótka uroczystość rozdania na­
gród, a potem skromny posiłek i na 
zakończenie różne wyścigi.

Rozbawione zuchy z mocnymi prze­
życiami, zadowolone wracały do 
domu.

Organizatorom należy się serdecz­
ne podziękowanie. Szkoda tylko, że 
wieść o tej zabawie nie dotarła do 
szerszego grona Rodziców i dzieci.

Koncert Zespołów 
Tanecznych

W Domu Fundacji Kopernikowskiej 
odbył się tej samej niedzieli występ 
4-rech Zespołów chicagoskich z udzia­
łem Harcerskiego Zespołu “Lechi- 
tów.” Każdy z zespołów występował 
dwukrotnie. Harcerski Zespół w 
pierwszej części przedstawił tańce 
Górskiego Beskidu, pełne życia, wer­
wy i fantazji. Piękne stroje, sumien­
nie przygotowany program wywoły­
wał nie tylko szereg razy spontanicz­
ne oklaski, ale na końcu obdarzył 
nasz Zespół huraganowym aplauzem.

Koncert nie był konkursem, więc 
nagrodami były jedynie żywiołowe 
oklaski widowni.

Nie mając tytułu nie próbujemy tu 
charakteryzować wszyskich zespołów, 
a jedynie nasz harcerski.

Po przerwie “Lechici” otworzyli 
2-gą część Polonezem “Witaj Królu” 
muzyka K. Karpińskiego i siarczy­
stym, porywającym Mazurem z opery 
“Halka? I tym razem występując 
w wspaniałych strojach — chyba w 
swoich popisowych tańcach zdobyli 
pełne uznanie widowni. Imponowali 
powagą i dostojeństwem Poloneza i 
zawadiactwem Mazura.

Należy tu również dodać, że kon­
feransjerkę prowadziło harcerskie 
trio: phm. M. Kojro, phm. A. Ziół­
kowska, phm. A. Wojtkowski. Prowa­
dzili b. swobodnie, nawiązując do 
zwyczajów polskich, strojów i historii. 
Nie zawsze jednak głos dochodził do 
końca sali.

Brak szerokiej reklamy był powo­
dem małej frekwencji gości. Impreza 
ta zasługiwała na szersze zaintere­
sowanie Polonii, zwłaszcza, że udział 
brało aż 4 zespoły z różnych części 
Chicago i każdy z nich włożył b. 
sumienny wkład w przygotowanie do 
występu.

Podziękowania
Uzupełniając listę ofiarodawców na 

Wystawę Etniczną składamy ser­
deczne podziękowanie pp. Wieczor­
kowska, Czart, Bochnik, Dembow­
ska, Orwat, Ryżewska, Sawicki, Sie- 
piora, Sikora, Szternal, St. Witek, 
Wolski, oraz Logan Bakery — B. 
Makowska.

“Za dniem dzisiejszym każdy z 
nas, nadąża tak jak umie. I rzadko 
kiedy mamy czas, by siebie samego 
zrozumieć!’ Samo życie, ściślej jego 
współczesne problemy stały się inspi­
racją twórczą autora piosenki.

Zmienność reakcji, spowodowana 
licznymi bodźcami, zewnętrznymi i 
wewnętrznymi, bardzo często prze­
kraczającymi zdolności adaptacyjne 
człowieka powoduje, że dochodzimy 
do wniosku — najmniej znamy same­
go siebie. Przekonujemy się o tym 
najczęściej wówczas gdy życie sta­
wia nas w sytuacjach ekstremalnie 
różnych — euforii szczęścia czy ży­
ciowej tragedii.

Jedna i druga sytuacja może być 
jednakowo stresorodna i nerwicująca.

W pierwszym przypadku zaczyna­
my przewartościowywać świat mody­
fikując jego normy, przekraczając 
znacznie ich granice, w drugim po­
grążamy się w niż psychiczny, pro­
wadzący do depresji, chorób psycho­
somatycznych, często i psychoorga- 
nicznych. Zdarzają się sytuacje tra­
giczniejsze, kończące się samode- 
strukcją. Z wieloma trudnościami da- 
jemy sobie radę, w rozwiązywaniu 
innych potrzebna jest pomoc drugiego 
człowieka.

Z doświadczeń psychoterapeuty, 
wyniesionychy m.in. z nowojorskiej 
społeczności stwierdzam, że najczę­
ściej w sytuacjach trudnych potrzeb­
na jest pomoc człowieka obcego, nie 
matki, ojca, przyjaciela czy kogoś 
bliskiego. Potrzebny jest ktoś, komu 
można zwierzyć się z najskrytszych 
nawet tajemnic wiedząc, że nie będą 
one identyfikowane z osobą naweU 
po bezpośredniej konfrontacji.

Każdy człowiek miewa okresy w 
swoim życiu, czasem bardzo częste, 

w których odczuwa potrzebę “otwo­
rzenia się” zwierzenia, oczyszczenia 
z “zawiesin sumienia? przed kimś, 
kto go życzliwie wysłucha, pomoże 
obiektywnie spojrzeć na problem i 
szczerze doradzić. Jest to swego ro­
dzaju psychoterapia, naturalna i ko­
nieczna.

“Złamane serce? nieodwzajemnio­
ne uczucia, samotność, wątpliwości 
w sens życia, pierwszy krok w kie­
runku alkoholizmu czy innych uzależ­
nień, starcza dolegliwość, nostalgia, 
problemy międzyludzkie oraz z wła­
snym “ja” mogą doprowadzić do 
sytuacji, w której “zawór bezpieczeń­
stwa” puści.

Zdaniem specjalistów wielu dzie­
dzin medycznych Polskiego Centrum 
Medycznego w Chicago, tego typu 
problemy nękają około 50% pacjen­
tów zgłaszających się do Ośrodka.

Dolegliwości psychosomatyczne po­
wodują złe samopoczucie, z którym 
zwracamy się o pomoc farmako­
terapii.

Kierując się ludzkimi potrzebami 
oraz w ramach porofilaktyki zdrowia 
społecznego Polskie Centrum Me­
dyczne w Chicago, przy ul. Milwau­
kee 3017 uruchomiło “Telefon Zau­
fania” czynny każdego dnia tygodnia 
o godziny 6 PM. do 9 P.M. Dzwoniąc 
na numer telefonu 278-5817 można 
zasięgnąć pierwszej specjalistycznej 
porady, otrzymać obiektywną ocenę 
życzliwych Ci ludzi w myśl zasady 
— najlepszym lekarstwem dla czło­
wieka jest człowiek.

Bogdan Radwanowicz
(RM)

BIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT
JOEL GOULD
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Teł.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

POTRZEBUJESZ SZYBKO 
ROZWÓD?

Wystarczy jedno z małżonków, aby udać się do International Consultants, którzy 
Tobie szybko i sprawnie załatwią rozwód przez sąd w Meksyku. Przed sądem 
będziesz reprezentowany przez adwokatów posiadających uprawnienia do wy­
stąpienia w tamtejszych sądach.
Opłaty stałe, nie ulegające żadnym podwyżkom. Mamy wyniki załatwienia 
sprawy w ciągu 3—4 tygodni.

Ceny przystępne Mówimy po polsku
Of legal counsel

Marc. T. Danon — Norman MacLeod —
Attorney at Law Attorney at Law

New York san Francisco
INTERNATIONAL CONSULTANTS

Suite 2032 7th Floor
333 N. Michigan Ave. 12 W. 31 st St.

Chicago, IL 60601 New York, N.Y. i ooo 1
Tel.: (312) 346-3176 Tel.: (212) 967-4986

Biuro otwarte od 10 rano do 5 po płd. (włącznie z sobotami) 
Formalności można także załatwić korespondencyjnie

) 5i
,1 Witte. u obawie o swoją karjerę, rozpędził Radę robotni- 
J czych delegatów, wtrącając najbardziej radykalnych mów­

ców do więzienia i oddając ich pod sąd.
I Uljanow-Lenin ukrył się w Finlandji.
I małej mieścinie fińskiej potajemnie zamieszkał oby- 
! watel niemiecki, drukarz z zawodu, Erwin Weikoff. Odby- 
| wał ciągłe wycieczki pomiędzy Kuokkałą, Perkiarwi, Wybor- 
| giem i Helsingforsem, a wszędzie miewał spotkania z róż- 
1 nymi ludźmi, dążącymi do niego z Rosji.

Pewnej nocy do małego domku, stojącego w podwórzu, 
| otoczonem świerkami, zapukano trzy razy, a po krótkiej 
I przerwie — jeszcze dwa.

Był to znak umówiony.
I Mały, barczysty człowiek o potężnej czaszce łysej, otworzył 
I drzwi. Na progu stał młody robotnik w czarnym palcie 

z nastawionym kołnierzem.
— Włodzimierzu Iljiczu, to ja — Badajew! Przypro- 

I wadzam wam gości — rzeki, wyciągając rękę do gospo­
darza.

I — Ach, bardzo się cieszę, towarzyszu! — odpowiedział
I Lenin. — Wchodźcie, proszę!

Do pokoju weszło trzech marynarzy i młody pop o szeroko 
rozwartych, marzycielskich oczach.

I Wszyscy usiedli. Badajew opowiadał:
— Towarzysze Dybienko, Żeleźniaków i Szustow byli 

I majtkami na pancerniku „Patiomkin“, który podniósł flagę 
I rewolucyjną.

— Pozdrawiam was, towarzysze! — zawołał Lenin. — 
. Proletarjat nigdy nie zapomni waszego czynu! Stał się on 
| bowiem zarodkiem rewolucji we flocie! Opowiedźcie mi 
1 cały przebieg sprawy.

Marynarze długo mówili ponurami głosami. Gdy doszli 
| do rozbrojenia ich w porcie rumuńskim, Dybienko rzeki:

— Uciekliśmy z Rumunji i szukaliśmy was po świecie.
. abyście postanowib’, co mamy robić teraz?
| Lenin odpowiedział natychmiast:

— Pojedziecie zagranicę i stamtąd będziecie kierować to- 
| warzyszami, służącymi we flocie wojennej.

— Znamy wszystkich w Sebastopolu, Odesie, Kronszta­
dzie ... — wtrącił Szustow.

— Tak też myślałem! — ucieszył się Lenin. — Będziemy 
I posyłali im nasze gazety i broszury, aby towarzysze byli 

gotowi stanąć w naszych szeregach.
— Oni staną wszyscy, jak jeden mąż! — zawołali majt- 

I kowie. — Tylko przedtem ■wymordują oficerów, którzy znę- 
' cają się nad nimi i krzywdzą.

Lenin podniósł głowę i długo patrzał na mówiących. 
| Uśmiechnął się prawie dobrotliwie, niby do dzieci, i rzeki 
I dobitnie:

— Oddamy oficerów na wasz sąd, towarzysze!
I — My z nimi poigramy po swojemu! — mruknęli.

— Poigracie! Waszego wyroku zmieniać nie będziemy — 
. odpowiedział łagodnie i oczy zmrużył.

Naradzali się szeptem i, otrzymawszy od Lenina list, wy­
szli.

Badajew, wskazując oczami na popa, rzeki:
— Ojciec Grzegorz Gapon prowadził robotników przed 

pałac Zimowy, aby prosić cara o dymisję dla złych ministrów 
i o nadanie konstytucji.

Lenin nie odzywał się, zaciskając szczęki i mrużąc oczy.
Milczał długo, swoim zwyczajem nieznacznie przyglądając 

się popowi, siedzącemu przed nim.
Wreszcie wyszeptał:
— Gdy spotkałem was zagranicą, byłem przekonany, że 

pop Gapon jest agentem ochrany, podłym prowokatorem, 
prowadzącym głupi tłum najciemniejszych robotników pod 
salwy gwardji cara!

Gapon drgnął i złożył ręce na piersi, wpatrując się w prze­
nikliwe źrenice Lenina.

— Teraz, gdy patrzę na was, waham się... Uważam 
was raczej za człowieka, nierozumiejącego, co czynił. Prosić 
cara? Błagać tyrana na kolanach? O co? O to, co można 
wyrwać mu z gardła tylko siłą, wyrwać wraz z sercem jego 
i głową?! Szaleńcy! Obłąkańce! Dusze rabie!

To mówiąc, Lenin zaczął biegać po izbie i trzaskać w palce.

Po chwili zatrzymał się przed milczącym popem i, wbijając 
w niego ostry wzrok, rzucił:

— Cóż, nic nie mówicie?! Słucham!
Pop poruszył się i, przyciskając blade dłonie do piersi, 

jęknął:
—> Ludzie ślepi oskarżają mnie o zdradę... A ja? A ja 

od pięciu lat budzę w robotniczych dzielnicach ducha, wzmac­
niam wiarę w przyjście królestwa Bożego na ziemi....

Wciągną, powietrze i dalej mówił:
— Miałem widzenie prorocze i głos usłyszałem rozkazu­

jący: „Odmieniło się serce tyranów, więc prowadź za sobą 
ludzi, aby serce to wylało strugę dobroci!“

— A ono wylało strugę ołowiu z karabinów! — wybuchną, 
złym śmiechem Lenin. — Twój Bóg nie zna cara i dora­
dził ci czyn zbrodniczy, straszny!... Cóż zamierzacie czynić 
teraz ?

— Nie wiem! — szepnął Gapon z namiętnością. — Myśl 
moja miota się na bezdrożu...

— Ja wskażę wam drogę prawdziwą — rzeki po namyśle 
Lenin. — Jedźcie zagranicę, wejdźcie do rodzin emigrantów, 
dotrzyjcie do bogatych domów i do najbiedniejszych, a wszę­
dzie opowiadajcie o tern, co uczyni, car z błagającym tłumem,, 
z krzyżami i ikonami. Powtarzajcie jak słowa Biblji jedno 
i to samo: „Cara i jego obrońców musimy zgnieść rękami 
spracowanych ludzi!“ Rozumiecie?

— Rozumiem... — odpowiedział cicho pop.
— Idźcie teraz! Muszę porozmawiać z towarzyszem na 

osobności — rzeki Lenin, odprowadzając Gapona do progu. I
Gdy się za nim zamknęły drzwi, a za chwilę stuknęła furtka, 

Lenin spojrzał na Badajewa i spytał:
— Agent ? I
— Nie! — zaprzeczył stanowczo.
— Wasza sprawa! — wzruszył ramionami Lenin. — Co . 

chcecie uczynić z nim? I
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Zbiórka Na “Gwiazdkę” 
Dla Polskich Żołnierzy Inwalidów
Zbliża się okres świąteczny, w któ­

rym tradycyjnym zwyczajem prze­
kazujemy sobie wzajemnie upominki 
świąteczne. Właśnie w tym okresie 
nie zapomnijmy o przesłaniu choć 
skromnego upominku żołnierzom in­
walidom i chorym kecetowcom, żoł­
nierzom, którzy w okresie wojny wal­
czyli bohatersko na wszystkich fron­
tach świata od pierwszego do ostat­
niego dnia działań bojowych.

Dziś są oni jedynymi spośród wszy­
stkich alianckich żołnierzy, którzy nie 
otrzymali należnego im zaopatrzenia 
rentalnego i żyją na łasce opieki 
społecznej w obcym kraju. Jakiż to 
gorzki dla nich chleb i tragiczny los.

Oni dawali w walkach każdego dnia 
przykład odwagi, poświęcenia hartu 
ducha i miłości Ojczyzny, każdego 
dnia ich towarzysze ginęli i odnosili 
rany — a dziś w nagrodę za trudy, 
cierpienia i rany zostali zapomnieni.

Drodzy Rodacy, nie możemy pozo­
stać głuchymi na wołanie o pomoc 
naszych braci żołnierzy inwalidów i 
chorych kacetowców, którzy na polu 
walki z nieprzyjacielem spełnili swój 
obowiązek w obronie wolności i spra­
wiedliwości, czy też na przymuso­
wych pracach w niemieckich i rosyj­
skich obozach śmierci stracili zdro­
wie, zostając inwalidami niezdolnymi 
nawet do częściowej pracy.

Przebywają oni na terenie Niemiec 
Zach, w dużo gorszych warunkach 
materialnych od ich kolegów inwali­
dów żyjących w innych krajach za­
chodnich. Liczą oni jedynie na pomoc 
społeczeństwa polskiego na zacho­
dzie, szczególnie na pomoc Polonii 
Amerykańskiej i wierzą, że Polonia 
wzorem lat ubiegłych pomocy tej 
udzieli i w tym roku.

W więc ulżyjmy ich doli, pospiesz­

my z pomocą składając dar na 
Gwiazdkę Świąteczną. Niech nasza 
ofiarność będzie wyrazem uznania za 
poniesione trudy w walkach o nie­
podległość ojczyzny, za poniesione 
tortury i cierpienia w obozach kon­
centracyjnych.

Zarząd Związku Inw. wojennych 
PSZ i Kacetowców w NRF, które 
pełnią wobec inwalidów rolę państwa 
i w oparciu o otrzymane od społe­
czeństwa ofiary, udzielają im pomo­
cy materialnej i prawnej, apelują 
do Polonii o poparcie zbiórki na tutej­
szym terenie z wiarą, że apel ten 
trafi do serc i, że nikogo nie braknie 
w poparciu tego szlachetnego celu.

Wzorem lat ubiegłych (od 1951 r.), 
przeprowadzam z upoważnienia i w 
tym roku zbiórkę wśród Polonii z wia­
rą, że przy Waszej Rodacy pomocy, 
uzyskamy pozytywny wynik.

Jestem jednym z tych żołnierzy, 
któremu trudne warunki życia inwa­
lidy są znane, dlatego też zwracam 
się do Was Rodacy, a szczególnie do 
Zarządów Organizacji z prośbą o po­
parcie zbiórki.

Czeki, money order, można wysta­
wić na nazwisko upoważnionego ko­
lektora zbiórki: Józef Trybuła albo 
na: Zw. Inw. Wojen. PSZ w NRF 
i odesłać na niżej podany adres w 
terminie do 1 lutego 1987 r. Nade­
słane w terminie późniejszym będą 
też przyjęte i przekazane do miejsca 
przeznaczenia.

Sprawozdanie ze zbiórki podane bę­
dzie w prasie i radio. Korespondencje
1 ofiary należy wysłać na adres: 
Józef Trybuła, 4941 Northcote Ave.,
2 Fl., East Chicago, Indiana 46312. 
Tel.: 1 (219 ) 389-4453.

Trybula Józef 
upoważniony kolektor zbiórki

Święto Niepodległości
Zwyczajem lat ubiegłych, Koło SPK 

Nr. 31 Im. 2-go Korpusu, organizuje 
i w tym roku obchód Święta Niepo­
dległości 11-go listopada. Obchód od­
będzie się w niedzielę 16-go listopada 
1986 r.

Uroczysta Msza św. zostanie od­
prawiona w kościele św. Jakuba, 5730 
W. Fullerton w Chicago o godz. 10:30 
rano, z udziałem pocztów sztandaro­
wych. Kazanie okolicznościowe wy­
głosi ks. Kazimierz Wronka, kapelan 
Koła.

Zaraz po nabożeństwie, odbędzie 
się spotkanie koleżeńsko-towarzyskie 
w domu Koła pn. 3242 N. Pułaski 
Rd. z posiłkiem i odpowiednim uroz­
maiconym programem.

Głównym mówcą będzie prof. dr. 
Jan karski, pierwszy emisariusz Pol­
ski Podziemnej do Rządu RP w Lon­
dynie. Rząd ten dalej istniejący, bę­
dzie reprezentował ppłk. inż. A. Kaj- 
kowski, a Zarząd Gł. SPK w Stanach 
Zjednoczonych—mgr. W. Stępień, wi­
ceprezes tego zarządu i obecny prze­

wodniczący Rady Narodowej w Sta­
nach Zjednoczonych.

W części artystycznej wystąpi ze­
spół harcerski “Wichry,” z udziałem 
znanego pianisty p. Henryka Wa- 
wrzyczka, oraz jak zwykle niezastą­
piony nasz kolega — Feliks Konarski 
REF-REN. Konferensjerkę poprowa­
dzi kol. Zygmunt Szepett. Nasze dziel­
ne Koło Pań, przygotuje — jak zaw­
sze—smaczny posiłek z lampką wina.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
kolegów i przyjaciół z rodzinami.

Biorąc pod uwagę doświadczenie z 
lat ubiegłych o popularności tego 
typu imprezy, wskazana jest wcze­
śniejsza rezerwacja miejsc, telefonu­
jąc na nr. 777-4775—w piątki od 5-ej 
ppłd. do 7-ej wieczór, lub listownie— 
w celu zapewnienia sobie miejsca i 
przygotowania potrzebnej ilości po­
siłków.

Wstęp $6 — bez żadnego przewidy­
wanego dochodu dla Koła, zgodnie 
z ostatnią uchwałą Zarządu Koła.

J. Jurewicz—prezes Koła

Zajęcia Związane Z Tematykę 
Święt Bożego Narodzenia

Fundacja Kopernikowska, 5216 
West Lawrence, organizuje w listo­
padzie serię zajęć związanych z te­
matyką świąt Bożego Narodzenia. 
Zajęcia odbywać się będą w soboty, 
w godzinach: 10:00 rano do 12:00 w 
południe.

Oto lista zajęć:
15 listopada — Ozdoby choinkowe 

z koronki. Instruktor: Julie Mueller. 
22 listopada — Kompozycje kwia­
towe i choinkowe. Instruktor Ro­
bert Neri.

29 listopada — Pikowane ścierecz-

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych 

Traffic Education and Safety 
Division podaje do wiadomości, że 
organizuje bezpłatny kurs nauki 
przepisów drogowych obowiązują­
cych w stanie Illinois. Kurs rozpo- 
cznie się w czwartek, 13 listopada, 
o godzinie 7 wiecz., w pokoju 24 (2 
piętro), w budynku 321 N. LaSalle i 
trwać będzie do godz. 9 wieczorem. 
Wejście od strony rzeki z Wacker 
Drive.

Nauka obejmuje w sumie cztery 
wykłady, w każdy czwartek w go­
dzinach, jak wyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w jęz. polskim. 
Kurs nie obejmuje nauki jazdy, lecz 
ograniczony jest tylko do nauki 
przepisów drogowych.

Rejestracji można dokonać w 
czasie pierwszej lekcji. Po bliższe 
informacje można telefonować pod 
nr. 822-3559 albo 822-3560, od ponie­
działku do piątku, w godz. od 9 rano 
do 3 po południu. 

ki, szyte z tzw. “łatek”. Instruktor: 
Julie Mueller.

Zgłoszenia na zajęcia przyjmuje 
biuro Fundacji Kopernikowskiej, 
tel. 777-8898 w godzinach 9:00 rano 
— 4:00 po poł. Opłata wynosi 10 do­
larów za pojedynczy kurs lub 30 do­
larów za wszystkie cztery.

Zabawa Klubu 
Parafii Nockowa

Klub Parafii Nockowa urządza za­
bawę jesienną w sobotę 22 listopada 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali Scho- 
rsch Village, przy 6940 W. Belmont 
Ave. Gra orkiestra “Casanova”. Do­
nacja $5.00. Zapraszamy wszystkich 
chętnych.

Joseph Kocon — prezes 
Piotr Grobelny — przew.

Apel Do Młodzieży 
Mówiącej Po Polsku

Zawiadamiamy młodzież mówiącą 
po polsku, przy parafii Serca Jezusa 
pnr. 4619 S. Wolcott—zorganizowana 
została młodzieżowa grupa religijna 
tgz. Oaza, coś na podobieństwo 
ruchu religijno-młodzieżowego z Pcl- 
ski, “Swiatło-Zycie”

Niektórzy przybyli z Polski znają 
ten ruch młodzieżowy, niejeden był 
jego uczestnikiem.

Spotkania tej grupy odbywają się 
już na północy Chicago, przy kościele 
św. Jacka. Nasze spotkania odbywają 
się w każdy piątek godz. 7:00 wiecz. 
w sali szkoły parafialnej.

Prosimy młodzież o włączenie się 
przeważnie z południa miasta do na­
szej oazowej rodziny.

Serdecznie zapraszamy.
Marian Zubek

I

DAMASZEK — Żona i córka pracownika ambasady brytyj­
skiej pakują walizki. Rząd Syrii nakazał personelowi amba­
sady opuszczenie kraju w odpowiedzi na wydalenie z Wielkiej 
Brytanii dyplomatów syryjskich. (Reuter)

Bankiet Ku Czci H. Zielińskiej 
Prezeski Związku Polek

W Polskim Karmelitańskim Sanktuarium Maryjnym
W niedzielę 16 listopada przypada 

Uroczystość Matki Boskiej Miłosier­
dzia, Ostrobramską zwanej.

Tego dnia w Polskim Karmelitań­
skim Sanktuarium Maryjnym przy 
1628 Ridge Rd., w Munster Indiana 
odbędzie się Karmelitański Odpust 
Maryjny.

Do czasu zajęcia Wilna i włączenia 
wschodniej części II Rzeczypospolitej 
do Związku Sowieckiego po II wojnie 
światowej — Polscy Ojcowie Karme­
lici Bosi byli stróżami Ostrej Bramy, 
tego drugiego obok Jasnej Góry w 
Częstochowie głównego Sanktuarium 
Maryjskiego w Polsce.

Pamięć na te dwie najważniejsze 
Stolice kultu Maryjnego w Kraju zna­
lazła żywy oddźwięk w twórczości 
wieszcza narodu Adama Mickiewicza, 
zwłaszcza w jego wspaniałej inwo­
kacji w epopei narodowej pt. “Pan 
Tadeusz”, w której poeta modli się 
do “Tej co Jasnej broni Częstochowy 
i w Ostrej świeci Bramie”.

Tymi słowami Mickiewicza zwra­
cał się do swoich Rodaków 8 lat temu 
w dniu Swojej instalacji na Urząd 
Namiestnika Chrystusowego Jan 
Paweł II, prosząc ich o modlitwę.

Polscy Ojcowie Karmelici Bosi w 
Munster, Indiana, jako byli Stróżowie 
wspomnianego Sanktuarium, posta­
nowili na Ziemi Amerykańskiej 
wznieść na swoich terenach klasztor­
nych wierną replikę kaplicy Ostro­
bramskiej z Wilna z wizerunkiem 
kopii cudownego obrazu Matki Bos­
kiej Miłosierdzia, ku pokrzepieniu 
serc uchodźstwa polskiego i pielęgno­
wania polskiego dziedzictwa wśród 
Polonii Amerykańskiej.

Związek Polek w Ameryce swoją 
hojną ofiarą na ten cel, znacznie

Zebranie Klubu 
Ziemii Rzeszowskiej 

Zarząd Klubu Ziemi Rzeszowskiej 
“Resovia” przypomina członkom i 

sympatykom, że w dniu 22 listopada 
1986 roku o godz. 7-ej wieczorem w 
sali ZKP przy 5835 W. Diversey Ave. 
odbędzie się ostatnie w obecnym roku 
zebranie klubu. Prosimy wszystkich 
o obecność.

Stanisław Krupa — prezes 
Janina Patrońska — sekretarka

Koncert i Bal Chóru Im. 
Ignacego Paderewskiego 

Chór im. I. Paderewskiego Nr. 297 
Zw. Śpiewaków Polskich w Ameryce 
ma zaszczyt zaprosić całą Polonię 
na Koncert i Bal, który odbędzie 
się dnia 15-go listopada 1986 r. w sali 
Plac 90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Początek o godz. 8-ej wieczorem. 
Do tańca grać będzie doskonała or­
kiestra “Polonez”—pod kierownic­
twem R. Mytnika. Miła atmosfera, 
wyśmienita kuchnia i dobrze zaopa­
trzony bar.

Bożonarodzeniowa 
Wyprzedaż Wypieków 

Parafianie przy kościele Sw. Sta­
nisława Kostki zapraszają na doro­
czny bazar bożonarodzeniowy, któ­
rego dochód przeznaczony będzie 
na potrzeby szkoły i parafii. Wypie­
ki, wyroby rękodzielnicze oraz za­
bawki będzie można nabyć w dniach 
15 listopada od 2:00 do 10:00 wiecz. 
oraz 16 listopada od 10:00 rano do 
4:00 po poł. Kościół znajduje się 
przy 1255 N. Noble St. Tel.: 278-2470.

Jesienna Zabawa 
Klubu Woj. Białostockiego 

Klub Województwa Białostockie­
go zaprasza na ‘‘Zabawę jesienną,” 
która odbędzie się 15 listopada, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali “Star­
dust,” przy 5688 N. Milwaukee Ave. 
Gra orkiestra “Kujawiak.” Wstęp 
$7 od osoby. Bar i bufet obficie za­
opatrzony. Po rezerwację proszę 
dzwonić: 698-0402 lub 966-1405.

Jan Purta — prezes 
Zdzisława Lipińska — sekr. prot. 

przyspieszył realizację projektu 
wzniesienia amerykańskiej Ostrej 
Bramy, która jednocześnie ma być 
uwieńczeniem budowanego z tak 
wielkim wysiłkiem przez 35 lat Pols­
kiego Karmelitańskiego Sanktuarium 
Maryjnego w Munster.

Zarząd Klasztoru, mając na uwa­
dze wielkie zasługi prezeski Związku 
Polek w Ameryce, któremu od lat 
przewodniczy, a równocześnie doce­
niając należycie całokształt Jej pra­
cy społecznej i charytatywnej także 
i na terenie Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, którego jest wiceprezeską, 
pragnie także w zewnętrzny sposób 
okazać swą wdzięczność

W tym celu w sam Odpust Ostro­
bramski w niedzielę 16 listopada, po 
sumie odprawionej w południe o 
godz. 12:00 w intencjach Związku Po­
lek w Ameryce urządza o godz. 1:30 
po południu w sali przykościelnej 
bankiet uhonorowania prezeski Hele­
ny Zielińskiej z udziałem władz związ­
kowych i kongresowych pod przewod­
nictwem prezesa mec. Alojzego Ma- 
zewskiego, który wręczy nagrodę 
uznania Jubilatce w dowód wdzięcz­
ności za jej pracę społeczną i chary­
tatywną dla Polski i dla Polonii w 
Ameryce. Donacja przy wejściu na 
salę tylko $10.00.

Na powyższe uroczystości odpusto­
we i bankiet, najserdeczniej zapra­
szają Polonię, Polscy Ojcowie Kar­
melici Bosi w Munster Indiana.

Po rezerwację i informację proszę 
dzownić do klasztoru na mumer: 
(1-219 ) 838-7111, lub 838-7112.

Zabawa Klubu “Resovia”
Klub Ziemi Rzeszowskiej “Reso­

via” w Chicago, zaprasza całą Polo­
nię na jesienną zabawę taneczną w 
dniu 15 listopada w sali Związku Klu­
bów Polskich przy 5835 W. Diversey 
Ave.

Klub nasz ma tradycje w urządza­
niu dobrych zabaw, a więc i tym 
razem goście powinni być zadowoleni.

Niedrogi bar i smaczne zakąski, 
nagrody wejściowe, doborowa orkie­
stra “Perfex” Początek 8-ma wie­
czorem, dochód na cele społeczne.

Wstęp $6 od osoby.
Adolf Kłoda—wiceprez. przew. zabawy

Janina Patrońska—sekretarka

Kiermarsz Książki
w Klubie Artystycznym
Polski Klub Artystyczny w Chi­

cago zaprasza na doroczny kierma­
sz książki. Rozpocznie się on 16 li­
stopada, o godz. 12:00 w poł. i będzie 
trwał do godz. 6:00 wiecz., w Coper­
nicus Center, przy 5216 W. Lawrence 
Ave. Oprócz nowych i używanych 
książek będzie można zakupić 
przedmioty rękodzieła artystycz­
nego a także tradycyjny opłatek.

Bankiet i Bal 
Fundacji II Korpusu 

Połączony Komitet w skład któ­
rego wchodzą: 70 Dywizja Armii 
Stanów Zjednoczonych pod do­
wództwem gen. Marvina G. Beck’a, 
Oddziałów Gwardii Narodowej sta­
nu Michigan pod dowództwem gen. 
Stanisława J. Wilka i Fundacji 2 
Polskiego Korpusu pragnie zawia­
domić, że w dniu 22 listopada odbę­
dzie się w sali San Marino Club, 1865 
Big Beaver Road, Troy, Michigan 
48083, wspólny bankiet i bal. Do tań­
ca grać będzie doborowa orkiestra 
Gwardii Narodowej stanu Michi­
gan.

Pragniemy zawiadomić, że na 
zaproszenie Komitetu przybędzie 
na te uroczystości, jako gość hono­
rowy były szef połączonych sztabów 
sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
— generał John W. Vessey Jr. Ge­
nerał Vessey brał czynny udział w 
pierwszej bitwie o Monte Cassino w 
styczniu 1944 r., a później, w całej 
kampanii włoskiej, jako oficer 34 
Dywizji w składzie 5 Armii Wojsk 
Amerykańskich. Za Komitet:

Bogdan Bereznicki

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Posiedzenie Stow. Dobroczynno­

ści przy ZNP odbędzie się we wto­
rek, 11 listopada, w domu Młodzieży 
Okręgu 13 ZNP, pnr. 6038 N. Cicero 
Ave. Początek o godzinie 7:30 wie­
czorem. Byłe dyrektorki Z.C. Z.N.P. 
będą pełnić funkcje gospodyń w ów 
wieczór. Po posiedzeniu odbędzie 
się loteria i prosimy Panie delegat­
ki o doręczenie fantów. Uprasza się 
o obecność i punktualność.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar sekretarka

Zebranie Grupy 1776 ZNP 
Towarzystwa “Wolność”

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe miesięczne zebranie w 
czwartek, 13 go listpada 1986 roku o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali Moskala 
5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy o liczne przy­
bycie naszych członków.

St. Bogobowicz — prezes 
Z. Drwilla — sekr. prot.

Zebranie Grupy 843 ZNP 
Tow. T. Kościuszki

Miesięczne zebranie Grupy 843 
ZNP Tow. Tadeusza Kościuszki od­
będzie się w środę, 12 listopada 1986 
o godz. 7-ej wieczorem w sali SPK 
przy 3242 N. Pulaski Rd.

Sekretarz finansowy John Kowal­
czyk będzie urzędował już od godz. 
6-ej.

Prosimy wszystkich członków o jak 
najliczniejsze przybycie.

Józef Marolewski—prezes 
Anna Pawlak—sekr. protok.

Zebranie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych

Towarzystwo Tysiąc Walecznych 
Grupa 877 ZNP zawiadamia o ze­
braniu, które odbędzie się w środę 
12 listopada o godz. 7:30 wiecz. w Sali 
Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving Park. 
Sekretarz finansowy urzęduje od 7:00 
wiecz. Prosimy o liczne przybycie.

Stanisława Krukar—sekr.

Wybory i Instalacja Na 
Zebraniu Grupy 2185 ZN P

Tow. Strzelców Białego Orła, Grupa 
2185 ZNP, Oddział 101 Legionu Puła­
skiego, odbędzie posiedzenie we wto­
rek, 18-go listopada, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Podczas tego posiedzenia mamy 
wybór urzędników na 1987, poczem 
nastąpi instalacja i przyjęcie insta­
lacyjne. Zostanie złożone sprawozda­
nie z zabawy towarzyskiej. Prosimy 
wszystkich członków o bardzo liczne 
przybycie.

Eugeniusz Barwicki—prezes 
Józefa Przywara—sekr.

Apel Do B. Żołnierzy 
Brygady Podhalańskiej
Sekr. Koła z gen. Rudnickim zwra- 
Sekretarz Koła z gen. Rudnickim 

zwracają się do byłych żołnierzy 
Brygady, uczestników “Ekspedycji 
Norweskiej Narwik” o przesłanie do 
sekretariatu adresów obecnego miej­
sca zamieszkania. Adres:

B. W. Kurzawa
12 Duk’s Brow
Blackbourn BB26EX laude’s 
Great Britain

Zebranie Federacji 
Polonii Amer.

Posiedzenie Federacji Polonii Ame­
rykańskiej odbędzie się 12 listopada 
(środa) o godz. 7:30 w Domu Związku 
Klubów Polskich przy 5835 W. Diver­
sey. Prosimy o przybycie delegatów 
poszczególnych organizacji należą­
cych do Fed. Pol. Am.

Sędzia Edward Plusdrak—prezes 
Anna S. Nikiel—sekr. prot.

Laser Do Projektowania 
Specjalnego Obuwia

Specjalny laser, zaprojektowany 
przez naukowców z NASA do mie­
rzenia krzywizny zwierciadeł tele­
skopowych zostanie wykorzystany 
do... projektowania obuwia orto­
pedycznego.

Dotychczas wykonanie tego ro­
dzaju zdrowego i wygodnego, a 
więc odpowiednio dopasowanego 
obuwia, było usługą długotrwałą i 
drogą. Nowy sposób polega na tvm. 
że na wytworzonym za pomocą la­
sera i wyświetlonym na ekranie 
komputera trójwymiarowym obra­
zie stopy pacjenta można zaprojek­
tować but z niezwykłą dokładnością 
i uwzględnieniem trudno dostrze­
galnych szczegółów.

Posiedzenie Korporacji 
Domu Młodzieżowego 

Okręgu 13 ZNP 
Posiedzenie Korporacji Domu 

Młodzieżowego Okręgu 13 ZNP od­
będzie się w poniedziałek, 10 listo­
pada, o godz. 7:30 wieczorem, w 
Domu Młodzieży, przy 6038 N. Cice­
ro Ave. W programie przewidziane 
jest sprawozdanie finansowe, oraz 
sprawozdania wszystkich z ich ca­
łorocznej pracy.

Przeanalizuje się również statut 
Korporacji oraz wybierze Dyrek­
cję. Ponieważ sprawy, jakie będą 
załatwiane na tym zebraniu są 
niezmiernie ważne, wskazanym jest 
aby wszyscy delegaci stawili się na 
zebranie.

Alex Pestrak — prezes 
Loretta Chabałowska — sekr.

Kalendarzyk Spotkań 
Tow. Wiara i Ojczyzna 

Grupa 1474 ZNP
Zawiadamia się, że posiedzenie w 

niedzielę 16 listopada, odbędzie się 
o godz. 2 po poł., w sali Plac. 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park. Odbędą 
się wybory nowych władz towarzy­
stwa. Po wyborach będzie poczęstu­
nek.

W niedziele, 14 grudnia, w drugą 
niedzielę, odbędzie się “Gwiazdka” 
dla dzieci. W dniu tym będzie także 
rozlosowanie indyków—oraz atrak­
cyjne podarunki dla dzieci. Mały pro­
gram, kolędy i poczęstunek dla wszy­
stkich obecnych. Prosimy o fanty za 
co z góry dziękujemy.

W niedzielę 18 stycznia, po załat­
wieniu spraw formalnych, odbędzie 
się instalacja urzędników, połączona 
poczęstunkiem “Pot Luck.”

Irene Szczech—wiceprezeska 
i koresp.

Zabawa
Grupy 1975 ZNP

Grupa 1975 ZNP urządza zabawę w 
sobotę 15 listopada w sali Okręgu 13 
ZNP, 6038 N. Cicero Ave. Początek 
o godz. 7:00 wiecz. Wstęp $8.00. 
Atrakcją wieczoru będą występy ar­
tystów oraz nagrody wejściowe.

1 nagroda — wycieczka do Orlando 
Floryda, (przelot, hotel, samolot).

2 nagroda — zegarek damski 
wartości — $50.

3. Zegarek męski wartości $80. 
Bufet i bar dobrze zaopatrzone. Do 

tańca zagra orkiestra “Molodix”. 
Rezerwacje pod tel. 622-7889. Zapra- 
szmy wszystkich chętnych. Dochód 
przeznacony na rozwój grupy.

Władysław Spadlowski — prezes 
Andrzej Metelski — przew. zabawy.

“Zabawa Towarzyska” 
Gminy 91 ZNP

Podajemy do wiadomości, że tego­
roczna “Zabawa Towarzyska” odbę­
dzie się w niedzielę 16 listopada, b.r. 
w sali Domu Młodzieży, 6038 N. Ci­
cero Ave. Początek o godzinie 2 po 
południu.

Nasza przewodnicząca zabawy, ko- 
misarka Kazimiera Pytel wraz z Pa­
niami w komitetu oznajmiają, że 
starają się aby zabawa się udała. 
Będą piękne fanty dla uczestników.

Prosimy zapamiętać datę 16 listo­
pada i przyjść na spotkanie aby spę­
dzić mile chwile w towarzystwie 
związkowców i przyjaciół.

Aleks Pestrak—prezes 
Kazimiera Pytel—komisarka 

przew. Komitetu 

Zebranie
Grupy 1900 ZNP

Zebranie Grupy 1900 ZNP odbę­
dzie się dnia 16 listopada (niedziela) 
o godz. 2:00 w sali przy 2607 N. Park­
side w Chicago. Ze względu na waż­
ność zebrania wyborczego uprasza 
się o przybycie wszystkich członków.

Przypominamy, że najważniej­
szym postanowieniem podjętym na 
ostatnim zebraniu z 1. listopada b.r. 
było podjęcie wzmożonego wysiłku 
na rzecz rozbudowania liczebności 
naszej grupy przed 40 Sejmem 
ZNP. Zaproponowaliśmy ponadto 
aby wciągać do grupy więcej mło­
dzieży a także zorganizować 
Gwiazdkę dla najmłodszych. Po­
stanowiliśmy również, aby wysłać 
reprezentację Grupy ZNP na Bal 
Debiutantek Stowarzyszenia Do­
broczynności przy ZNP.

Ważnym momentem ostatniego 
zebrania było podziękowanie z 
Fundacji Charytatywnej Kongresu 
Polonii Amerykańskiej za dotacje 
naszej grupy przekazane na ratu­
nek dzieci polskich po katastrofie 
elektrowni na Ukrainie.

Tadeusz Kieca—prezes 
Anna S. Nikiel—sekr. koresp.
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Amerykanie Polskiego Pochodzenia 
w Kongresie Stanów Zjednoczonych

Z zadowoleniem musimy stwierdzić, że Polo­
nia nie tylko nie straciła, ale odniosła pewne 
zwycięstwo w ostatnich wyborach, ponieważ 
nasz “stan posiadania” w Kongresie Stanów 
Zjednoczonych wprawdzie nie zmienił się licz­
bowo, tym nie mniej, zwiększył swój prestiż.

W Senacie mamy obecnie dwoje senatorów 
wywodzących się z naszej grupy etnicznej, tj. 
znanego nam dobrze i cenionego sen. Franka 
Murkowskiego z Alaski, który mimo trudnej 
kampanii wyborczej pokonał swego demok­
ratycznego przeciwnika, oraz nową senator ze 
stanu Maryland — dotychczasową reprezen­
tantkę w Izbie Niższej — Barbarę Mikulską. 
Trzecim senatorem, w którego żyłach płynie 
polska krew jest sen. Dave Durenberger, repub­
likanin z Minnesota.

W Izbie Niższej Kongresu ponownie zasiądą 
wszyscy Amerykanie polskiego pochodzenia, 
którzy reprezentowali swych wyborców w 99 
Kongresie U.S. ponieważ zwyciężyli w wybo­
rach swoich przeciwników.

Są nimi następujący kongresmani: Sala Bur­
ton (D) z Kalifornii, William O. lipiński i Dan 
Rostenkowski — demokraci z Illinois. David

Bonior i John Dingell — demokraci z Michigan, 
Gerry Sikorski — (D) z Minnesota, Henry No­
wak (D) z Nowego Yorku, Marcy Kaptur (D) z 
Ohio, Mike Synar — demokrata i Mickey Ed­
wards — republikanin z Oklahomy, Robert 
Borski i Paul Kanjorski — demokraci z 
Pennsywanii, oraz Gerald Kłeczka — demokra­
ta z Wisconsin.

Utrzymali też swe stanowiska w Kongresie 
nasi wypróbowani przyjaciele, którzy niejed­
nokrotnie pomogli w naszych staraniach zwią­
zanych czy to ze sprawami dotyczącymi Polo­
nii w Ameryce, czy też Polaków w Polsce i w 
Stanach Zjednoczonych.

Nie mamy wątpliwości, ża nadal kontakty i 
współpraca z naszymi ustawodawcami ukła­
dać się będzie pomyślnie dla obu stron, przede 
wszystkim zaś dla dobra naszej nowej ojczyzny 
— Stanów Zjednoczonych.

Cieszymy się niezmiernie ze zwycięstwa wy­
borczego naszych najbliższych i życzymy wielu 
sukcesów w trudnej, ale potrzebnej pracy usta­
wodawcy najbardziej demokratycznego kraju 
na świecie.

Reforma Imigracyjna
Długo oczekiwana reforma praw regulu­

jących imigrację do Stanów Zjednoczonych w 
czwartek 6 listopada stała się prawem. Prezy­
dent Reagan podpisał ustawę, której zasadni­
czym punktem jest przyznanie amnestii dla mi­
lionów mieszkańców Stanów Zjednoczonych, 
mieszkających tu bez żadnych uprawnień bo 
albo przybyli do tego kraju nielegalnie, albo, 
jak to zazwyczaj było w wypadku Polaków, 
pozostali na zawsze, mimo, że przyjechali jako 
turyści i powinni byli wrócić do kraju rodzin­
nego.

Nowa ustawa imigracyjna przyjęta została w 
różnych środowiskach bardzo odmiennie. Jed­
ni powitali ją z radością, inni, z powątpiewa­
niem, są też tacy, którzy bardzo ostro nie tylko 
ją krytykują, ale wprost są jej przeciwni.

Nie ma wątpliwości, że ostateczne zatwier­
dzenie Ustawy Imigracyjnej jest niebywałym 
osiągnięciem 99 Kongresu Stanów Zjedno­
czonych, jeśli się zważy, że sprawa zmian w 
prawach imigracyjnych czekała na rozstrzyg­
nięcie ustawodawców przez conajmniej 10 lat i 
kilkakrotne wysiłki zmian prawa imigracyjne- 
go kończyły się niepowodzeniem.

Oczywiście, że każdy chciałby, aby zezwolo­
no wszystkim, którzy znaleźli się w Stanach 
Zjednoczonych na stałe osiedlenie się w tym 
kraju, bez względu na to kiedy tu przybyli. Wie­
lu z nas narzeka, że nowa ustawa nie objęła 
tych wszystkich, którzy przybyli tu z Polski w 
latach 1982-1986. Trudno jednak, aby wszyst­
kim dogodzić, co więcej, trzeba wziąć pod uwa­
gę fakt, że ustawa zatwierdzona przez Kongres i 
podpisana przez Prezydenta dotyczy nie tylko 
społeczności i imigrantów polskich, ale przyby­
szów ze wszystkich krajów i wszystkich konty­
nentów.

Uprawomocnienie Ustawy Imigracyjnej, to 
dopiero początek. Zdajemy sobie sprawę z nie­
cierpliwości wielu naszych Rodaków, którzy 
chcieliby już teraz, natychmiast zalegalizować 
sobie stały pobyt w U.S. Rozumieny tych 
wszystkich zawiedzionych, którzy niestety nie 
zostali objęci amnestią przewidzianą w ustawie.

Należy jednak zwrócić uwagę, że sprawa nie 
została w zupełności zakończona, ponieważ Po­
lacy uzyskali wcześniej specjalny przywilej 
znany pod nazwą “EVD,” albo popularnie 
“wiza reaganowska” polegający na tym; że 
osoby, które przybyły do U.S. przed 21 lipca 
1984 r. nie mogą być deportowane do Polski 
mimo, iż wizy ich dawno wygasły. Przywilej 
“EVD” obowiązuje do końca grudnia. Z dobrze 
poinformowanych źródeł wiemy, iż zostanie on 
znów przedłużony, jeśli do tego czasu nie zosta­
nie ogłoszona specjalna amnestia.

Informowaliśmy kilkakrotnie o staraniach 
prowadzonych przez prezesa Alojzego Mazew- 
skiego w imieniu Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, popartych zresztą osobiście przez wielu 
ustawodawców Kongresu U.S. Sprawa amne­
stii dla wszystkich podlegających obecnie

przywilejowi “EVD” jest na dobrej drodze i 
może już niebawem specjalnym dekretem pod­
pisanym przez prokuratora generalnego U.S. 
wejdzie w życie. Starania są w toku.

Dobrze się stało, że aid. Roman Puciński — 
prezes Wydziału Illinois Kongresu Polonii 
Amerykańskiej postanowił zwołać specjalne 
zebranie na którym bardzo wielu naszych Ro­
daków mogło dowiedzieć się o szczegółach no­
wej ustawy imigracyjnej i nie tylko zaspokoić 
swą ciekawość, ale również, otrzymać wska­
zówki do procedury załatwiania legalizacji 
swego pobytu w U.S.

Sprawą bardzo istotną jest to, że podania o 
zalegalizowanie sobie stałego pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych można będzie składać do­
piero za sześć miesięcy, ponieważ obecnie 
Urząd Imigracyjny opracowuje regulaminy i 
bardziej szczegółowe przepisy dotyczące całej 
prodecury.

Obecnie już wiemy, iż dokumentów jakie po­
mogą w udowodnieniu odpowiednim urzę­
dom, że mieszkało się w U.S. przed 1 stycznia 
1982 r. zaliczać się będzie: wszelkiego rodzaju 
rachunki, przede wszystkim kopie zeznań po­
datkowych tzw. “W-2 form.” Polacy będą mieli 
dodatkowe ułatwienie, ponieważ wszyscy przy­
byli do U.S. legalnie jako wycieczkowicze, po­
siadają wizę amerykańską, lub dowód przekro­
czenia granicy U.S. potwierdzony przez władze 
imigracyjne. Jeśli nawet dowodów takich nie 
posiadają, to pamiętając datę.przybycia do U.S. 
będą mogli uzyskać potwierdzenie swych zez­
nań, ponieważ władze imigracyjne są w posia­
daniu ewidencji wszystkich przybyszów do 
U.S. przekraczających granice legalnie.

I jeszcze jedno. Nowa ustawa imigracyjna 
zabrania wprawdzie pracodawcom zatrudniać 
osoby, które przebywają na terenie U.S. jako 
wycieczkowicze czy też nielegalnie, ale zakaz 
zatrudnienia obowiązuje dopiero od ubiegłego 
czwartku i to tylko formalnie.

Pracodawca, który wcześniej przyjął do 
pracy “nielegalnego” nie będzie za to karany, 
co więcej, nawet w następnych kilku miesią­
cach, spodziewać się może jedynie upomnienia, 
a nie surowej kary przewidzianej w ustawie. 
Dlatego nie należy wpadać w panikę, w obawie 
utraty pracy. Ustawa Imigracyjna wstrzymuje 
też przynajmniej na jakiś czas deportację “nie­
legalnych,” ponieważ nie wiadomo jeszcze czy 
wielu z tych ludzi nie przysługuje amnestia.

Apelujemy więc do naszych Rodaków, aby 
uzbroili się w cierpliwość i spokojnie czekali 
dalszych komunikatów o realizacji Ustawy 
Imigracyjnej. Ze swej strony przyrzekamy, że w 
miarę otrzymywania informacji, przekazywać 
je będziemy naszym Czytelnikom, pomogaiac 
tym samym w usprawnieniu całej akcji.

Reasumując jednak całe zagadnienie mu­
simy przyznać, że Ustawa Imigracyjna była 
potrzebna i witamy ją z radością.

wni 
PISZĄ.-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rumunia — PRL 
Zbrojenia

RADIO WOLNA EUROPA (MONA­
CHIUM) — Jak doniosła oficjalna 
agencja prasowa Agerpress, prezy­
dent Ceausescu zaproponował na 
posiedzeniu Kongresu Ludu Pracują­
cego w Bukareszcie, aby zmniejszyć 
wydatki na wojsko i produkcję uzbro­
jenia o 5 procent, a wprowadzenie 
ograniczeń rozpocząć jeszcze w tym 
roku.

Jednocześnie Ceausescu wezwał 
kraje Europy Wschodniej i Zachod­
niej, aby poszły za przykładem Ru­
munii.

Inicjatywa Bukaresztu jest szcze­
gólnie ciekawa dla Polaków. Jak wie­
my Rumunia, podobnie jak Polska 
przeżywa głęboki kryzys gospodarczy 
i ma trudności ze spłatą wielkiego 
zadłużenia.

Na tym kończą się podobieństwa. 
Zupełnie inna jest natomiast polityka 
w dziedzinie wydatków na wojsko i 
zbrojenia. Począwszy od roku 1980 
rumuńskie wydatki zbrojeniowe w 
przeliczeniu na dolary amerykańskie 
właściwie stanęły w miejscu. Buka­
reszt wydawał w roku 1980 miliard 
400 min dolarów na zbrojenia i mniej 
więcej tyle samo wydaje w roku 1986.

W przeliczeniu na jednego miesz­
kańca Rumunia wydaje na wojsko 
nie więcej niż 70 dolarów rocznie.

A Polska? W roku 1980 w przeli­
czeniu na dolary władze PRL wydały 
blisko cztery miliardy 800 min dola­
rów, a w roku 1985 o dwa miliardy 
dolarów więcej, a więc sześć miliar­
dów 800 milionów dolarów. Uwzględ­
niam przy tym silną w PRL inflację.

Inaczej mówiąc od roku 1980 po 
uwzględnieniu silnej w Polsce inflacji 
wydatki zbrojeniowe PRL w przeli­
czeniu na dolary wzrosły o ponad 40 
procent, czyli o ponad dwie piąte. 
Jest to wzrost ogromny, jeśli zauwa­
żyć, jak trudna jest sytuacja ekono­
miczna kraju i jak znaczny jest spa­
dek stopy życiowej społeczństwa.

W latach osiemdziesiątych tempo 
wzrostu wydatków na wojsko i zbro­
jenia w Polsce były najwyższe w ca­
łym obozie komunistycznym i były 
wyższe niż w ZSSR. W przeliczeniu 
na jednego mieszkańca wydatki zbro­
jeniowe zwiększyły się ze 135 dolarów 
na jednego Polaka w roku osiem­
dziesiątym do 183 dolarów na głowę 
w roku 1985.

W przeliczeniu na jednego zatrud­
nionego wydano w Polsce w zeszłym 
roku 400 dolarów rocznie, czyli 33 do­
lary miesięcznie.

Jak widać, polityka władz PRL w 
dziedzinie obronności, a bardziej pre­
cyzyjne mówiąc — w dziedzinie 
wydatków zbrojeniowych jest zupeł­
nie odmienna od rządu w Bukaresz­
cie. Podczas gdy Ceausescu ustabili­
zował wydatki zbrojeniowe swego 
kraju, w Polsce nastąpiła eksplozja 
wydatków na wojsko i broń.

W tej chwili rząd w Bukareszcie 
poszedł dalej i postanowił obniżyć 
wydatki na obronę o 5 procent. Wyno­
szą one około miliarda 400 milionów 
dolarów, a więc oznaczać to będzie 
spadek o około 700 milionów rocznie. 
Czy to wiele, czy mało? Cięcia wydat­
ków zbrojeniowych Rumunii warto 
widzieć w naszej perspektywie czasu. 
Aby widzieć, jak umiejętnie korzysta 
tu Bukareszt z marginesu swobody, 
pozostawionego przez Kreml, zasta­
nówmy się, jakie byłyby skutki takiej 
polityki dla Polski. Załóżmy, że gen. 
Jaruzelski na wzór Bukaresztu też 
zamraża wydatki zbrojeniowe. Wów­
czas w roku 1985 wydawalibyśmy 
na zbrojenia w dalszym ciągu cztery 
miliardy 800 milionów dolarów, czyli 
tyle samo co w roku 1980, tymczasem 
wydajemy teraz o dwa miliardy 
więcej.

Początkowo różnica wynosiłaby 
miliard dolarów rocznie, a z czasem 
wzrosła by do dwóch miliardów rocz­
nie. Tak więc w ciągu zaledwie kilku 
lat możnaby zaoszczędzić około 10 
miliardów dolarów, czyli równowar­
tość jednej trzeciej polskiego zadłu­
żenia na Zachodzie.

W przeliczeniu na jednego miesz­
kańca różnica byłaby jeszcze bar­
dziej widoczna. Otóż w zeszłym roku 
wydaliśmy 183 dolary na jednego 
mieszkańca. Gdybyśmy ustabilizowa­
li wydatki na poziomie roku osiem­
dziesiątego, wydatki na mieszkańca 
wyniosłyby 128 dolarów, czyli o 55 
dolarów mniej rocznie.

Wydatki te stałyby się jeszcze 
mniejsze, gdyby zastosować plano­
wane obecnie przez Bukareszt cięcia

Jerzy Mroczkowski

Dzień Polskiej
Woli

11 listopada 1918 roku, dzień odro­
dzenia się państwowości polskiej stal 
się możliwy tylko dlatego, że Józef 
Piłsudski i naród polski wzięli tę 
sprawę w swoje własne ręce. Gdyby 
Polska czekała na decyzję Zachodu, 
rezultat tego byłby zgoła żałosny, a 
państwo polskie byłoby znacznie 
mniejsze i słabsze, jeżeli w ogóle by 
istniało.

Zważmy bowiem, jak się przedsta­
wiała ówczesna sytuacja międzyna­
rodowa. Oto, w warunkach rozejmo- 
wych, podyktowanych przez wodza 
zwycięskiej armii Sprzymierzonych, 
marszałka Focha delegacji niemie­
ckiej w dniu 11 listopada 1918, po­
traktowano sprawy narodów środko­
wo-wschodniej Europy z Polską na 
czele, jako rzecz drugorzędna, pozo­
stawiając ich załatwienie przyszłej 
konferencji pokojowej, jaka odbyła 
się w Wersalu 28 czerwca 1919 roku.

Wojska niemieckie miały według 
tych postanowień rozejmowych pozo­
stać na terenie środkowo-wschodniej 
Europy do chwili, gdy naczelne do­
wództwo wojsk Sprzymierzonych, 
wspólnie z dowództwem wojsk nie­
mieckich, nie określą terminu ich 
wycofania.

I wojska niemieckie istotnie pozo­
stawały na Litwie, Łotwie i w Esto­
nii, jak również na Ukrainie.

Nie pozostały tylko w Polsce, bo 
ich stamtąd polska wola i polska siła 
wyrzuciły!

W dniu 11 listopada 1918, powstała 
na nowo do życia, po 123 latach nie­
woli, Polska wolna i niepodległa, 
mocą polskiej decyzji, usobnionej w 
geniuszu Józefa Piłsudskiego i woli 
Narodu Polskiego.

Zważmy dalej: iż sąsiedzi Polski, 
nie chcieli się z naszą wolnością 
i niepoległością pogodzić i że wszy­
scy oni wyciągali ręce po polskie zie­
mie. I Czesi i Niemcy, Litwini, Rosja­
nie i Ukraińcy!

W warunkach niesłychanie ciężkich, 
pozbawiona pomocy z zewnątrz, nie­
zmiernym trudem i ofirami polskie­
go żołnierza .i współpracującego z 
nimi społeczeństwa, rodzi się w bólu i 
męce Państwo Polskie..

U progu odradzającej się Rzeczy­
pospolitej Polskiej wybuchają samo­
rzutnie wspaniałe, przepyszne, olśnie­
wające geizery polskości. Widzimy je 
na Spiszu i Orawie, na Śląsku Cie­
szyńskim, w Wielkopolsce i na Pomo­
rzu. Oddziały polskie, wkraczające 
do wilna na Wielkanoc 1919 roku, lud­
ność wita szlochem szczęścia i patrio­
tycznego uniesienia.

Ziemie wschodnie Rzeczypospolitej, 
domagają się przyłączenia ich do po­
wstającego Państwa Polskiego.

Wstrząsająca Obrona Lwowa, świad­
czy dobitnie o nierozerwalności wię­
zów między nim a resztą Polski. 
Wreszcie — trzy powstania na Gór­
nym Śląsku sprawiają, iż po blisko 
600 latach nieobecności we wspólnym 
domu, spora część tej prastarej, pol­
skiej ziemi powraca do Macierzy.

Niewątpliwie świetne zwycięstwa 
zachodnich armii Sprzymierzonych, 
stworzyły warunki do odrodzenia nie­
podległego państwa polskiego. Tym 
niemniej jednak należy podkreślić — 
jak o tym mówi iskrowa depesza z 
dnia 16 listopada 1918, w której Jó­
zef Piłsudski notyfikuje całemu świa­
tu istnienie Niepodległego Państwa 
Polskiego — “iż “powstało ono z woli 
całego Narodu Polskiego”

Naród Polski stał się więc jedynym 
gospodarzem na własnej ziemi!

W Panteonie Chwały Narodowej, 
11 listopada 1918 ma swój odrębny 
wyraz. Gdy bowiem Bolesławy i Zy- 
gmunty, Piasty i Jagiellony, Batory 
i Sobieski, gdy nasi wielcy wodzowie 
i statyści pomnażali chwalę i potę­
gę Rzeczypospolitej lub granic Jej 
bronili, działali oni we własnym nie­
podległym państwie.

Natomiast Józef Piłsudski żył i 
działał w niewoli. On to przecież 
wyprowadził Polskę z niewoli i uczy­
nił Ją z powrotem państwem wol­
nym i niepodległym.

Dlatego ta rocznica jest najdum-

o 5%. Wówczas zbliżylibyśmy się do 
120 dolarów na jednego mieszkańca. 
Tak wielka różnica powstałaby w 
ciągu zaledwie sześciu lat!

Prezydent Ceausescu zwrócił się do 
innych krajów Europy Wschodniej i 
Zachodniej, aby poszły w ślad Rumu­
nii. Warto więc zadać pytanie, dla­
czego ekipa generała Jaruzelskiego 
nie skończy wreszcie z polityką zbro­
jeń, które nie wynikają z potrzeb 
obronnych kraju, ale są wypadkową 
interesów strategicznych wschodnie­
go sąsiada. L. Gawlikowski

Siły
niejszym świętem narodowym. Czer­
piemy z niej otuchę i nadzieję w obe­
cnym okresie dziejowym, gdy Polska 
znów jest w niewoli.

Dzień 11 listopada, jako uroczyste 
święto niepodległości jest czczone 
przez wszystkich Polaków tak w Kra­
ju, jak i poza jego granicami, cho­
ciaż narzucony Polsce przez Rosję 
reżym zakazuje jego obchodzenia. 
Czyniąc to rosyjski komunizm pra­
gnie wymazać z pamięci ludzkiej 
fakt, że począwszy od 11 listopada 
1918 roku Naród Polski odzyskał tak 
zupełną wolność, jakiej nie posiadał, 
nie tylko od czasów rozbiorów, ale 
i na wiele lat przed tern.

Pomimo bowiem, iż Najjaśniejsza 
Rzeczypospolita była jeszcze wielkim 
niepodległym państwem, wojska ro­
syjskie prawie stale przebywały w 
jej granicach i zmuszały Naród nie 
tylko do prowadzenia polityki odpo­
wiadającej interesom Rosji, ale na­
wet do wyboru takich królów, jakich 
życzyły sobie carskie rządy.

Dzisiejsza sytuacja Polski pod wie­
lu względami przypomina właśnie te 
czasy. Wojska rosyjskie znów konsy- 
stują w Polsce, a tzw. “Rząd Pol­
skiej Republiki Ludowej” jest powol­
nym narzędziem, wszechwładnej na 
ziemiach Rzeczpospolitej, rosyjskiej 
partii komunistycznej.

Partia ta tylko ze względów oportu- 
nistycznych zgodziala się w pewnym 
momencie na czasowe rozluźnienie 
jarzma rosyjskiego, przekonawszy 
się, że miłujący ponad wszystko wol­
ność Naród Polski, nie daje się tak 
łatwo wtłoczyć w ramy niewoli ko­
munistycznej, jak narpdy Imperium 
Rosyjskiego...

Ale utrzymanie nawet tak bardzo 
ograniczonej wolności staje się znowu 
coraz niebezpieczniejszym przykła­
dem dla trzymanej żelazną ręką dy­
ktatury ludności Związku Sowieckie­
go. Wskazuje na to choćby niedawny 
artykuł jaki ukazał się na łamach 
moskiewskiej “Prawdy”, atakujący 
z dawną mocą Opozycję Demokraty­
czną w Polsce.

Toteż w dzień naszego Święta Na­
rodowego znowu z niepokojem i współ­
czuciem myślimy o naszych Roda­
kach w Kraju, którym grozi kolejna 
fala przyśpieszonej komunizacji.

Ufamy, iż Bóg da im siłę ducha, 
cierpliwość i rozwagę, potrzebną do 
przetrzymania tej nowej próby, któ­
rych tyle już przetrwali...

Slemy do nich wołanie płynące z 
owych wspaniałych, listopadowych 
dni 1918, aby nigdy, nawet w naj­
cięższych chwilach, nie tracili wiary 
i woli.

Woli walki i woli zwycięstwa!

Ponownie Otwarto 
Seminarium w Emaus

Po prawie dwudzistoletniej przer­
wie franciszkańska kustodia w Ziemi 
Świętej ponownie otworzyła Niższe 
Seminarium Duchowne w Emaus 
koło Jerozolimy, przy sanktarium upa­
miętniającym ukazanie się zmar­
twychwstałego Pana Jezusa Kleofa­
sowi i drugiemu uczniowi.

Niższe Seminarium w Emaus zam­
knięte było od czasu wojny arabsko— 
izraelskiej w r. 1967. Do czasu wojny 
Emaus (arab, al—Qubeibeh) leżało 
na tych terenach jordańskich, które 
od r. 1967 znajduje się pod zarzą­
dem Izraela.

Obecnie w małym seminarium w 
Emaus będzie uczyć się i rozwijać 
swe powołania kapłańskie piętnastu 
chłopców z Izraela, Jordani, Syrii 
i Egiptu. Względnie liczne w stosunku 
do liczby wiernych powołania na Bli­
skim Wschodzie są dowodem żywot­
ności wiary katolików arabskich ży- 
;jących na tamtejszych terenach.

Zespół wychowawczy seminarium 
w Emaus i tamtejsza franciszkań­
ska wspólnota zakonna mają chara­
kter międzynarodowy. Przełożonym 
domu jest Polak o. Augustyn Szy­
mański, rektorem seminarium-Arab.

Warto podkreślić, że o. Szymański 
od kilku już lat pracujący w ojczy­
źnie Chrystusa posiada duże doświad­
czenie w pracy z młodzieżą dojrze­
wającą do powołania zakonnego i ka­
płańskiego, był bowiem w Polsce re­
ktorem Niższego Seminarium Du­
chownego Ojców Franciszkanów w 
prowincji Matki Bożej Anielskiej w 
Wieliczce.

Emaus leży na terenach zamieszka­
łych wyłącznie przez muzułamnów. 
Oprócz sanktuarium Łamania Chleba, 
kustodia franciszkańska prowadzi 
tam również przedszkole, do którego 
uczęszcza 48 dzieci muzułmańskich 
i tylko 2 chrześcijańskich.
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PORAŻKA FIBAKA 
W ANTWERPII

Występujący ostatnio za ocea­
nem polski zawodnik Wojciech Fi- 
bak przegrał w ostatni czwartek w 
drugiej rundzie tenisowego turnieju 
w Antwerpii z rozstawionym Fran­
cuzem Yannickiem Noah. Polak 
przegrał w dwóch setach 3:6, 5:7.

☆ ☆ ☆
MECZE PIŁKARSKIE 

O MISTRZOSTWO EUROPY
Ostatnio rozegrane zostały me­

cze z cyklu eliminacji piłkarskich 
mistrzostw Europy. W grupie dru­
giej Szwajcaria podejmowała Por­
tugalię. Faworyta w tym spotkaniu 
nie było. Obydwa zespoły zaprezen­
towały w inauguracyjnych meczach 
słabą raczej formę. Szwajcaria 
uległa Szwecji 0:2. Portugalia zdoła­
ła tylko zremisować na własnym boi­
sku ze Skandynawami 1:1. Portuga­
lia po mundialowym występie w 
Meksyku zmieniła diamentalnie swą 
jedenastkę, co na razie odbija się na 
poziomie gry. Tak było też i w osta- 
nim meczu ze Szwajcarią z którą 
uzyskała tylko wynik remisowy 1:1.

☆
W grupę II doszło do dwóch spot­

kań. Drużyna ZSSR zmierzyła się z 
Norwegią, a Niemcy Wschodnie z 
Islandią. Zespół ZSSR był w tym 
spotkaniu zdecydowanym fawory­
tem. Po niezbyt udanym starcie 
1:1 w Rejkawiku) pokonał potem 
słabo grającą Francję w Paryżu' 
2:0. demonstrując dobrą formę. Nic 
więc dziwnego, że Norwegia odp­
rawiona została z bagażem aż czte­
rech bramek. Do przerwy 3:0.

W tej samej grupie także drużyna 
Niemiec Wschodnich ujawniła już 
swoje możliwości, które sądząc z 
przebiegu i wyniku meczu z Norwe­
gią w Oslo (0:0), nie są wysokie, ale 
z pewnością większe niż Island- 
czyków, nic więc dziwnego, że upo­
rali się w meczu z reprezentacją Is­
landii, bijąc ją 2:0

☆
Interesuj ąco zapowiadał się pierw­

szy występ po mistrzostwach świa­
ta piłkarzy Danii (grupa VI). Prze­
ciwnikiem zespołu trenera Seppa 
Piontka była Finlandia i bez wzglę­
du na to, czy selekcjoner zdoła ze­
brać w tym meczu całą “legię cu­
dzoziemską”, każdy wynik poza 
zwcycięstem Danii były uważany w 
tym kraju za sensację. O mało by 
nie doszło do sensacji, gdyż Dania 
wygrała z ledwością 1:0.

☆
W grupie IV reprezentacja Jugos- 

łaii zagrała doskonały mecz bijąc 
ambitnie grających Turków 4:0.

☆ ☆ ☆
W PUCHARZE POLSKIM 
W PUCHARZE POLSKI

W 1/8 rozgrywek finałowych Pu­
charu Polski rozegrano tylko cztery 
spotkania. Zagłębie Sosnowiec prze­
grało z Górnikiem Zabrze 0:1, GKS 
Bełchatów wygrał ze Stalą M. 2:0, 
Lechia Zielona Góra pokonała Gór­
nika Wałbrzych 2:1, a Górnik Woj­
kowice przegrał z ŁKS 0:3, Bałtyk 
Gdynia przegrał ze Śląskiem Wroc­
ław 1:2.

Trzy mecze pucharowe rozegra­
ne zostaną dopiero 30 listopada i to: 
Odra — GKS Katowice, Pogoń — 
Widzew i Legia — Wisła.

☆ ☆ ☆
MŁODZIEŻ HISZPANII BIJE 

WŁOCHY W RZUTACH KARNYCH 
W spotkaniu finałowym mło- 

dzieżych Mistrzostw Europy piłka­
rze Hiszpanii wygrali z Włochami 
2:1. Ponieważ pierwsze spotkanie 
wygrali Włosi również w tym samym 
stosunku, o tytule zadecydowały 
rzuty karne. Lepiej w tym meczu 
strzelali Hiszpanie (3:0).

☆ ☆ ☆
POSYPAŁY SIĘ KARY

Europejskie władze piłkarskie 
(UEFA) ukarały cypryjski klub 
Apoel Nikozja za odmowę wyjazdu 
na pucharowy mecz z Beskitas 

Stambuł. Przyczyną odmowy miały 
być sprawy polityczne. Zespół 
cypryjski złożył odwołanie

☆ i ☆
GÓRNIK WAŁBRZYCH BIJE 

MOTOR LUBLIN 4:1
Piłkarze polskiej ekstraklasy 

rozegrali XIII kolejkę spotkań. 
Pomimo że Górnik Wałbrzych wy­
grał w wysokim stosunku, to naj­
lepsze spotkanie rozegrane zostało 
podobnie w Szczecinie, gdzie Gór­
nik Zabrze uzyskał szczęśliwy wy­
nik remisowy 2:2, szczęśliwy gdyż 
w pewnym momencie szczecinia­
nie prowadzili 2:0. Również wysoko 
wygrał zespół GKS Katowice, po­
konując Lecha Poznań 4:1. Lechia 
uzyskała wynik bezbramkowy w 
meczu z Polonią, Śląsk wygrał 1:0 z 
LKS. Widzew, któremu nie wiedzie 
się ostatnio przegrał z Olimpią Poz­
nań 0:1, a Ruch uzyskał u siebie 
wynik bezbramkowy z Legią War­
szawa, również Stal Mielec uzyska­
ła wynik bezbramkowy w meczu 
z Zagłębiem.

Na czele tabeli nadal znajduje się 
Górnik Zabrze z 21 pkt.

☆ ☆ ☆
BERNARD PIEKORZ 

SKREŚLONY 
Z REPREZNTACJI

Bez brązowego medalisty mis­
trzostw Europy — Bernarda Pieko- 
rza wystąpi w listopadowych mis­
trzostwach świata ciężarowców re­
prezentacja Polski. Zawodnik ten, 
wskutek braku zdyscyplinowania, 
nie został powołany na ostatnie 
zgrupowanie i nie będzie brany pod 
uwagę przy ustaleniu ostatecznego 
składu.

— Piekorz — powiedział trener 
kadry, Norbert Ozimek — samo­
wolnie opuścił zgrupowanie kadry 
w Spalę i to ostatecznie zaważyło na 
zrezygnowaniu z jego udziału w 
reprezentacji.

Od dłuższego czasu “wybierał” 
sobie zgrupowania, przy czym ko­
rzystał z zagranicznych, a krajowe 
ponoć kolidowały z jego osobistymi 
planami.

W tej sytuacji trenerzy kadry 
powzięli taką właśnie decyzję, wy­
stępując jednocześnie do zarządu 
PZPC o skreślenie go z listy cz­
łonków kadry narodowej.

☆ ☆ ☆
JÓZEF Ł USZCZEK WRA CA 

NA ŚNIEŻNE TRASY
Przed rokiem Józef Łuszczek 

zrezygnował ze startów w reprezen­
tacji, myślał o rozstaniu się z biega­
niem na nartach, ą tymczasem .. .

Józef Łuszczek podjął treningi 
pod kierunkiem Edwarda Budnego, 
który kiedyś doprowadził tego bie­
gacza do tytułu mistrza świata. 31- 
letni Łuszczek marzy terąz o star­
tach w Pucharze Świata, chce jesz­
cze raz wejść do światowej elity.

☆ ☆ ☆
FINISZ SEZONU KOLARZY
Polscy kolarze zakończyli już 

starty w krajowych imprezach, a 
ostatnim akcentem kończącego się 
sezonu był udział czwórki polskich 
zawodników w Wielkiej Nagrodzie 
Europy w jeździe parami.

Tradycyjny jesienny wyścig w 
okolicach Bergamo cieszy się sporą 
popularnością i co roku gromadzi 
na starcie dziesiątki kolarzy. Po­
dobnie były i tym razem.

Najliczniej stawili się w Bergamo 
Włosi i właśnie włoska para — Giu­
seppe Manente i Roberto Paoletti 
uzyskała na trasie 64 km najlepszy 
czas — 1:15.25.

Jest to najlepszy wynik w dzie­
jach tego wyścigu — zwycięzcy 
uzyskali imponującą przeciętną 
50.357 km na godz., wyprzedzając o 
43 sekundy Szwajcarów Karla Stein- 
manna i Wernera Sutza. Trzecie 
miejsce, również w bardzo dobrym 
czasie 1:16.25 zajęli Polacy — Zbig­
niew Ludwiniak i andrzej Mierze­
jewski. Drugi z polskich duetów, 
Zenon Jaskuła i Marek Leśniewski 
zajął piąte miejsce.____________

BERNO — Włoszka Claudia Profane zwyciężczyni tytułu Mis­
trzyni Świata Kulturytyki. (Reuter)

WZGÓRZA GOLAN — Izraelscy żołnierze podczas ćwiczeń z 
bronią chemiczną. Izrael oskarżył ostatnio Syrię o używanie 
pocisków z głowicami wypełnionymi trującym gazem. (Reuter)
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BETTER ENGLISH
By Lin Illwitzer

The School for American English, Chicago

Looking High and Low 
for Idioms

Some time ago, we had a column 
of idioms that use the opposites long 
and short. This time we're going to 
have a column of idioms that use the 
opposites high and low. Here’s a 
conversation.

A: There you are! I’ve been 
looking high and low for 
you!

B: Sorry. I was in a planning 
meeting. What a lot of 
highflown talk!

A: Did you get the lowndown 
on the highrises?

B: I’m not sure. The develop­
ers acted very high and 
mighty.

A: Let’s hope they won’t leave 
vou high and drv!

Did that make any sense? Would 
the conversation be easier to under­
stand if you knew how those idioms 
worked? Let’s take them apart.

High and low is another way of 
saying “everywhere,” especially 
with the verb look for and its 

You know about highrises, of 
course—Chicago has lots of them. A 
highrise is a very tall building, like 
the Sears Tower or the John Han­
cock Building. The opposite, a low- 
rise, is a short building, like the 
three-flats and six-flats that some 
of us live in. We can say, “She lives 
in a highrise,” or “She lives in a 
highrise building.”

High and mighty is an attitude, 
and a way of acting or behaving. A 
person who acts high and mighty is 
not pleasant. This person seems to 
say, “You’re below me; I am better 
than you in all ways: I’m smarter, 
and richer, and more powerful.” Do 
you know anyone who acts high and 
mighty?

The idiom high and dry comes 
from ships and the sea. Sometimes 
when the water goes down, it leaves 
a ship up on dry ground. Obviously, 
this is not good! In the same way, if 
all your friends and supporters go 
away and leave you, you are high 

Błędny Rozdział Funduszy

\VOMłN S MEDIC,

14 Przyjmujemy 
| H | jęcia weselne

Północnego, znaleźli... grudki bur­
sztynu. W jaki sposób bursztyn zna­
lazł się w zamarzniętym gruncie?

Naukowcy z Instytutu Geologii 
jakuckiej filii Syberyjskiego Od­
działu Akademii Nauk twierdzą, że 
przed dziesiątkami milionów lat w 
tym rejonie panował zupełnie inny 
klimat. Na wybrzeżach ciepłego 
wówczas oceanu rosły drzewa igla­
ste i liściaste, które dały początek 
powstawaniu złóż węgla brunatne­
go, jak również bursztynu.

to czysty slogan-powiedział Frącki. 
Do tej pory przemysł ciężki otrzymy­
wał 47% funduszu inwestycyjnego, a 
obecnie ma otrzymać 49%, podczas 
gdy sektor maszynowy i elektronicz­
ny otrzymywał 26% funduszu, co 
zmniejszono do 17%. Szanse na odro­
bienie zaległości wobec rozwiniętych 
państw zachodnich są w tej sytuacji 
raczej nikłe.

Obrońcy opracowanego planu gos­
podarczego twierdzą, że takie roz­
mieszczenie funduszy podyktowane 
jest koniecznością — Polsce grozi 
kryzys energetyczny.

Ministerstwo górnictwa ostrzega, 
że jeśli nie zostaną przeprowadzone 
odpowiednie inwestycje, to w 1900 
roku zabraknie 3 min ton węgla z 
zaplanowanych 195 min ton. Już i 
tak fundusz inwestycyjny przemysłu 
ciężkiego zmniejszono o połowę w 
porównaniu z planowanym począt­
kowo.

Interesy tego sektora nie będą więc 
w pełni zaspokojone. I tak to odbywa 
się przeciąganie przykrótkiej kołdry.

Jednocześnie, polecamy nasze 
wyśmienite obiady na wynos. 
Wszystko po naprawdę przystę­
pnych cenach.
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synonym search for. “I’ve searched 
high and low for my glasses, and I 
can’t find them,” is a good example 
of the way this idiom is used.

Highflown talk and highflown 
ideas are usually not popular. The 
word “flown” is a form of the verb 
“to fly.” Think of talk or ideas that 
fly high up in the air, instead of re­
maining solidly attached to the 
ground where we stand. This kind of 
talk and these ideas are all air; they 
aren’t practical.

Related to highflown is a highfli­
er. This person is not usually very 
popular, either. A highflier has very 
important views and ideas (in his 
opinion, at least!). He—or she—has 
extreme ideas and opinions. This is 
not a practical person!

The lowdown means the same 
thing as “the facts,” especially the 
plain, simple, clear, and true facts. 
“Give me the lowdown on your 
neighbors,” says the nosy person 
who wants to know things that are 
none of his business. “I want to get 
the lowdown on what happened at 
work while I was on vacation,” we 
say, when we want to know what’s 
happening.

Bursztyn Na Wybrzeżach 
Oceanu Lodowatego

Geolodzy pracujący za 72 równo­
leżnikiem w dolnym biegu Leny na

(DP-Londyn) — Rozdział funduszy 
na plan gospodarczy na lata 1986-90 
nie zmniejszy zapóźnienia technologi­
cznego Polski wobec Zachodu, co spo­
woduje dalsze trudności z obsługą 
zadłużenia. Taką prognozę dał Mie­
czysław Frącki, dyrektor fabryki 
elektronicznej “Unitra” w czasie 
obrad Komisji Planowania.

Frącki, który jest posłem na Sejm 
PRL, z ramienia kompartii, uważa, 
że zbyt dużo pieniędzy na inwestycje 
przeznaczone zostało dla przemysłu 
ciężkiego, a zbyt mało dla przemysłu 
maszynowego i elektronicznego. Jego 
zdaniem plan gospodarczy należy 
zmienić, przeznaczając mniej pienię­
dzy dla górnictwa, hutnictwa i innych 
podobnych działów, a więc dla sekto­
ra technologii nowoczesnych.

Reforma gospodarcza i zpowiada- 
na zmiana strukturalna przemysłu

Podziękowanie
Bożena Baran, zamieszkała 39-400 

Tarnobrzeg, ul. Kochanowskiego 6/5 
za naszym pośrednictewm składa 
serdeczne podziękowanie p. Edwar­
dowi Job z Chicago za prezent w wybrzeżach Oceanu Lodowatego 
postaci dolarów, które od niego otrzy-

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

zamówienia na przy­
jęcia weselne i wszelkie inne uro- 

25 do 300 osób.

MAREWA’S
1250 N. MILWAUKEE TEL: 227-4000 
otwartej codziennie od 11:30 rano do 10:30 wiecz.

Oaza Palm Terrace Zaprasza Na 
WIELKIE OTWARCIE 

Ekskluzywnej Restauracji w Stylu Retro Specjalizującej Się 
w Europejskich i Polskich Daniach

and dry—alone, with no support. 
We say, “My partner pulled out of 
that business deal, and left me high 
and dry.”

Here’s another conversation.
C: It’s high time Mark saw a 

doctor. He’s so high- 
strung.

D: I agree, but he won’t listen. 
He has that high-handed 
manner.

C: Well, he should come down 
off his high horse, and 
listen to you.

D: It will be the highlight of 
my life, when he listenes to 
me!

It’s high time, or It’s about time, 
or It’s time is an idiom we use all the 
time. It tells us that it’s almost too 
late, but not quite—there is still 
time to do whatever it is. “It’s high 
time you went out and got a job, 
son,” said the parents to 4he 34- 
year-old son. “It’s high time you got 
home from school! ” said the father 
to his 8-year-old child at 10 p.m.

A high-strung person is also a 
high-keyed person. This idiom re­
fers to someone who is very ner­
vous. Low-keyed, on the other 
hand, usually refers to words or be­
havior. We speak of “a low-keyed 
meeting ” or “a low-keyed re­
mark,” and say, “John’s giving a 
really low-keyed speech at the club 
tonight.” This idiom carries the 
meaning of “relaxed.”

High-handed means the same as 
the strong English word “arro­
gant.” a high-handed or arrogant 
person is one who believes too much 
in his own importance, like the high 
and mighty person. This person 
usually shows a high-handed man­
ner, or an arrogant manner. “The 
foreman spoke high-handedly to 
the workers at the factory.” tells us 
about a boss who is probably not 
well-liked.

A person who is on his high horse 
is very, very proud and often has a 
bad temper, as well. “Come down 
off your high horse, Peter, and let’s 
talk like real people,” is something 
you might say to a person who acts 
“above everyone and everything.”

We all like to think of the high­
lights of our lives, our careers, or 
our vacations. Sometimes we call 
them the high points of our lives, 
careers, etc. They are the best 
times, the outstanding moments, 
the times we like to think about and 
live again in our minds. “We’ll tell 
you about the highlights of our trip 
to the Grand Canyon,” say your 
friends. “The author included the 
highlights of his long diplomatic ca­
reer in his new book,” said the book 
review in the newspaper.

Don’t let all these idioms leave 
you low-spirited (depressed)! They 
can be useful in everyday conversa­
tion. We haven’t examined all the 
high and low idioms! There are 
more, as any unabridged dictionary 
(the great big one) will show you. 
But these are some of the useful 
ones. How many of them can you 
use this week?

* * *
Od redakcji: Na tym artykule, 

przerywamy stałą, cotygodniową 
rubrykę poświęconą nauce języka 
angielskiego. Autorka artykułów 
obiecała nam jednak, kontynuować 
swe wskazówki w roku następnym, 
przez publikowanie ich raz w mie­
siącu.
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Szpiegowskie Rewelacje
“Burżuj Lepszy Od Socjaldemokraty”

Były pracownik KGB, Ilia Dżirk- 
welow, oświadczył na konferencji 
prasowej, że Moskwa przez swoje 
wpływy w prasie francuskiej po­
mogła w 1974 r. Giscardowi d’E- 
staing wygrać wybory prezydenc­
kie.

Mieszkający od 1980 roku w W. 
Brytanii Dżirkwelow, powiedział 
dziennikarzom, iż osobiście uczest­
niczył w spotkaniu sowieckiego ko­
mitetu centralnego partii, na któ­
rym Borys Panomariow, szef wy­
działu spraw międzynarodowych, 
zarządził “kampanię dezinfor- 
macyjną” aby pomóc Giscardowi. 
Miał on powiedzieć przy tej okazji, 
że “każdy polityk burżuacyjny jest 
lepszy, niż socjaldemokrata’’.

Jak twierdzi Dżirkwelow, wyko­
rzystano dwa duże dzienniki fran­
cuskie i trzy regionalne dla opubli­
kowania materiałów wychwalają­
cych Giscarda, jako bliskiego współ­
pracownika generała de Gaulle’a i 
zwolennika pokoju. Mitterrand, 
który miał wówczas poparcie pro- 
sowieckiej francuskiej partii ko-

Z Życia w PRL
• Kierowniczka sklepu odzieżo­

wego w Zamościu otrzymała mie­
szkanie, więc cały personel upił się 
z radości w nowym loxalu szefowej, 
a otwarty sklep pozostawił na pa­
stwę klientów. Przybyła po kilku 
godzinach milicja stwierdziała, że 
klienci nie ukradli niczego, ale kie­
rowniczka poszła siedzieć za brak 
nadzoru. Komentarz lokalnej prasy: 
“Co można dziś ukraść w sklepie 
tekstylnym?” 

munistycznej, przegrał wybory w 
1974 r., by pokonać Giscarda w 7 lat 
później.

Dżirkwelow uczestniczył również 
w podobnej akcji we wczesnych la­
tach 60-tych, mającej na celu 
zdyskredytowanie ówczesnego mi­
nistra obrony RFN, Franza Josefa 
Straussa i przeszkodzeniu mu w 
zdobyciu urzędu kanclerza.

Jak wiadomo, Strauss złożył 
rezygnację.

59-letni obecnie Dżirkwelow, 
rozpoczął pracę w KGB jako nasto­
latek podczas II wojny światowej i 
znalazł się w ochronie uczestników 
konferencji jałtańskiej w 1943 r. W 
latach 40-tych i 50-tych pracował w 
wydziale KGB odpowiedzialnym za 
szpiegostwo i kontrwywiad, był ta­
kże jednym z twórców specjalnej 
jednostki do działań wymierzonych 
przeciw zagranicznym dziennika­
rzom na terenie Moskwy.

Niemal przez cały okres swojej 
kariery w KGB pracował jako dzien­
nikarz, w tym również zagranicą.

W1980 r. zdezerterował na Zachód 
i udzielił kilku okazyjnych wywia­
dów, jednak na konferencji praso­
wej wystąpił po raz pierwszy w ub. 
wtorek. Na przyszły rok zapowie­
dziane jest wydanie jego pamięt­
ników.

Mówiąc o aresztowaniu we wrześ­
niu amerykańskiego koresponden­
ta w Moskwie, Daniłowa, Dżirkwe­
low stwierdził, iż potrzebna była do 
tego wyraźna zgoda Michaiła Gor­
baczowa, a nie tylko inicjatywa 
KGB.

NA ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA
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nadających się na upominki świąteczne
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“Bal Książęcy” 
Grupy Kulturalnej Dorosłych
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Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-Katolickiego 
w Ameryce

Grupa Kulturalna Dorosłych Zje­
dnoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego w Chicago ma za­
szczyt prosić całą Polonię na jubi­
leuszowy piętnasty “Bal Książęcy” 
— “Cinderella & Prince Charming 
Ball,” który odbędzie się 22 listopa­
da, w salach Lexington House, 7717 
W. 95th Str.,Hickory Hills, Ill. Do­
jazd bardzo łatwy ulicami lub au­
tostradami z najdalej nawet po­
łożonych zakątków naszej metropo­
lii. Bezpłatny parking.

Honorowym gościem będzie i in­
wokację wygłosi J. E. ks. biskup 
Alfred Abramowicz, mistrzynią ce­
remonii zaś Regina Oćwieja, wi­
ceprezeska Z.P.R.K. i inicjatorka 
tej imprezy, której początek datuje 
się w r. 1972.

Główną atrakcją tego prestiżo­
wego balu niewątpliwie będzie wy­
bór (drogą loterii) Księcia i Księż­
niczki na rok 1987. Honor ten w tym 
roku piastuj ą Stanley Cieślak i Ewa 
Fornalewska. Kandydować mogą 
uczniowie szkół średnich z terenu 
Chicago i okolicy, którzy są człon­
kami Zjednoczenia. Wszyscy kan­
dydaci dostają stypendia ufundo­
wane przez Grupę Kulturalną Do­
rosłych z dochodów z “Balu Książę­
cego” oraz “Wiosennego Pokazu 
Mody.”

Uczestnictwo w tej imprezie to 
ogromny zaszczyt dla młodzieży, 
ponieważ po raz pierwszy prezen­

towani są w świecie dorosłych, ma­
ją okazję zawrzeć nowe znajomości 
i nauczyć się dobrych manier towa­
rzyskich. Zwycięzcy będą przez 
cały rok reprezentować młode po­
kolenie Zjednoczenia, biorąc udział 
w różnych uroczystościach polo­
nijnych.

“Bal Książęcy” rozpocznie się po­
lonezem w wykonaniu gospodarzy 
Grupy Kulturalnej, w choreografii 
Misi Bencik. W programie przewi­
dziany jest również występ znako­
mitego zespołu tanecznego “Wesoły 
Lud.” Do tańca grać będzie znana 
orkiestra Antoniego Kawałkowskie- 
go. Donacja $35 od osoby, pokrywa 
smaczny obiad (prime rib) oraz 
wszystkie napoje alkoholowe.

Przewodniczącymi tegorocznego 
balu są pp. Marta i Józef Kwiatt, 
rezerwacje — Barbara i Janusz 
Frankowicz, komitet pamiętnika — 
Barbara Marek, Mary i Nikodem 
Brzeźniak, ogłoszenia — Lucjan 
Rozwadowski i Sue Buras, komitet 
kandydatów — Shirley i Ray Du­
dziński oraz Emily Skrzypiec, de­
koracje — Stella Kapalka i Sophie 
Francis, reklama — Regina Oćwie­
ja i Alina Rozwadowska.

Ponieważ jest to bal jubileuszowy 
(15), będzie więc pewnego rodzaju 
zjazdem kandydatów z naszych 
poprzednich czternastu imprez. Za 
kontakt z nimi odpowiedzialni są 
Regina i Frank Oćwieja.

Grupa Kulturalna Dorosłych 
Z.P.R.K. dumna jest z organizowa­
nego przez nią “Balu Książęcego,” 
ponieważ wie, że młodzież polonijna 
poprzez uczestnictwo w tym pro­
gramie wzmacnia swą etniczną 
przynależność w nawiązywaniu 
kontaktów towarzyskich, staje się 
silną i przyszłością organizacji.

Bardzo prosimy o poparcie tej 
imprezy.

Po informacje można dzwonić do 
przewodniczących balu, Marty i 
Józefa Kwiatt, 582-6171, rezerwa­
cje: Barbara i Janusz Frankowicz: 
767-5271.

Do zobaczenia!

Cenny Nabytek
W Matenadaranie, księgozbiorze 

starych rękopisów w Armenii, znaj­
duje się 10,907 dzieł. Ostatnim nabyt­
kiem jest bogato ilustrowana, pisana 
ręcznie książka z XV wieku, otrzy­
mana z Providence w Stanach Zjedn.

Do niedawna księga znajdowała się 
w rękach rodziny M. Markariana, 
robotnika amerykańskiego, który po 
wizycie w Armenii postanowił ją prze­
kazać do księgozbioru.

Pragnie 
Korespondować

Dariusz Linert, lat 18 zamieszkały 
43-100 Tychy, ul. Poziomkowa 111, 
pragnie nawiązać korespondencję z 
młodzieżą. Zna język angielski. Inte­

resuje się sportem i teatrem.

Proszą o Pomoc
Genowefa Jankosz, zamieszkała 

32-842 gmina Zakliczyn, Pleśnica 7, 
woj. Tarnów, prosi o pomoc. Jest 
matką trojga dzieci, z których je­
dno jest kalekie, ma martwicę stopy 
i krótszą nóżkę.

Na utrzymaniu ma jeszcze swoich 
starych rodziców. List poświadczony 
jest przez księdza proboszcza para­
fii w Pleśnicy oraz przez lekarza 
ośrodka zdrowia w Pleśnicy. Wszelka 
pomoc dla tej rodziny jest wskazana.

♦ ♦ *
Również o pomoc prosi Leokadia 

Klaczyńska, zamieszkała 63-200 Jaro­
cin, ul. Kościuszki 37/2. Ma dwoje 
dzieci w wieku lat 4 i 13.

♦ ♦ ♦
Lucja Kurowska matka dwojga 

dzieci zwraca się z prośbą o pomoc. 
Jej adres: 88-150 Kruszwica, ul. Han­
ki Sawickiej 10/31.

• ♦ ♦
W ciężkiej sytuacji materialnej i 

mieszkaniowej znalazła się rodzina 
Jerzaków z Szalowej. W sierpniu tego 
roku, w wyniku pożaru spłonął im 
dom oraz wszystko się w nim znaj­
dujące. Rodzina ta znalazła się nie 
tylko bez dachu nad głową, ale rów­
nież bez środków do życia.

Rodzina składa się z pięciorga osób, 
w tym troje malutkich dzieci. List 
jest potwierdzony przez księdza pro- 

‘boszcza parafii w Szalowej. Uważa­
my, że wszelka pomoc dla tej rodziny 
jest wskazana. Oto adres: Kazimierz 
Jerzak, 38-331 Szalowa 214.

• • *
Bolesław Mazur, wdowiec wycho­

wujący samotnie czworo dzieci w 
wieku szkolnym zwraca się o pomoc 
do rodaków. Żona zmarła mu przed 
rokiem. Jego adres: Sucharzów 161, 
39-450 Baranów Sandomierski.

Oto niektóre z nich:

$31.00

200 g x 2 cans
340 gx2 pcs
250 g x 2 pkgs

250 g x 4 pkgs 
100 gx2 pkgs

1 kgx2
1 kgx2

100 gx4 bars

0,7 I
1 kg

113 g
100 gx2 pkgs

Nr BL092 7,5 kg net - 16,53 lbs
KONIAK “Camus Cellebration” 
KAWA ZIARNISTA - coffee beans 
HERBATA “Earl Grey” - tea 
HERBATA - tea
CZEKOLADKI MLECZNE "Royal Milk” - 

milk miniature chocolates
CZEKOLADKI Z CZEKOLADY GORZKIEJ "Royal 

Dark” bitter-sweet miniature chocolates 
ORZESZKI SOLONE - salted nuts
RODZYNKI - raisins
KAKAO - cocoa 
ANANAS W PLASTRACH - sliced pineapple 
SOK POMARAŃCZOWY - orange juice 
KIEŁBASA KRAKOWSKA SUCHA -

dry kiełbasa krakowska
BOCZEK WĘDZONY - smoked bacon 
SARDYNKI - sardines

$22.00
250 g x 12 pkgs

Nr 86012 3 kg net - 6,61 Ibs
KAWA ZIARNISTA - coffee beans 

$7.50
250 g x 4 pkgs

Nr 86011 1 kg net - 2,20 Ibs
KAWA ZIARNISTA - coffee beans

Nr 86022 2,38 kg net - 5,25 Ibs
CZEKOLADA MLECZNA - milk chocolate 
CZEKOLADA Z MIGDAŁAMI - chocolate with almonds 
CZEKOLADA Z ORZECHAMI - chocolate with nuts 
CZEKOLADA Z ORZECHAMI I RODZYNKAMI - 

chocolate with nuts and raisins 
BATONY CZEKOLADOWE - chocolate snacks 
CZEKOLADKI W PUDEŁKU - 

miniature chocolates in box 
CUKIERKI LANDRYNKI - hard sour candies 
GUMKI ŻELATYNOWE - gelatine drops 
GUMA DO ŻUCIA "Maom" - chewing gum 
GUMA DO ŻUCIA “Donald” - chewing gum 
CZEKOLADA W PROSZKU - powdered chocolate 

(upominek od PEW “Pewex” - gift from PEW "Pewex")

Nr 86008 3,90 kg net - 8,60 Ibs
SZYNKA - ham
PARÓWKI - frankfurters 
HERBATA SYPKA - loose tea 
KAKAO - cocoa
CZEKOLADA TWARDA - hard chocolate 
ANANAS W PLASTRACH - sliced pineapple 
RODZYNKI - raisins
SARDYNKI - sardines
KAWA NATURALNA MIELONA - ground coffee 
FILETY ŚLEDZIOWE w sosie musztardowym

i pieprzowym - herring fillets in mustard and 
pepper sauce

SZYNKA SIEKANA - chopped ham 
HERBATA SYPKA - loose tea

Nr 86023 8,08 kg net - 17,81 Ibs
(paczka świąteczna dostarczana tylko w okresie 1 .X.86 - 1 .V.87 
Holiday parcel delivered only from Oct. 1, '86 to May 1, ’87) 
SZYNKA - ham
KAWA NATURALNA MIELONA - 

natural ground coffee
HERBATĄ - tea 
POMARAŃCZE - oranges
CYTRYNY - lemons 
CZEKOLADA MLECZNA - milk chocolate 
FILETY ŚLEDZIOWE w sosach: pomidorowym, 

pieprzowym, musztardowym lub paprykowym 
- herring fillets in tomato, pepper, mustard 
or paprika sauce

SALAMI 
RODZYNKI - raisins

$19.00
900 g 1 can
115 gx2 cans
100 gx2 pkgs 
250 g 1 pkg

85 g x 2 bars
560 g 1 can
200 g 1 pkg
125 gx2 cans
250 g 1 pkg

Nr BL082 4,1 kg net - 9,04 Ibs $23.00
SZYNKA - ham 908 g 1 can
PARÓWKI - frankfurters 225 g x 2 pkgs
LUNCHEON MEAT 300 g 1 can
SARDYNKI - sardines 125 g 1 can
HERBATA - tea 100 gx2 pkgs
KAWA ZIARNISTA - coffee beans 250 g 1 pkg
KAKAO NATURALNE - natural cocoa 250 g 1 pkg
BATONY CZEKOLADOWE - chocolate snacks 60 g x 5 pcs
CZEKOLADA TWARDA - hard chocolate 100 gx5 bars
ANANAS W PLASTRACH - sliced pineapple 560 g 1 can
RODZYNKI - raisins 250 g 1 pkg

Nr 86101 $4.50
CYTRYNY - lemons 3 kg net - 6,61 Ibs

Nr 86102 $7.50
POMARAŃCZE - oranges 5 kg net - 11,02 Ibs

Nr BL075 $9.00
CYTRYNY - lemons 2 kg - 4,41 Ibs 
POMARAŃCZE - oranges 4 kg - 8,82 Ibs

6 kg net - 13,23 Ibs

$48.00
1 bottle
1 pkg
1 Pkg

250 g 1 box

250 g 1 box
150 gx 2 pkgs
250 gx 2 pkgs
500 g 1 Pkg
560 g 1 can
560 gx 2 cans

800 g 1 pkg
1 kg 1 Pkg

125 gx 2 cans

$14.50
85 g 1 bar

100 gx 2 bars
85 g 1 bar

100 g 1 bar
60 gx 10 pkgs

100 gx 1 box
43 gx 2 pkgs

125 g 1 pkg
66 gx 2 pkgs
58 gx 2 pkgs

250 g 1 Pkg

190-200 gx2 cans 
300 g 1 can 
100 gx2 pkgs

Nr BL078 3,5 kg net - 7,72 Ibs
MIGDAŁY - almonds 
RODZYNKI - raisins

$15.00
200 g x 5 pkgs
250 gx 10 pkgs

Nr 86254 $14.50
ZESTAW Z SAMOCHODZIKAMI "Matchbox” ref. G-7 lub 1 box
SKARBONKA-kłódka LL-1100 1 pc

set of miniature cars or padlock bank

Nr BL085 4,7 kg net - 10,36 Ibs $39.00
KIEŁBASA KRAKOWSKA SUCHA -

dry kiełbasa krakowska 800 g x 2 pkgs
KABANOSY 1 kg 1 pkg
BOCZEK WĘDZONY - smoked bacon 100 g 1 pkg
KAWA ZIARNISTA - coffee beans 250 g x 2 pkgs
HERBATA - tea 100 gx5 pkgs
OLEJ SOJOWY - soybean oil 1 I 1 can

'riboro

Pielgrzymka Do Klasztoru 
Matki Boskiej Śnieżnej

Klub Parafii Osielec serdecznie 
zaprasza całą Polonię na pielgrzym­
kę, która odbędzie się w niedzieę, 16 
listopada, do klasztoru Matki Bo­
skiej Śnieżnej, do Belleville, Ill. Au-

Koncert Utworów
Roberta Muczyńskiego 

w Orchestra Hall
Trio Niwa w składzie: skrzypek 

Raymond Niwa, wiolonczelistka 
Margaret Evans i pianistka Eloise 
Niwa wystąpi w serii koncertów, 
wśród których zaprezentuje kon­
cert fortepianowy kompozytora pol­
skiego pochodzenia, urodzonego w 
Chicago, Robeta Muczyńskiego. 
Koncert odbędzie się 16 listopada, 
niedziela, o godz. 7:00 wieczorem, w 
Orchestra Hall.

Muczyński jest dziekanem wy­
działu kompozycji na Uniwersyte­
cie w Arizonie od roku 1965. Do jego 
dorobku weszło ponad 40 opubliko­
wanych prac, wśród których kilka 
wykonanych zostało przez czołowe 
orkiestry

Wśród osiągnięć Muczyńskiego 
wymieńmy nominowanie go do pre­
stiżowej nagrody Pulitzera w dzie­
dzinie muzyki oraz nagranie wszyst­
kich jego prac na fortepianie. Inne 
wyróżnienia to: dwukrotne przyzna­
nie stypendium Fundacji Forda, 
zamówienia od Symfonii Narodo­
wej i U.S. Information Agency, 23 
wyróżnienia od ASCAP, nagroda 
De Paul University oraz nagroda 
Polish Cultural Clubs Arts Award. 
Bilety na koncert w cenie $6 są od­
stępne w Orchestra Hall.

tobus odjedzie o godzinie 5 rano z 
roku S. Kedzie i Archer Ave., o go­
dzinie 6 z rogu Armitage i North 
Western Ave. Podróż będzie trwała 
około 5 godzin, z jednym przystan­
kiem.

W klasztorze będziemy na godzi­
nę 11 przed południem, gdzie wys­
łuchamy Mszy św., później będzie­
my mieli obiad i zwiedzanie zabyt­
ków klasztornych.

Jest wiele do zwiedzenia — Mu­
zeum Wszechświata, Grota Matki 
Bożej w Lourdes, Droga Krzyżowa i 
wiele innych.

Z klasztoru wyjeżdżamy o godzi­
nie 5 po południu. W Chicago bę­
dziemy około godziny 10 wieczór.

Przejazd autobusem i obiad wraz 
z przekąską w autobusie kosztują 
$50.00 od osoby. Serdecznie zapra­
szamy. Po rezerwacje prosimy te­
lefonować 471-3612 lub 276-9603.

Taką samą pielgrzymkę urzą­
dzamy w sobotę 25 i w niedzielę 26 
lipca 1987 r., która kosztuje $110.00 
od osoby. Już można robić rezerwa­
cje i zaraz przy rezerwacji prosimy 
przesłać zadatek w sumie $50.00 od 
osoby. Należność za bilety prosimy 
przesyłać na adres: Mieczysław A. 
Bińkowski, 5522 S. Damen Ave., 
Chicago, 111. 60636.
Mieczysław A. Binkowski — prze w. 
Franciszek Kwiatkowski — prezes

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
Sprawozdanie Prezesa A. Mazewskiego

(Dokończenie)
12 październik — Doroczny Bankiet 

Dziedzictwa Polskiego jest doniosłą 
imprezą. Prowadził ją prezes Wy­
działu Stanowego KPA na Illinois, aid. 
Roman Puciński. Nagrody otrzymali 
w tym roku: Czester Sawko i Walter 
Kozioł, przemysłowcy i hojni dobro­
czyńcy dla wielu polonijnych inicja­
tyw. Nagroda specjalna, za osiągnię­
cia młodej osoby,»przypadła Walde­
marowi Horwatowi, zwycięzcy Złote­
go Medalu w Olimpiadzie Matema­
tycznej w Helsinkach w Finlandii. 
Specjalna Nagroda przypadła też 
przedstawicielom różnych formacji 
polskich Sił Zbrojnych podczas II 
wojny światowej.

Ks. T. Pawlikowski mówił na temat 
znaczenia polskiego dziedzictwa, 
mnie przypadło przemówienie główne. 
Podkreśliłem w nim konieczność na­
szego indywidualnego zaangażowania 
w procesy polityczne. Winniśmy za­
chęcać młodych ludzi do kandydowa- 
na na urzędy publiczne i popierać ich 
następnie podczas kampanii wybor­
czej, podobnie jak starać się o nie-

Zebranie PoL-Ameryk. 
Klubu Białego Orła
Następne miesięczne zebranie Pol­

sko Amerykańskiego Klubu Białego 
Orła odbędzie się w piątek, 14 listo­
pada, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Household Bank, 590 S. Roselle Rd. 
w Schaumburg.

Interesujący odczyt wygłosi Irena 
Clark, Dyrektorka Programów Wy­
działu Psychiatrycznego w Szpitalu 
im. MacNeal w Berwynie. Tematem 
odczytu będzie wgląd w przyczyny 
napięć i zaniepokojeń i sposoby ich 
zwalczania. Pani Clark omówi rów­
nież metodyodprężenia i zwalczania 
presji.

Irena Clark posiada stopień magi­
stra socjologii i w wykładach swoich 
uczyła metody relaksu. Obecnie pra­
cuje w Wydziale Rehabilitacji pa­
cjentów cierpiących na choroby ser­
ca. Jeżeli Państwo odczuwają presje 
i napięcia, to proszę skorzystać z 
okazji i przyjść na ten interesujący 
odczyt.

Każdy jest mile widziany. Wstęp 
dla członków bezpłatny, a dla gości 
$2 od osoby. Kawa lub herbata, ka­
napki i ciasto będą podane.

Zarząd Klubu przygotowuje plany 
tradycyjnej Wieczerzy Wigilijnej, 
która odbędzie się 12 grudnia br. 
w Restauracji Orbit w Chicago (cena 
obiadu wynosi $12).

Dodatkowe informacje o zebraniu 
i Wieczerzey Wigilijnej można uzy­
skać telefonując na numer 589-2132 
lub 824-8854.

Virginia Price—prezeska

Walker Planował

zbędne środki na ich promocje. Tym 
tylko sposobem możemy podnieść 
nasz prestiż i rolę jaką odgrywamy w 
Ameryce.

Był to piękny i niezapomniany 
wieczór.

17 października — Przyjęcie na 
cześć senatora stanowego, Teda Le­
chowicza.

19 październik — W mieście Wind­
sor w Kanadzie połączone nasze spo­
łeczności wybudowały Centrum Polo­
nii, które zostało otwarte w roku 1985. 
W kompleksie budynków znajdują się 
duże sale balowe, baseny, centrum 
sportowe i wiele innych pomieszczeń, 
podobnie jak znakomita restauracja. 
Był to projekt wielomilionowy. By­
łem gościem dyrektora Paula Odro­
biny i b. dyr. Mitchella Odrobiny 
podobnie jak jego żony, Kazimiery, 
a także komisarza Wilhelma Wolfa i 
jego małżonki. Jest to obiekt wspa­
niały o jakim wielu marzy, a dla 
Polaków z Kanady stał się rzeczy­
wistością.

20 październik — przyjęcie na cześć 
kongresmana Marty Russo.

Nasi Goście w ZNP
6 sierpnia — Ambasador Jay Niem­

czyk, udający się do Czechosłowacji 
na placówkę odwiedził nasze biura. 
Znam go ponad 20 lat, był ostatnio 
mieszkańcem Oklahomy.

7 sierpnia — Siostra Przełożona 
polskich zakonnic z Milówka, w Pols­
ce wraz z Przełożoną z Milwaukee 
złożyły nam wizytę.

21 sierpnia — Wizyta p. Szklarka z 
Paryża.

22 sierpnia — ks. Zabielski, z Polski 
złożył nam wizytę.

25 sierpnia — Alfred Grabun, pre­
zes Gr. 2540 z San Antonio, Teksas 
był w naszym biurze.

26 sierpnia — kongresman Marty 
Russo z 3 dystryktu, członek Izbo­
wego Komitetu “Środków i Sposobów”

3 września — Były wicemarszałek 
Królewskich Sił Lotniczych w Wiel­
kiej Brytanii, p. Aleksander Maisner 
wraz z Tadeuszem Majem ze Stowa­
rzyszenia Lotników Polskich odwie­
dzili nas z okazji Światowego Zjazdu 
w Chicago. Gościliśmy też ks. Maria­
na Radwana z SCJ w Rzymie.

20 września — przybyła załoga 
jachtu “Polonia”, łodzi długości 26 
stóp, kierowanej przez kpt. Lipińs­
kiego z Łodzi.

15 września — Przewielebny Fran­
cis J. Pluta z Ontario, Kanady i Ken­
neth M. Lemański, legislator z Mas­
sachusetts odwiedzili naszą siedzibę, 
podobnie jak prezes Rady Polskich 
Organizacji w Austrialii, p. Krzysztof 
Łańcucki.

1 październik — Sędzia Thomas 
R. Rakowski z Circuit Court w Chica­
go, wraz z Edwardem H. Marsalkiem 
w towarzystwie sędziego Franciszka 
Sulewskiego. Gościliśmy też sędziów

Daniela J. White, Willarda J. Lasser- 
sa, Chiristy S. Berkosa i Johna V. 
Vigilio.

16 październik — ks. J.A. Kozłow­
ski z Londynu, reprezentujący akcję 
“Books for Poland Fund”. Wizyta 
Blair Gunther, Jr. syna b. cenzora 
Związku.

Kondolencje
Zawsze patrzymy ze smutkiem i 

żalem jak odchodzi wielu naszych 
przyjaciół i aktywnych członków. 
Kiedy tylko mam możliwość osobiś­
cie oddaję ostatnią przysługę i często 
też mam okazję wygłaszać mowy 
żałobne.

Złożyłem kondolencje rodzinom 
następujących zmarłych:

Jana Grabowskiego — sekr. fin. i 
przedstawiciela sprzedaży naszych 
ubezpieczeń, który zmarł na serce 
podczas wizyty w Cambridge Springs, 
podczas naszego Zlotu. Uczestniczy­
łem w jego pogrzebie i wygłosiłem 
mowę żałobną.

Heleny Marzec — długoletniej na­
szej pracownicy i urzędniczki Gminy 
39 ZNP.

Helen Kieszkowskiej siostry nasze­
go wiceprezesa Antoniego Piwowar­
czyka.

Henry Jasińskiego — brata naszego 
Komisarza, Kazimierza Jasińskiego.

Heleny Stermińskiej, długoletniej 
sekretarki Gminy 41 i wieloletniemu 
przyjacielowi. Byłem na pogrzebie, 
wygłosiłem mowę żałobną.

Williama Orłowskiego — b. prezesa 
Gminy 101, z Północnego Chicago, II.

Józefa Białasiewicza — byłego 
dziennikarza z naszego “Dziennika

Związkowego”.
Mary Tomaszewski — matki Niny 

Busse.
Ks. Peterowi Fiołkowi — dawnemu 

wydawcy “Dziennika Chicagowskie­
go.

Centrum Informacyjne ZNP
Pod kierownictwem p. Juliusza Bo­

jana Centrum Informacyjne ZNP zaj­
mowało się następującą ilością spraw
w ostatnich miesiącach:
w lipcu 193
w sierpniu 168
we wrześniu 158
w sumie załatwiono spraw 419

Od chwili powołania do życia Cen­
trum zajęło się 16,845 sprawami (stan 
do 30 września 1986 roku).

Wszystko to jest wielkim skrótem. 
Ostatnie miesiące, od lipca poprzez 
sierpień i wrześień i początek paź­
dziernika — okazały się dla mnie 
nadzwyczaj pracowite. Lato minęło 
szybko.

Mam nadzieję, że ten raport da 
pewne wyobrażenie na temat tego co 
się dzieje w naszej organizacji, jakie 
są potrzeby chwili i wymogi mego 
urzędu.

Alojzy A. Mazewski — prezes

Ucieczkę?
Washington (CST) — Władze pod­

jęły niezwykłe środki ostrożności 
przy przewożeniu szpiega Johna A. 
Walkera Jr. z małego więzienia w 
stanie Maryland do Lewisburg Pe­
nitentiary w Pennsylwanii. Ostroż­
ność ta była potrzebna po odkryciu, 
że obwionony szpieg miał zamiar 
symulować chorobę, a następnie 
próbować ucieczki ze szpitala.

Po prawdopodobnych dyskusjach
Walkera o zamierzonej ucieczce 
przedstawiciele Departamentu 
Sprawiedliwości postanowili już 
więcej nie opóźniać rozprawy skazu­
jącej, którą zapowiedziano na naj­
bliższy czwartek w sądzie w Balti­
more.

“Nie można tego nazwać próbą 
ucieczki, gdyż więzień nie był już na 
murze, ani nie przepiłowywał krat’ 
— powiedział jeden z przedstawicie­
li Departamentu Sprawiedliwości.

“Nie mamy jednakże zamiaru 
ułatwiać Walkerowi życia w więzie­
niu.”

Pomimo, że istnieją “niepodwa­
żalne” dowody, że Walker dysku­
tował o ucieczce, to źródła rządowe 
nie podają z kim taka dyskusja mia­
ła miejsce. Wiadomo tylko, że Wal­
ker rozmawiał z kimś o swych pla­
nach w więzieniu Cecil County Jail 
w Elkton w stanie Maryland.

Według jednych z źródeł Walker 
miał zamiar udawać chorego na 
cukrzycę, według innych natomiast 
w swych planach wspomniał on o 
ataku astmy, co umożliwiłoby mu 
natychmiastowe przewiezienie do 
szpitala. 

Policja- podaje, że jakiekolwiek 
byłyby to plany, to na czas zostały 
udaremnione.

I Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Od naszego ostatniego spotkania na konto Szkoły Związkowej zostały
złożone następujące datki na moje ręce:
Bronia Wałacha, Lynwood, California . $ 750.00
Mr. and Mrs. Joseph Przybycien, Wilbraham, Ca, pamięci William

Przybycien........................................................................................ 100.00
Kazimierz Rybczyk, Springfield, Ma, pamięci Williama

Przybycienia .................................................................... 10.00
Stanley Komparda, H. Corman & Co., Chicago, IL  1,000.00 
Jane Gliwa, Holyoke, Mass.................................................................. 100.00
Henry Ross, Palatine, Il  100.00 
Lodge 1033 PNA, South St. Paul, Mn  500.00
Council 18 PNA, South St. Paul, Mn  25.00
Anna Łopata, Ludlow, Mass  60.00
Lodge 1939 PNA, Racine, Wis  10.00
Stanley Białecki, Racine, Wis  10.00
Brigitta Kaszycki, Kansas City, Missouri •.................... 100.00
Mary Bieszczad, Olyphant, Pa.............................................................. 200.00
Lodge 477 PNA, Throop, Pa  50.00
Josephine Andrews, Hollywood, Florida, pamięci Stanleya

Andrewsa ............................................................ 125.00
District 15 PNA, Women’s Division, Crown Point, Indiana  500.00
P & H Distributing Co., Inc., Chicago, Il  200.00
Edward Klimek, Berwyn, IL, pamięci Victoria, Felix, Walter, Joan

i Helen Klimek  50.00
Council 8 PNA, West Allis, Wis  100.00 
Charles Bolek, Riverwoods, IL.............................................................  100.00
Eugenia Czertak, Forestville, Conn  5.00
Józef Jankowski, Manville, New Jersey  10.00
Sylvia Papdopoulos, Des Plaines, IL  io.OO 
Stella Lamanek, Inkster, Michigan  25.00
Felicia Scudder, Inkster, Michigan .................................... io.OO
John N. Santeiu, Garden City, Michigan  25.00
Loge 3160 PNA, Inkster, Michigan, pamięci John Zinkiewicha  15.00
Harrison Kaylor, Inkster, Michigan......................................................  15.00
District 5 PNA, Toms River, New Jersey  100.00
Mary Belski, Clifton, New Jersey ....................................... 75.OO
Vivian and Ernest Zamowski, Toms River, NJ ................... 75.00
Lodge 405 PNA, Jersey City, New Jersey, pamięci Edwarda

Warlikowskiego  192.92
Council 99 PNA, Lawrenceville, New Jersey  25.00
Lodge 180 PNA, Trenton, New Jersey  15.00
Lodge'707 PNA, Trenton, New Jersey  10.00
Karol Nawarynski, Lawrenceville, New Jersey  25.00
Richard J. Smoger, Detroit, Michigan, pamięci Stefan Romańczuk. 10.00 
Regina Kościelski, Detroit, Michigan, pamięci Stefan Romańczuk.. 20.00
Joseph Krawulski, Detroit, Michigan, pamięci Stefan Romańczuk.. 15.00

W sumie ;.$ 4,767.92
Od ostatniej konwencji w Orlando zebrałem $53,562.02

Całość $58,329.94

C. K.

 

Numer domu, ulica

Stan_

540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300 KC

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAWAM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poł. 

MARIAN CZERNIECKI

LISTOPAD, 1986
Imię, Nazwisko

MUZYCZNE KRAJOBRAZY 
WEAWAM 1330 

Od poniedziałku do piątku 
10:30 do 11 00 rano 
Program prowadzi 

KRZYSZTOF BORUCKI

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

Dnia 2 października, 1986 zmarł 
śp. pułkownik dyplomowany Piotr 
Witold Harcaj, człowiek szlachetny, 
gorący patriota, człowiek o wielkiej 
wiedzy, a przy tym bardzo skromny, 
człowiek o czułym i ofiarnym sercu. 
Gdy przemawiał, każde jego słowo 
cechowało przemyślenie, rozwaga, 
nie było słów niepotrzebnych, rzu­
canych dla efektu. Mówił powoli w 
wielkim skupieniu, a jego mądre 
głębokie oczy miały siłę przekony­
wującą, oddziaływującą. Cieszył 
się szacunkiem i poważaniem 
obcych i swoich.

Był wychowankiem Korpusu Ka­
detów Nr 2 w Chełmnie na Pomorzu i 
Szkoły Podchorążych Artylerii w 
Toruniu. Jako oficer służby stałej 16 
Pułku Artylerii Lekkiej w Grudzią­
dzu, ukończył Wyższą Szkołę Wo­
jenną w Warszawie. Uczestniczył w 
kampanii wrześniowej w 1939 r. Był 
więźniem sowieckich łagrów. Po 
uwolnieniu z łagrów wstąpił do two­
rzącej się Armii Polskiej w ZSSR. 
Był szefem sztabu 5 Kresowej Dy­
wizji Piechoty, i w ramach 2 Pol­
skiego Korpusu brał udział w kam­
panii włoskiej, łącznie z Monte Cas­
sino.

Za swą rozwagę w taktyce woj­
skowej, jako szefa sztabu i męstwo 
na polu walki otrzymał wysokie 
odznaczenia polskie i zagraniczne, 
m. in. Order Wojenny Virtuti Mili- 
tari, Order Polonia Restituta, Krzyż 
Walecznych, Monte Cassino.

Nazwisko i osoba Pułkownika 
Harcaja znane są nie tylko w Polsce 
i wśród Polonii amerykańskiej, ale 
również we wszystkich krajach, 
gdzie tylko mieszkają i żyją Polacy 
— z jego nieustępliwej postawy le- 
galistycznej, jego pracy publicy­
stycznej i społeczno-dobroczynnej. 
Był tytanem pracy.

We wspomnieniu tym, poświę­
conym śp. Piotrowi W. Harcajowi 
przypomnimy działalność jego jako 
człowieka prawego, śpieszącego z 
pomocą bliźnim w ogóle, a sz­
czególnie rodakom w kraju oraz ja­
ko dowódcy-źołnierza, którego ce­

lem życia była walka, najpierw 
orężna a następnie piórem, artyku­
łami, prelekcjami, przemówienia­
mi, obchodami — o Polskę wolną i 
niepodległą, umiejącą współżyć w 
federacji z innymi narodami Euro­
py środkowo-wschodniej.

Wielu z nas pamięta, jak po zlik­
widowaniu “Dziennika Chicago- 
skiego,” musiano opróżnić budy­
nek, gdzie znajdowała się redakcja, 
drukarnia itp. Piwnica budynku 
zawalona była wydawnictwami w 
języku polskim.

Pułkownik Harcaj, gdy się do­
wiedział i zobaczył ten magazyn w 
piwnicy, podjął natychmiast akcję 
uratowania tych tysięcy wydaw­
nictw. Z pomocą kilku osób — po­
dobnych jemu działaczy polityczno- 
społecznych, udzielających się w 
Klubie Niezależnych Polaków, wy­
nosił w pudłach te cenne książki do 
dużego samochodu, magazynując 
je następnie w piwnicy jednego do­
mu, którego właścicielem był rów­
nież spokrewniony duchowo z Pa­
nem Pułkownikiem—weteran Dru­
giej Wojny Światowej.

Tam, w wieczory zimowe książki 
były segregowane, pakowane i przy­
gotowane do wysyłki w daleki świat: 
do organizacji społecznych, domów 
polskich, szkół polskich we wszyst­
kich krajach na globie ziemskim, 
gdzie istnieją skupiska polskie, by 
służyły Polakom, a przede wszyst­
kim wychowawcom dziatwy i mło­
dzieży polskiej, zrodzonej już na

ziemi obcej, by poznawały mowę i 
pisane dzieje kraju ojczystego.

O potrzebie polskiej książki 
świadczyły listy dziękczynne z da­
lekiej Australii czy krajów Połud­
niowej Ameryki.

Pomoc dla rodaków w kraju w 
formie lekarstw, żywności, odzieży 
itp. wysyłana była do osób indywi­
dualnych, a większość do żeńskich 
zakonów, które pracowały w para­
fiach diecezjalnych, prowadząc ka­
techizację dla dziatwy, opiekę nad 
chorymi, służyły pomocą w różnych 
potrzebach w okresie szczególnie 
ciężkim dla ludności polskiej. Zna­
my tę pracę, gdyż widzieliśmy listy 
otrzymywane od sióstr, które znają 
teren i potrzeby swych podopiecz­
nych, rozdzielały dary przesyłane 
przez pułkownika Harcaja.

By prowadzić tę akcję chary­
tatywną, trzeba było zdobyć fundu­
sze na zakup koniecznych arty­
kułów dodatkowych do otrzymy­
wanych darów w postaci odzieży, 
ofiarowanych przez przyjaciół oraz 
na koszta przesyłki, które były i są 
bardzo wysokie.

Segregacja tych rzeczy, często 
wymagających odczyszczenia, na­
stępnie pakowanie, adresowanie , 
wypełnianie formularzy i wysyłka 
przez pocztę — to praca małego 
grona osób na czele z pułkownikiem 
Harcajem, którzy w godzinach wie­
czornych, po dniu pracy zarobko­
wej poświęcali czas tej akcji dobro­
czynnej.

Pamiętamy bale, organizowane 
corocznie przez niestrudzoną współ- 
towarzyszkę życia Pana Pułkowni­
ka, Wandę Harcaj, która z mężem i 
synem Sławomirem oraz komite­
tem pań i panów współpracujących 
z nimi, rozbudzili społeczność polo­
nijną do udziału w tej imprezie, z 
której całkowity dochód przezna­
czony był na pomoc dzieciom i lud­
ności polskiej w kraju. Sprawozda­
nia umieszczane w prasie, wykazy­
wały ogrom wysiłku i rozumne 
zużytkowanie osiągniętych docho­
dów z tej imprezy, a otrzymane 
listy od rodaków ze słowami 
wdzięczności były zapłatą dla orga­
nizatorów i bywalców tych balów.

Piszemy o tym, bo był to okres 
bardzo wydajny i owocnej pracy 
dobroczynej starej imigracji polo­
nijnej i tzw. imigracji żołnierskiej, 
która ze znanych powodów po zdra­
dzie jałtańskiej, nie wróciła do kra­
ju pod rządami komunistów i domi­
nacją sowiecką.

Płk. dypl. Piotr W. Harcaj był 
członkiem Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego do 1958 r..

Pamiętamy Pana Pułkownika z 
wystawy “25-lecia bitwy o Monte 
Cassino,” w Muzeum Polskim w 
Ameryce, w maju 1969 r., przygo­
towanej przez kustosza Jerzego C. 
Walters, dzięki życzliwości Pana 
Pułkownika, który dostarczył sze­
reg materiałów i dokumentów, sta­
rannie uporządkowanych, w chro­
nologicznym układzie, następują­
cych po sobie elementów walki w 
kampanii włoskiej.

Obecność płk. dypl. Piotra W. 
Harcaja i innych dowódców oraz 
uczestników tych walk i ich synów 
na otwarciu wystawy — była dla 
wszystkich biorących w tym udział 
— wielkim przeżyciem.

Śp. pułkownik dyplomowany Piotr 
Witold Harcaj dołączył do swych 
kolegów i żołnierzy z pól bitewnych, 
by tam u tronu Wszechmogącego 
Boga orędować za narodem pol­
skim i ziemią ojczystą, ujarzmioną 
za zgodą sprzymierzeńców zachod­
nich przez rząd komunistyczny, 
wysługujący się Związkowi Sowie­
ckiemu.

Zacnej pani Wandzie Harcaj, zas­
łużonej sekretarce wykonawczej 
Polskiego Komitetu Imigracyjne- 
go, Oddziału Chicago oraz synowi, 
Sławomirowi, jego żonie, Audrey i 
córeczce Emilii, wyrażamy słowa 
współczucia. Cześć pamięci i zasłu­
gom śp. pułkownika dyplomanego 
Piotra W. Harcaja!

POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI! SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem

Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

Zmarł Wielki Patriota 
Płk. Dypl. Piotr W. Harcaj

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

Walker Podejrzany 
o Morderstwo

Washington (CT) — Według nie­
potwierdzonych jeszcze raportów 
John A. Walker Jr. skazany szpieg 
przebywający ponownie w więzie­
niu z powodu zamierzonej próby 
ucieczki jest przesłuchiwany w sp­
rawie zamordowania w 1982 r. ra- 
diooperatorki marynarki wojennej.

Dziennik “New YorkTimes” opie­
rając się na oświadczeniu nie poda­
nego z nazwiska oficera śledczego 
poinformował we wczorajszym wy­
daniu, że sprowadzono do Waszyng­
tonu na przesłuchania w charakte­
rze świadka Daniela Rivasa, który 
niegdyś zatrudniony był w firmie 
“Walkers’s Confidential Reports 
Inc.”

Walker podejrzany jest o zamor­
dowanie w marcu 1982 r. radioope- 
ratorki marynarki wojennej Pame­
li Ann Kinbrue, które ciało zna­
lezione w samochodzie ze związa­
nymi na plecach rękoma.

Mimo, że od morderstwa upły­
nęły już ponad cztery lata, policja 
jak do tej pory nie ujęła sprawcy.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Poł. WBMX

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. Avers Ave., Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi

O. Leszek Balczewski SI

"KŁOPOTY SłEKłERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik
BRONISLA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

l Życia w PRL
• Rodzice uczniów Zasadniczej 

< Szkoły Zawodowej w Lublinie po- 
® stanowili dokonać “czynu społecz- 
| nego” pomagając w posuwającym 

się bardzo ślamazarnie remoncie 
■ szkoły. Kiedy przybyli na miejsce, 

stwierdzili, że większość budow- 
| lanych jest pijana. W jednym poko- 
|| ju w biały dzień znaleźli 9 pijanych 

robotników i 14 pustych butelek po 
■ wódce. Czyn społeczny wzbogacono 
| pozbieraniem pustych butelek.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 
prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“KALENDARZ POLSKI” na rok 1987.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Miasto Stan _Zip code--------
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

POLSKIE ROZMAITOŚCI
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6:00 do 7:15 rano 
i od 9:00 do 10:00 rano 

WEAWAM 1330 
Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel
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Misja McFarlane’a 
Krytykowana

DURBAN — Żołnierze sił bezpieczeństwa RPA rozpędzają 
tłum miłośników muzyki, opuszczających imprezę. Dwie 
osoby zostały zabite a 10 rannych. (Reuter)

Wycofywanie Wojsk 
z Afganistanu

Podania o Legalizację 
Pobytu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
waniu USA wobec Iranu znacznie 
utrudnią osiągnięcie oczekiwanego 
celu.

Wielka Brytania robi dyplomaty­
czne naęiski na członków EWG by 
poparli ją w przyjęciu sankcj i prze­
ciwko Syrii z której pomocą Jor­
dańczyk, Nezar Hindawi usiłował 
umieścić bombę w izraelskim sa­
molocie lecącemu z Londynu do Tel

Od momentu wydania na Jordań­
czyka prawomocnego wyroku Wiel­
ka Brytania podjęła międzynaro­
dowe wysiłki by przekonać pań­
stwa europejskie by poparły jej 
stanowisko wobec sponsorującej 
terroryzm Syrii. Jak się przewiduje 
na dzisiejszej konferencji jedynie 
Grecja reprezentowała będzie od­
mienny— proarabski—punkt widze­
nia.

Przedstawiciele administracji lon­
dyńskiej niechętnie podejmują te­
mat amerykańsko-irańskich inte­
resów ponieważ nie chcą niczym 
pomnieszyć szans osiągnięcia po­
rozumienia.

Korespondent zagraniczny londyń­
skiego Sunday Times’a Stephen Mi- 
ligan twierdzi ze: “Kiedy Europej­
czycy wahają się a Amerykanie ro­
bią tajne interesy aby podkupić ter­
rorystów—Wielka Brytania pozo- 
staje nieprzejednana. Margaret 
Thatcher natomiast wydaje się jedy-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
teść, dziaduś, brat i szwagier nasz, 
śp.

Władysław Kos
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 9-go listopada 1986 roku, o go­
dzinie 2:30 rano, przeżywszy lat 58.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
4 po południu do 9 wieczorem i we 
wtorek od 2 do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 12-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1718 W. 38th St., do kościoła 
św. Józefa, po czym zwłoki będą 
przewiezione i pochowane na cmen­
tarzu w miejscowości Szaflary w 
Polsce.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

W Polsce: Stefania (z domu Ła­
tek), żona; Helena (Zdzisław) Jab­
łoński, córka i zięć; Stanisław Kos i 
Helena (Adolf), brat, siostra i sz­
wagier; W Stanach: Stanisław 
(Helena), syn i synowa; oraz Ag­
nieszka, wnuczka; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się
F. A. Kozera
Tel. 927-3388.

ną żelazną damą w świecie plasti­
kowych gentelmenów.”

Z podanego przez telewizję libij­
ską komunikatu wynika, że władze 
w Trypolis się zwołały wczoraj am­
basadorów europejskiej 12-tki i os­
trzegły, że każda akcja przeciwko 
Syrii traktowana będzie przez nich 
jako akcja przeciwko Libii.

Trypolis wezwał również państwa 
arabskie od podjęcia akcji odweto­
wej w przypadku gdyby EWG pod­
jęła niekorzystne dla Syrii kroki. 
Odwet ten polegałbyi na: wstrzy­
maniu dostaw ropy dla EWG, wyco­
faniu akcji z pańsw 12-ki, oraz boj­
kocie ich artykułów przemysło­
wych.

W Washingtonie przywódcy kon­
gresowi również mają za złe admi­
nistracji utrzymywanie w taje­
mnicy jej pertraktacji z Tehera­
nem. Senator Bob Dole, który jest 
przywódcą senackiej większości 
twierdzi, że jakiekolwiek umowy w 
sprawie sprzedaży broni Iranowi 
byłyby błędem.

“Wszyscy chcemy aby zakład­
nicy powrócili do domu—powie­
dział senator—ale nie sądzę byśmy 
chcieli mieć cokolwiek wspólnego z 
Chomeinim.”

Podobnego zdania jest przywód­
ca mniejszości senackiej senator 
Robert Byrd, który twierdzi, że 
‘ ‘sprzedaż broni była ogroamną ga­
fą.”

W międzyczasie, sowiecka Praw­
da doniosła, że dostawy amerykań­
skiej broni do Iranu dowodzą podwój­
nej twarzy Ameryki wobec wojny 
irańsko-irackiej i innych konflik­
tów regionalnych. Misja McFarla­
ne’a określona została przez organ 
sowieckich komunistów jako przy­
kład zakulisowych manipulacji cha­
rakterystycznych dla Washingtoń- 
skiej administracji.

Państwa arabskie nie pozostają 
również w tyle za falą poruszenia 
jaką wywołały decyzje administra­
cji USA. Czołowa gazeta w Dubai 
stwierdzą, że stosunki irańsko-ame- 
rykańskie muszą wywołać poru­
szenie wśród państw arabskich i w 
związku z tym niezbędne jest szyb­
kie wyjaśnienie zagadki.

Igły Dla Narkomanów 
w Nowym Yorku 

Albany (CT) — Wydział zdrowia 
stanu Nowy York rozpatruje pro­
pozycję popartą przez burmistrza 
Nowego Yorku Edwarda Kocha, 
dotyczącą zaopatrywania narko­
manów w igły hipodermiczne, w ce­
lu zapobieżenia rozprzestrzeniania 
się AIDS.

Komisarz wydziału David Axel­
rod, powiedział, że ani on sam, ani 
gubernator Mario Cuomo nie zde­
cydowali jeszcze czy poprą pro­
pozycję.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
towawczym polegającym na opraco­
waniu przez odpowiednie instytucje 
(Departament Sprawiedliwości w 
ramach którego pracuje Urząd Imi- 
gracyjny) bardzo szczegółowych 
wskazówek, regulaminów dotyczą­
cych interpretacji nowego prawa, 
oraz oczywiście, procedury przyzna­
wania imigrantom statusu “tymcza­
sowych stałych mieszkańców”, póź­
niej “stałych mieszkańców”, aby w 
końcu mogli otrzymać nawet obywa­
telstwo U.S.

Prosimy więc uzbroić się w cierpli­
wość i zaczekać do maja 1987 roku, 
kiedy ogłoszone będą dokładne prze­
pisy w jaki sposób, gdzie i kiedy moż­
na składać podania o prawo stałego 
pobytu w U.S.

Jak zapewnił zebranych dyrektor 
Biura Imigracyjnego, osoby starają­
ce się o prawo stałego pobytu będą 
miały rok na złożenie odpowiednich 
podań, a dokładne informacje o ter­
minach, obowiązkach etc. przekaza­
ne zostaną natychmiast po tym jak 
zostaną opracowane.

Kary Dla Pracodawców
Jak podkreślono na niedzielnym 

zebraniu, społeczność polską w Sta­
nach Zjednoczonych interesują prze­
de wszystkim dwa aspekty nowej Us­
tawy Imigracyjnej:

1. Możliwość zalegalizowania sobie 
pobytu w U.S. oraz

2. Sprawa kar jakie przewiduje 
ustawa dla pracodawców zatrudnia­
jących nielegalnych imigrantów.

Zwrócono uwagę, że zakaz zatrud­
niania nielegalnych imigrantów obo­
wiązuje od 6 listopada 1986 — czyli od 
dnia podpisania ustawy, dnia w któ­
rym oficjalnie weszła w życie. Równo­
cześnie ustawa ta zawiera specjalną 
klauzulę stwierdzającą, iż pracodaw­
ca który zatrudnił nielegalnych przed 
tą datą nie będzie karany.

Dodatkowo przez pierwszych sześć 
miesięcy Biuro Imigracyjne prowa­
dzić będzie specjalny program infor­
mujący pracodawcę jakich dokumen­
tów powinien żądać przy zatrudnia­
niu nowych pracowników, nie będzie 
też żadnych kar za to, że zatrudni 
nielegalnych. Po tym okresie, przez 
następny cały rok w wypadku stwier­
dzenia, że pracodawca zatrudnił nie­
legalnych, otrzyma jedynie upomnie­
nie. Dopiero po 18 miesiącach od 
wejścia ustawy w życie, za zatrudnie­
nie osoby nie mającej zalegalizowa­
nego stałego pobytu w US pracodaw­
ca może być karany, najpierw niską 
grzywną, później, jeśli nie dostosuje 
się do rozporządzenia, coraz wyż­
szymi grzywnami, łącznie z karą 
więzienia.

Procedura Legalizacji Pobytu
Jak wspomnieliśmy, za mniej wię­

cej sześć miesięcy rozpocznie się 
przyjmowanie podań od osób starają­
cych się o uzyskanie prawa stałego 
pobytu w US. Na terenie Chicago 
uruchomione będą cztery biura, któ­
rych najważniejszym zadaniem bę­
dzie pomoc kandydatom w przygoto­
waniu odpowiednich dokumentów, 
wypełnieniu formularzy przygoto­
wanych przez władze imigracyjne w 
sprawie uzyskania pozwolenia na sta­
łe osiedlenie się, czyli starania o 
uzyskanie — jak to nazywa ustawa: 
“tymczasowego, stałego pobytu”.

Osoba, która złoży takie podanie i 
uzyska status “tymczasowego stałe­
go mieszkańca” US po 18 miesiącach 
(mniej więcej od 1 października 1988) 
będzie mogła starać się o prawo 
stałego pobytu czyli status “stałego 
mieszkańca”, pod warunkiem, że 
wykaże się znajomością podstawo­
wych zasad rządzenia krajem oraz 
znajomością języka angielskiego 
(możliwość porozumienia się po 
angielsku).

Prezes Puciński zwrócił się do Sa­
muela Der-Yaghiayan z prośbą, aby 
przynajmniej jedno z biur pośredni­
czących imigrantom w wypełnianiu 

formularzy i składaniu próśb o uzys­
kanie prawa stałego pobytu, znajdo­
wało się pod opieką Wydziału Stano­
wego KPA. Der-Yeghiayan stwier­
dził, iż Kongres Polonii Amerykańs­
kiej i Związek Narodowy Polski od 
lat bardzo blisko współpracują z Urzę­
dem Imigracyjnym i rzeczywiście 
organizacje te znajdują się na pierw­
szych miejscach listy organizacji 
społecznych, które będą brane pod 
uwagę przy podejmowaniu decyzji o 
otwarciu takich biur. Podkreślił, że 
władze imigracyjne mają bardzo 
bliskie i dobre kontakty z prezesem 
KPA i ZNP mec. Alojzym Mazews- 
kim i nadal mają zamiar te kontakty 
utrzymać.

W następnych dniach przekazywać 
będziemy więcej informacji na temat 
regulaminu przepisów nowej ustawy 
imigracyjnej. Jeszcze raz podkreśla­
my, że na razie nie opracowano szcze­
gółowych przepisów nowej ustawy 
stąd zasadniczo nikt nie ma dostate­

cznych informacji. Należy absolutnie 
być cierpliwym!

Przypominamy, że w myśl nowej 
ustawy imigracyjnej o prawo stałego 
pobytu w US będą się mogły starać 
te osoby, które mieszkają tu, przyby­
ły do US przed 1 stycznia 1982 roku.

Należy również przypomnieć, kto 
objęty został przywilejem “EVD” 
tzw. wizą reganowską”. Są to osoby, 
które przybyły do Stanów Zjednoczo­
nych przed 21 lipca 1984 r. Przywilej 
“EVD” jest nadal w mocy i ważny 
jest do 31 grudnia 1986 roku. Jesteś­
my prawie pewni, że zostanie prze­
dłużony. Prowadzone są również sta­
rania o to, by Prokurator Generalny 
podpisał specjalny dekret przyznają­
cy osobom podlegającym “EVD” 
prawo starania się o prawo stałego 
osiedlenia się w USA.

Ze swej strony “Dziennik Związko­
wy” będzie informował zaintereso­
wanych natychmiast po otrzymaniu 
jakichkolwiek nowych informacji. Za 
trzy tygodnie, rozpoczniemy druko­
wać tekst polski Konstytucji Stanów 
Zjednoczonych, później pytania jakie 
najczęściej zadawane są w czasie 
egzaminów ze znajomości tej kon­
stytucji przez urzędników Biura Imi­
gracyjnego. Postaramy się również 
wprawdzie krótko, przekazać podsta­
wowe fakty z historii US, aby w ten 
sposób pomóc osobom, które będą się 
starały wypełnić obowiązek nałożony 
na tych, którzy będą się starać o 
prawo stałego pobytu w US.

Dodatkowo, dzięki uprzejmości 
mec. D. Puchalskiego oraz życzliwoś­
ci władz imigracyjnych będziemy 
mogli chociaż częściowo odpowiedzieć 
na szereg pytań (pytań ogólnych, nie 
w sprawach indywidualnych) osobom, 
które przyślą swe pytania do Reda­
kcji Dziennika. Należy zaznaczyć na 
kopercie, że chodzi o “ustawę imigra- 
cyjną” i zaadresować list do Reda­
kcji. Niestety, telefonicznie nie bę­
dziemy udzielać żadnych informacji.
Marynarka Wojenna 

Podejmuje Nowe 
Środki Bezpieczeństwa

Washington (NYT) — Marynar­
ka wojenna rozważa możliwość 
zaostrzenia środków ostrożności w 
swoich bazach i poddania maryna­
rzy treningowi aby byli w stanie 
stawić czoła terrorystom.

Plan ten przewiduje m.in. zwię­
kszenie liczebności personelu od­
powiedzialnego za bezpieczeństwo 
baz oraz utworzenie specjalnych 
oddziałów, których zadaniem bę­
dzie ich ochrona poza granicami 
kraju.

Czterostronicowe memorandum 
w tej sprawie zostało przedstawione 
sekretarzowi marynarki wojennej 
Johnowi Lehmanowi.

Popierajcie tych, którzy 
ogłaszają się w Dzienniku 

Związkowym.

• W siedem lat po wkroczeniu oddzia­
łów Armii Czerwonej do Afganistanu 
dowiadujemy się, że z wielką pompą 
i przy akompaniamencie moskiew­
skiej propagandy wycofują Sowieci 8 
tys. żołnierzy. Na straży reżymu w 
Kabulu pozostaje wciąż 112 tys. 
chłopców z nad Wołgi. Pułki, które 
opuściły teatr afgański na niewiele 
się przydawały w walce z mudżahed- 
dinami ponieważ ich specjalnością 
było strącanie samolotów, których 
partyzanci jak dotąd nie posiadają. 
Tak naprawdę nie wiemy czy wyco­
fywanie jest gestem Moskwy czy też 
nie czuje ona już takiego jak ongiś 
zagrożenia.

Przyjęta ostatnio przez okupantów 
taktyka okazała się skuteczna i nie­
zwykle dla partyzantów groźna. Od 
dwóch lat posyłają Sowieci do walki 
małe oddziały doborowe by atakować 
nocne konwoje partyzantów. Afgano- 
wie służą im za przewodników. Po 
wylądowaniu w odległości kilku mil 
od miejsca gdzie przechodzić ma 
konwój podprowadzani są oni w bez­
pośrednie sąsiedztwo przeprawy, 
skąd już przy pomocy noktowizorów 
— urządzeń które pozwalają na wi­
dzenie w ciemności — i bezgłośnej 
broni rozpoczynają atak.

Udało się afgańskim władzom po­
zyskać za pieniądze informatorów i 
milicjantów. Zdarza się również, że 
znużona walkami miejscowa ludność, 
na którą po przeprowadzonej akcji 
spada całe odium odwetu władz daje 
do zrozumienia partyzantom, że chce 
świętego spokoju. Kurczenie się opar­
cia wśród miejscowych coraz bar­
dziej uzależnia mudżaheddinów od po­
mocy z zewnątrz.

Coraz trudniej jednak przejść z 
Pakistanu, drogi bowiem usiane są 
minami, często wyjątkowo wymyśl­
nymi. By wzmocnić swoje pozycje 
praktycznie wyludnili komuniści oko­
lice Kabulu i utworzyli strefę bezpie­
czeństwa o promieniu 30 mil. W 
samym obrębie miasta zbudowali 3 
linie obrony, a kończą pracę nad 
czwartą. Nie zabezpieczają one jed­
nak przed atakami mudżaheddinów, 
którzy przy użyciu pocisków rakieto­
wych wysadzić zdołali ostatnio skła­
dy amunicji, a w połowie sierpnia 
centrum ambasady PRL.

Partyzanci przystosowują się do 
nowych warunków i dokonują wciąż 
udanych ataków. Do takich należy 
chociażby zdobycie w połowie sierp­
nia fortu Farkhar. Udało się wtedy 
skoordynować — Ahmedowi Shah 
Massudowi działania 5 różnych ugru­
powań partyzanckich i poszerzyć 
działania podległych sobie oddziałów 
poza doliną Panjishir.

Gorzej jest w dziedzinie zaopatrze-

Zamieszki Na Haiti
Port-au-Prince. (UPI)—W mi­

niony piątek, podczas ataku tysięcy 
demonstrantów na baraki armii 
zginął jeden żołnierz. Był to najwię­
kszy protest ludność Haiti od czasu 
opuszczenia wyspy przez Claude’a 
Duvalier a.

W demonstracjach, które rozpo­
częły się w godzinach rannych wzię­
ło udział ponad 30 tys. osób, które 
przemaszerowały ulicamy stolicy. 
W dwie godziny później, tłum 
obrzucił kamieniami kwatery woj­
skowe. Świadkowie zeznali, że żoł­
nierze rzucali w tłum granaty z 
gazem łzawiącym.

Protesty przeciwko tymczaso­
wemu rządowi Haiti wybuchały już 
kilkukrotnie. Haitańczycy domaga­
ją ukarania osób odpowiedzialnych 
za naruszanie praw obywatelskich 
w czasach rządów Duvaliera.

Marksiści z Kabulu 
Poturbowali 

Partyzantów w ONZ 
New York (AP, CT) — Do niezwy­

kłej potyczki doszło w korytarzach 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Trzech przedstawicieli afgańskiego 
rządu z Kabulu zaatakowało dwóch 
reprezentantów partyzantów, kiedy 
usiłowali oni wejść na konferencję 
prasową.

“Oni po prostu rzucili się na party­
zantów, popychając ich i okładając 
pięściami” — relacjonował Mansogr 
Suhail, rzecznik prasowy misji Paki­
stanu, który był przypadkowym 
świadkiem wydarzenia.

Partyzanci wycofali się do windy, 
a kiedy powtórnie próbowali wkro­
czyć do sali obrad, jeden z dyploma­
tów zatarasował wejście do klubu 
prasowego własnym ciałem.

“Wiadomości nie będzie” — krzy­
knął marksista powstrzymując re­
porterów usiłujących przedostać się 
na miejsce bójki. 

nia w amunicję i nowoczesny sprzęt 
przeciwlotniczy. Wciąż oczekują 
bojownicy afgańscy na amerykańs­
kie “stingery”.

Można powiedzieć, że choć Sowieci 
odnoszą więcej sukcesów to daleko 
im jeszcze do opanowania sytuacji. 
Poza tym mają oni swoje cele poli­
tyczne. Sądzili przecież, że wycofanie 
kilku pułków zmieni klimat wokół 
konsulatacji jakie obecnie na 
wniosek Narodów Zjednoczonych od­
bywają się w sprawie Afganistanu. 
Propaganda Moskwy nastawiona jest 
głównie na odbiorcę w Trzecim Świę­
cie, który przekonywany jest że wojs­
ka sowieckie opuszczą Afganistan w 
momencie kiedy Zachód skończy z 
wyposażeniem w broń partyzantów.

Wyprowadzenie wojsk z Afganista­
nu ma wykazać bezzasadność plano­
wanych przez ONZ na 3 listopada 
obrad w sprawie Afganistanu. W cza­
sie analogicznej sesji w 1980 roku 111 
państw głosowało za wycofaniem się 
Sowietów, rok temu już 122, ale ile 
zagłosuje w tym roku dowiemy się 
niebawem.

wg. “The Economist” — j.

Wizja 
Lokalna 

Hasenfusa
Managua, Nikaragua (UPI, CST) 

— Amerykanin Eugene Hasenfus 
sądzony w Managui za dostarczanie 
broni nikaraguańskim partyzantom 
przewieziony został na miejsce, 
gdzie leży wrak samolotu zestrzelo­
nego przed kilkunastu dniami przez 
wojska rządu sandinistowskiego.

Na miejsce katastrofy Hasenfus 
poleciał wojskowym helikopterem 
w towarzystwie sędziego, oficera 
śledczego, dwu tłumaczy i pięciu 
pilnujących strażników. Zabrakło 
w tym gronie Enrique Sotelo Bor- 
gena którego podobno nie zawia­
domiono na czas o planowanej wizji 
lokalnej.

Sędzia Monterrey zapytał oskar­
żonego, czy to jest wrak samolotu, 
którym on przewoził broń dla party­
zantów?

“Wydaje mi się, że to ten sam” — 
powiedział Hasenfus. “Chociaż wy­
gląda o wiele inaczej, niż jak widzia­
łem go ostatnim razem.”

Reporterzy towarzyszący tej są­
dowej eskapadzie podali, że miejs­
ce katastrofy znajduje się około 120 
mil na południowy wschód od sto­
licy kraju, niedaleko miasteczka 
San Carlos. Ta 36-minutowa wizyta 
na miejscu katastrofy uważana jest 
za oficjalne przesłuchanie podczas 
procesu, którego zakończenie prze­
widywane jest już pod koniec bieżą­
cego tygodnia.

Zaproszeni przez rząd fotografo­
wie udali się na miejsce katastrofy 
osobnym helikopterem. Obecni też 
byli trzej amerykańscy przeciw­
nicy pomocy USA dla contras. Byli 
to dwaj weterani wojny wietnam­
skiej Brian Wilson i George Mizo 
oraz weteran II Wojny Światowej 
Duncan Murphy.

Obserwatorzy przewidują, że wy­
rok na Eugene Hasenfusa może za­
paść jeszcze w tym tygodniu.

Naprawić 
Niedobre Stosunki

Washington (UPI — Stojący na 
czele biskupów rzymsko-katolickich 
w Stanach Zjednoczonych biskup 
James Malone z Ohio stwierdził, że 
wezwał do spotkania przywódców 
Kościoła w USA z Janem Pawłem II 
“dla przedyskutowania wzajem­
nych stosunków ze Stolicą Apostol­
ską.”

Stosunki te zostały poważnie nad­
szarpnięte w ostatnich miesiącach 
przez akcję dyscyplinarną Waty­
kanu przeciwko arcybiskupowi 
Raymondowi Hunthausenowi z 
Seattle.

Biskup Malone powiedział, że 
proponowane spotkanie powinno 
odbyć się jeszcze przed wizytą pa­
pieską w USA zaplanowaną na 
wrzesień przyszłego roku.

“Najlepiej będzie, gdy to spotka­
nie odbędzie się w Rzymie pod ko­
niec zimy lub wczesną wiosną przy­
szłego roku” — powiedział biskup 
Malone.

Stwierdził on także,, że “Papież 
powinien otrzymać Wszechstronne 
informacje o różnych aspektach 
działalności Kościoła w Stanach 
Zjednoczonych, by z dobrą wiedzą 
mógł przybyć tutaj z duszpasterską 
wizytą.”

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy ojciec, brat, dziadek i pradziaduś nasz, śp.

Józef Balczyński
(mąż śp. Ewy z domu Gałuszka)

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 7-go listopada 1986 roku, o godzinie 3:55 po południu w podeszłym 
wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od 2:30 do 9 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 11-go listopada o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn pnr. 4540-50 W. Di- 
versey Ave. do kościoła św. Heleny. Msza św. o godzinie 10:00 a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (śp. Franciszek) Kroll i Loretta (Artur) Malay, córki i zięć; 
wnuki i wnuczki, prawnuki i prawnuczki, siostra z rodziną w Polsce.

Wszystkim krewnynm i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Antonina Mroczek

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.

(z domu Cygan)
(żona śp. Michała)

Członkini Grupy 525 Związku Polek w Ameryce, Matki Boskiej Dobrej Rady 
u Sióstr Felicjanek, Bractwa Niewiast Różańca św. przy parafii św. Heleny, 
Klubu Pomocniczego Legionu Polskich Weteranów w Ameryce i Ligi Mor­
skiej, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 7-go listopada 1986 roku, o godzinie 3:10 po połud­
niu, w podeszłym wieku.

Zwłoki będę wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od 2:30 po 
południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia U-go listopada, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Di- 
versey Ave., do kościoła św. Heleny, msza św. o godzinie 11:00, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka (Hieronim) Kozikowski, Emilia (śp. Eugeniusz CPD) Ko­
nopka, Joanna (Franciszek) Hamerlak iAlicja (Leonard) Lisiak, córki i 
zięciowie; wnuki, wnuczki, prawnuki i iprawnuczki oraz dalsza rodzina w 
Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Telefon 777-6300.
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Dystrybucją na rynkach świato­
wych zajmie się wioska spółka Zelig 
Mit International. Cena poszcze­
gólnej pieczęci będzie wahać się w 
granicach kilku milionów lirów, plus 
oczywiście cena złota użytego do 
reprodukcji.

Celem przedsięwzięcia jest uzys­
kanie co najmniej 2 mid lirów dla 
pokrycia kosztów odnowienia lokali 
archiwów papieskich, zainstalowania 
nowych zabezpieczeń, odnowienia 
kolekcji — jedynej tego rodzaju w 
świecie.

W przedsięwzięciu weźmie udział 
15 banków o zasięgu światowym. Już 
w październiku br. będzie w sprzeda­
ży 31 pieczęci, a wśród nich najstar­
sza pieczęć Fryderyka Barbarossy z 
1164 roku oraz pieczęć złota Filipa III 
Hiszpańskiego z początków XVII wie­
ku, ważąca 1 kg. Reprodukcja będzie 
dokonana w Watykanie.

Kopie Starożytnych Pieczęci 
z Archiwów Watykańskich 

Znajdą Się w Sprzedaży
Kard. Alfons Stickler, bibliotekarz i 

archiwista św. Kościoła rzymskiego, 
zapowiedział ostatnio, że niektóre 
starożytne pieczęcie wykonane w zlo­
cie, a przechowywane w Tajnym 
Archiwum Watykańskim będą do­
kładnie odtworzone ukażą się w 
sprzedaży.

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881.

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.
v--.......-- '

★ Naprawy Lodówek

POTRZEBNI 
MURARZE 

769-1873

PHOTOGRAPHIC PRINTERS 
Photographic lab needs experienced 
printers to work on 5 & 8 S printers. 
Also, Noritsu equipment. Should have 
knowledge of C41 processing and gen­
eral plant functions. Must speak En­
glish. Call Sue at Schmitt studios 
Oak Park • 383-5051

Call for appointment: 
529-0700

SACKETT SYSTEMS, INC. 
820 W. Estes Ave. 
Schaumburg, IL

Znany Dysk Dżokej 
Oskarżony o Gwałt
Popularny dysk dżokej Stacji ra­

diowej WGCI, znany jako Bob Wall, 
został oskarżony wraz ze swoją żo­
ną o gwałt i napastowanie seksual­
ne 15-letniej dziewczyny, która pil­
nowała dzieci małżeństwa.

Ataki seksualne — zgodnie z 
oskarżeniem — nastąpiły 14 i 22 
sierpnia b.r. Nastolatce za każdym 
razem podawano alkohol i środek 
podniecający “Ecstazy”. Harrison 
i jego żona zostali zatrzymani 24 
października, po czym zwolniono 
ich za kaucją w wysokości 90 tys. 
dolarów.

Bob Wall, którego prawdziwe na­
zwisko brzmi Robert Harrison był 
pierwszym białym dysk dżokejem, 
w stacji zorientowanej na czarnych 
słuchaczy.

“Mój jedyny komentarz: jestem 
niewinny” — powiedział Bob.

J apoński 
Biokomputer 
Przyszłości
Japońskie superministerstwo prze­

mysłu i handlu MITI zamierza 
przeznaczyć 8 miliardów jenów na 
dziesięcioletni program badań nad 
opracowaniem biokomputera, który 
potrafiłby naśladować funkcjono­
wanie ludzkiego mózgu i wyposażo­
nego w sztuczną inteligencję.

Chodzi tu zwłaszcza o zdolność 
rozpoznawania obrazów i wyciąga­
nia logicznych wniosków. W pó­
źniejszym etapie zostałby on zaopa­
trzony w algorytmy pozwalające 
mu zdobywać i gromadzić doświad­
czenia.

Prace badawcze skupią się na 
czterech zagadnieniach:

1) opracowanie nowej struktury 
komputera na wzór mózgu człowie­
ka.

2) poznanie pełnej struktury móz­
gu poczynając od układów ner­
wowych zwierząt niższych,

3) opracowanie “bioczipów” czy­
li substancji organicznych, które 
mogłyby spełniać funkcje logiczne,

4) opracowanie nieniszczących i 
bezkontaktowych metod pomiaru 
czynności mózgu.

Istotne będzie również, aby bio­
komputer przyszłości potrafił wy­
dajnie współpracować z istniejący­
mi obecnie typami maszyn liczą­
cych.

SPRZĄTANIE 
NA NOCNĄ ZMIANĘ

Praca na cały etat. Wymagane 
amerykańskie prawo jazdy i zna­
jomość j. angielskiego. Wskazane 
doświadczenie ale niekonieczne.

Tel.: 725-5330 

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY - BETON 
OKNA SZOTRMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO. 
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644

3000 GOVERNMENT 
JOBS LIST 

$16,040-$59,230/yr. Now hiring 
Call 805-687-6000 ext. R-9725

EXPERIENCED
• Facialist & • Manicurist 

Full or Part Time 
Must speak English.

CALL PATTI 459-6266
NAIL EXTENSIONS

1071 Lake Cook Rd., Wheeling

CAR WASH ATTENDANTS
Full or part time, flexible hours, 
good starting pay. Must speak some 
English. Apply in person:

PALATINE CAR WASH
101 W. NORTHWEST HWY. 

Palatine

769-1999
9 a.m.—7 p.m. Leave message

WAITRESSES 
Full and /or Part Time. 

Must speak English. Apply in person at: 
Bohemian Crown Restaurant 

7249 W. Lake St. 
River Forest, Illinois 

366-8140

AUTO MECHANIC WANTED
Experienced only. Must have own 
tools. Rebuilding motors, transmis­
sions and electrical work. Call or 
apply in person.

478-5932
INTERNATIONAL AUTO SERVICE 

3056 W. Lawrence

POTRZEBNI DEKARZE 
z doświadczeniem w U.S.A. Zgła­
szać się osobiście lub telefonować 

637-8855 
5038 W. 'Fullerton 

Potrzebne utalentowane, reprezen­
tacyjne osoby z biegłą znajomością 
języka angielskiego na kierownicze 
stanowiska. Wyższe wykształcenie 
pomocne. Mamy do obsadzenia na­
stępujące stanowiska:

• DYREKTOR SPRZEDAŻY
• KIEROWNIK BIURA

• KIEROWNIK WYSYŁKI
oraz

• MAGAZYNIER
973-7070

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

EXPERIENCED COOKS 
AND HOUSEKEEPERS 

NEEDED
For private homes. Must speak En­
glish. Call between 9 A.M.-12 P.M. 
878-8802 Ask for Ms. Holmes

Embroidery
Machine Operator

8 A.M.—5 P.M., Monday thru Friday. 
No experience needed we will train. 

Musi speak English

678-7843

SZEWCA
Na Reperacje Obuwia

Zatrudnimy Natychmiast 
Dobre Warunki Pracy 
Tel. 278-8430

Telefonować od godz. 12:00 w 
południe, do godz. 4:00 po połud­
niu.

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY 
Be your own boss as sub-contractor for 
McMaid Inc. Reliable, hard working 
women, who speak English and Polish 
fluently can earn $300 or more per 
week, plus gas allowance as a crew 
supervisor. We will help you get start­
ed and teach you to hire and train 
your own team using our methods and 
systems. You must have your own car, 
be flexible as to hours worked, and be 
available for 1-week training program. 
All positions are in NW suburb 
require daily commuting.

CALL TODAY IN ENGLISH 
ASK FOR MRS. LANGE 

991-2383

HAMPTON INN
Schaumburg

New luxurious, limited service hotel 
opening mid-December 1986 has posi­
tions available for: executive house­
keeper, room attendant.

Tel.: 884-8008
For Appointment

CLEANING
Energetic hard working cleaning 
women needed for fast paced work. 
Northside location. Must speak Eng­
lish.

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądyBezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
 282-4021

Part-Time 
SPRZEDAWCY

Z doświadczeniem do sklepu z me­
blami w okolicy 47-ej i Ashland. Wy­
magana znajomość polskiego i an­
gielskiego.

Pytać o Jack
376-3400

POTRZEBNI DO SPRZĄTANIA 
SKLEPÓW DEPARTAMENTOWYCH 
Doświadczeni mężczyźni i kobiety. 
Praca w Georgia i Floryda. Samo­
chód konieczny. Dzwonić od ponie­
działku do piątku, od 8 rano do 4 po 
południu. »

1-813-924-0846

KOBIETA DO OPIEKI 
Nad 2 dziećmi. 5 dni w tygodniu. 
Język angielski nie wymagany.

490-9818
Z POWODU WYJAZDU SPRZEDAM 
Kompletny piękny sprzęt myśliwsko- 
rybacki oraz kompletne umeblowanie 
do mieszkania.

292-1395

LIGHT ASSEMBLY 
FULLTIME

7 A.M. - 3:30 P.M.
Experience or willing to learn. Many be­
nefits. Must speak English. Apply in 
person:

COIN MECHANISMS
817 Industrial Dr., Elmhurst

PRINTING
Bindery, driving and quality control. 
Good benefits. Must speak English. 
Western suburbs. Call 7:30-8:30 A.M.

573-5155

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M. 

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Live In.
Honest neat dependable lady to care 
for my 2 children and cleaning.. 
Must speak little English.

948-2369 (7 A.M.-3P.M.)

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

IPON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Sg Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

jt Praca Męska
Hydraulic/Electrical 
ASSEMBLERS—2

Start immediately if you’re experi­
enced with heavy equipment assem­
bly. Must read blueprints and speak 
English. Good entry level hourly and 
excellent benefits including company 
paid health insurance, vacations and 
holidays.
Company presently in Schaumburg; 
moving to Bensenville after January 
1st.

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

POTRZEBNA OSOBA ZNAJĄCA 
TROCHĘ J. ANGIELSKI 

Do pracy w restauracji. Południowa 
strona.

Tek: 636-7017
PYTAĆ O EWĘ

AUTO MECHANIC
Must have experience. Benefits.

Must speak English. Apply.
310 N. Northwest Highway 

Mount Prospect

253-4900
MACHINIST

With Tool Room Experience 
Able to set up punch press, drill press 
and hydraulic bender from drawings. 

Apply at: 
ALLEGHENY STEEL & BRASS CO. 
5950 W. 51st • Chicago

------------------------- -------------------------------- 1

it Pomoc Domowa

GOOPODYNI DOMOWA 
KUCHARKA

Z doświadczeniem w opiece nad dzieć­
mi. Do rodziny pracującej z 1 dziec­
kiem. Poważna kobieta znająca tro­
chę j. ang. Z zamieszkaniem na stałe. 
Zanłata olus osobne mieszkanie w 
podmiejskim Barrington. Auto, waka­
cje, wyjazdy z rodziną. Zapłata na 
początek $150 plus mieszkanie i wy­
żywienie. Zainteresowane proszę zo­
stawić wiadomość
459-1128 w j. angielskim

MACHINIST
Able to operate lathes and mills. 
Experience necessary. Must speak 
some English.

261-1930
ITASCA

Potrzebny mężczyzna znający dwa 
języki do kompanii usługowej, zna­
jący się trochę na kanalizacji, 
elektryce oraz na mechanice.

Dzwonić do:
A & J RESTAURANT SERVICES 

773-3582

GOSPODYNI opiekunka, 6 dni, Chi- 
cago. 787-2931 — w jęz. ang.
POTRZEBNE kobiety do sprzątania. 
Tel.: 637-8150.

it Przeprow adzki
PRZEPROWADZKI vanem, tanio 
252-7712.

HANOVER PK.
Cook County, przez właściciela, 3 
sypialnie, 1‘A łazienki, podzielone 
poziomy 13 x 30 dodatkowy pokój, 
garaż na 2 auta. Dzwonić po angiel­
sku do Sally lub Myma

830-2550 podczas dnia 
289-5569 wieczorem 

Proszę zgłaszać się w j. ang.

NILES
3 sypialniowy murowany dla rodziny 
townhouse, z pełnym basementem. 
$72,900. Prosimy zgłaszać się po 
angielsku.

775-3263

WASHINGTON — Agent Służby Leśnej demonstruje pułapkę 
używaną przez hodowców marihuany do zabezpieczania za­
siewów. (UPI)

it Domy poza Chicago
Illinois. Dream property, eleva­
ted, w/E. exposure overlooking 
640 acre lake in fully developed 
recreational community ac­
re. Asking $34,000.

Ian: 312-490-1910

■| WYBÓR INNYCH WIERSZY VS
JANA KOCHANOWSKIEGO

(OPRACOWANIA TADEUSZA SIN KAI
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA 

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ- 

dziennik związkowy 
w 6100 N. CICERO AVE fT

CHICAGO, IL 60646 
(312 ) 286-0141

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D)
nie wysyłamy.

POTRZEBNA 
OSOBA 

doceniająca dobrą jakość do przyu­
czenia się galwanizowania narzędzi 
szlifierskich (abrasive cutting tools). 
Umiejętność pokrywania niklem 
pomocna. Jeżeli jesteście zaintere­
sowani proszę

Dzwonić do Paul Krueger na 
966-5600 między 9 a.m. — 3 p.m.

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i naprawa pieców 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

CABINET MAKERS 
WANTED 

Minimum 5 years experience. Archi­
tectural woodworking. Suburban lo­
cation. Beat the traffic. Must speak 
English.

289-5560

RIVERDALE/CALUMET CITY 
I BURNHAM LOKACJA 

Luksusowe 1 i 2 sypialniowe mieszkania 
ogrzewanie i gorąca woda włączone w 
czynsz. Centralne ochładzanej, dywany 
od ściany do ściany, strzeżony budynek, 
pralnia, blisko do publicznej transporta- 
cji. Musicie zobaczyć. Zadzwońcie po 
umówienie się.

(312) 332-6200
Proszę dzwonić po angielsku

PIERWSZE piętro, małe studio. 
$185 wraz z ogrzewaniem. Tel. 
583-7252,_______________________
4 POKOJE, umeblowane, blisko 
śródmieścia. 666-5669.___________

Belmont — Kostner
7 pokoi, 3 sypialnie, duża kuchnia. 
$475 plus użyteczności.

Tel.: 692-6161

it Do Wynajęcia
APARTAMENTY

Z 1 sypialnią od $270, proszę pytać o 
Kathryn w godzinach 10 A.M.-6 P.M. 

736-4221
3244 N. CICERO

BERWYN
OKOLICA RIDGELAND i 35-ta 

Ładny 4 pokojowy murowany bungalow, 
centralne ochładzanie, 2 sypialnie, moż­
na go rozbudować, wszystko dębowe, 
tynkowane ściany, z ceramicznych kafe­
lek łazienka — marmurowe urządzenia, 
ceramiczne kafelki w kuchni, maszyna 
do mycia naczyń, wykończony basement 
z kuchnią i urządzeniami, garaż na 2 au­
ta. Przez właściciela niska $80-ka.

887-1354 - 788-9351
Proszę zgłaszać się po angielsku.

MUROWANY BUNGALOW
3 sypialnie 2% łazienki. Centralne 
ochładzanie.

Addison-Central 
$82,000

Tel.: 366-7810, 544-6429 
Dzwonić w j. angielskim.

GOVERNMENT HOMES 
from $1.00 (U repair) 

Delinquent tax property, reposses­
sions. Call 805-687-6000, Ext. H-9725 
for current repo list.

it Interesy
DENTAL BUNGALOW 
On 120 x 30 lot, office 25 x 25.3 opera- 
tories, 2 fully equipped. Must sell. 
Retiring. Central-Diversey area.

453-9482 or 622-0772
PLEASE CALL IN ENGLISH

WYKONUJE roboty hydrauliczne. Ja­
nek. Tel.: 348-2958.______________
NAPRAWIAM samochody szybko, 
solidnie. Gwarancja. 545-1487.
NAPRAWIAM samochody u ciebie lub 
u siebie. 286-6682.

jt Poszukuje Pracy
MĘZCZYZNA poszukuje pracy, za 
pomoc wynagrodzi. Posiada stały po­
byt, samochód. Zna język angielski. 
16 lat doświadczenia w pracy fizycz­
nej. 282-3616.

jt Pomoc Domowa

★ Inrtrmnwiły Muzyci—
120 BASS VIRTUOSO 

AKORDEON
Wyposażony w elektroniczny wzmac­
niacz. Najlepsza oferta. Dzwonić w 
j. angielskim

749-7347

4 ROOM apartment with 1 bedroom, 
heated, $325.4707 W. Dickens. 637-7515.
2 SYPIALNIOWE mieszkanie, ogrze­
wane. Do wynajęcia od 1 grudnia. 
73-cia - Kedzie. 737-9187.__________

FULLERTON—LARAMIE
5 rooms, 2 bedr. $425.
6 rooms, 3 bedr. $450. 

Depozyt. Unheated. Dec. 1.
625-3953

JANITORIAL WORK
Now taking applications for part 
time. Thornton Community Col­
lege, Room L 114, 15800 S. State 
Street.

331-2512

112 SYPIALNIOWE mieszkanie, 
Belmont-Central Park. Tel. 774-8974 
po 6-ej w j. angielskim._________
5 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne z 2 sypialniami. Jefferson Park. 
967-8071.

DOM DLA MĘZCZYZN 
w starszym wieku i emerytów. Po- 
jedyńcze pokoje umeblowane z go­
rącą i zimną wodą. Wspólna kuch­
nia i łazienka. Oplata miesięczna 
umiarkowana, spokojnie i ciepło.

Adres: 1343 N. California Ave.
Tel. 252-6826

DO NASZYCH KLIENTÓW
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Nowe Rewelacje 
w Zeznaniach Delario

Jak (Legalnie) Załatwiono Kontrakty w Chicago?

DHAKA — Prezydent Bangladeszu, Ershad, były prezydent 
USA, Jimmy Carter i turecki premier Turgut Ozal podczas 
podróży po rzece w okolicach Dhaki. (Reuter)

CTA “w Formie”
Więcej Kolorowych Pracowników. Nie Bójmy Się Zimy

Wyborcy Pozbawili 
Stanowisk 3 Sędziów 
Pobita Policjantka Fetuje Wyniki Wyborów

Były prezes nowojorskiej firmy 
Datacom Corp., Joseph A. Delario 
wyjaśnił przed sądem w jaki sposób 
posługiwał się wpływowymi przedsta­
wicielami chicagoskiego Ratusza w 
celu zdobycia tutejszych lukratyw­
nych kontraków miejskich.

W środę, podczas kolejnego dnia 
rozprawy w federalnym Sądzie Re­
jonowym w New Heaven, Connecti­
cut, Delario oświadczył, iż wynajął 
chicagowską firmę reklamowo—ogło­
szeniową, oraz zapłacił Michaelowi 
Lazar (byłemu szefowi d/s komuni­
kacji miejskiej w New York City), 
aby “przekonali” dygnitarzy w Windy 
City odnośnie przyznania intratnych 
zleceń Datacom.

Później, tzn. po środowej rozpra­
wie adwokaci Datacom oświadczyli, 
iż z ramienia wynajętej firmy rekla- 
mowo-ogloszeniowej występował Jim 
Houlihan, były ustawodawca stanowy 
z Illinois, a zarazem były konsultant 
mayora H. Washingtona. Stanowisko 
Houlihana nie jest jeszcze znane, po­
nieważ dziennikarzom nie udało się 
z nim skontaktować.

Delario (1. 53), który złożył rezy­
gnację ze stanowiska prezesa Data­
com w ubiegłą sobotę, przyznał rów­
nież, że złożył co majmniej $11 tys. 
na konto funduszu kampanijnego 
Harolda Washingtona w roku 1983, 
a więc na rok przedtem zanim uzy­
skał kontrakty chicagoskie na egze­
kwowanie od dłużników miasta zale­
głych opłat z tytułu mandatów par­
kingowych i usług pogotowania ra­
tunkowego.

Po uzyskaniu zapewnienia prokura­
tora o nietykalności osobistej, Dela­
rio opowiedział sędziemu i przysię­
głym jak jego firma Teaneck (N.J.) 
stała się największym w kraju przed­
siębiorstwem wyspecjalizowanym w 
egzekwowaniu różnego typu długów 
i jak Datacom — posiadająca obroty 
rzędu 32 min. doi. — została sprze­
dana dostawcy Pentagonu tzn. Lock­
heed Corp., w 1984 roku, dzięki czemu 
Delario otrzymał od tej ostatniej kor­
poracji $15 min. w jej akcjach.

Sąd dowiedział się z czynionych 
ogródkiem uwag, jak Datacom—kilka 
lat temu pionier na rynku egzekwowa­
nia długów — przy pomocy kompute­
rów stała się potęga, pomagając wiel­
kim miastom USA, znękanym deficy­
tami, uzyskać dodatkowe dochody.

Policja 
Na Tropie 

Hazardzistów
Agenci federalni starają się rozwią­

zać zagadkę nazwisk dwunastu osób 
przyjmujących nielegalnie zakłady o 
wyniki gier sportowych, aby zdobyć 
świadków dla sprawy syndykatu sze­
fów hazardu, który manipulował w 
tym roku sumą $140 min. ,

Kody tych nazwisk policja odna­
lazła w czasie obławy motelu na 
przedmieściach Chicago. Okazał się 
on jednym z wielu miejsc, wykorzy­
stywanych przez pośredników przy 
grach sportowych, w których przyj­
mowali oni zakłady o przeciętnej 
wartości $500.000 tygodniowo.

Bukmacherzy byli bardzo trudno 
uchwytni, gdyż stale zmieniali miej­
sce “urzędowania” porozumiewając 
się z klientami za pomocą przeno­
śnych telefonów.

Hazardowymi operacjami na tere­
nie Chicago — według FBI — kie­
ruje 39 letni William Jahoda, który 
przejął “interes” po zamordowanym 
w ubiegłym roku 48 letnim Halu 
Smith. Jahoda jest zresztą tylko 
marionetką, którą manipuluje znana 
mafia na czele z Josephem Ferriolą, 
pseudonim — Joe Nagaul.

Na przykład, dzięki Datacom No­
wemu Jorkowi udało się ściągnąć 
z dłużników niebagatelną sumę 151 
min. doi. w 1984 roku.

Jak zeznał w środę Delario, Lazar 
został na jego polecenie wysłany do 
Chicago “z misją” ponieważ uprze­
dnio zapewnił prezesa Datacom o 
swych “kontaktach” i znajomościach 
w Windy City. Delario podkreślił wie­
lokrotnie w toku zeznań, iż w Chicago 
nie dawano nikomu żadnych łapówek, 
a jedynie drobnymi sumami zasilano 
fundusze kampanijne tutejszych dy­
gnitarzy i polityków — czego nie 
zabrania prawo.

Poinformował, że Lazar pomógł mu 
zostać członkiem Demokratycznego 
Krajowego Komitetu Finansowego, 
dzięki czemu uzyskał dostęp do władz 
różnych miast w całych Stanach Zje­
dnoczonych.

W raporcie Thomasa Sullivana, spo­
rządzonym z wewnętrznego śledztwa 
w sprawie korupcji władz Chicago, 
stwierdzono, iż Datacom pokryła ko­
szta podróży do swej nowojorskiej 
siedziby takich dygnitarzy Windy Ci­
ty jak: Charles Hunter, Ira Edel- 
son, Sonjay Bhattacharya oraz zaku­
piła bilety wstępu na mecze sportowe 
dla ówczesnego tymczasowego dyre­
ktora Wydz. Skarbowego (w Chica­
go) Charlesa Sawyera. Wszyscy wy­
mienieni byli bliskimi współpracow­
nikami mayora Washingtona.

Ponadto w raporcie napisano, że 
polityczni przeciwnicy Washingtona, 
aldermani E. Burke (14 warda), i 
E. Vrdolyak (10 warda) otrzymali w 
formie “datków kampanijnych” w 
sumie 2.5 tys. doi., od Datacom.

Zdaniem autorów, żadna z wymie­
nionych form donacji czy prezentów 
nie jest niezgodna z prawem ale 
“otoczona jest aurę pewnej niestoso­
wności”.

Negocjacje 
Władz Illinois 
z GM Corp.

Przedstawiciele władz Illinois 
oznajmili, iż dzisiaj, w poniedziałek 
spotkają się z wysłannikami produ­
centa samochodów General Motors, 
których będą starali się nakłonić do 
zmiany planów tzn. do zapewnienia 
pracownikom fabryki w Willow 
Springs odpowiedniego szkolenia i do 
rezygnacji lub odroczenia zamknię­
cia tych zakładów, produkujących 
części masek aut.

Jak poinformował dyrektor stano­
wego Commerce and Community 
Affairs Department, Jay Hedges — 
upoważniony przez gubernatora Jima 
Thompsona do prowadzenia negocja­
cji z GM — władze Illinois zamie­
rzają zaoferować producentowi sa­
mochodów pewne bodźce ekonomicz­
ne, które zachęcą je do zmiany pla­
nów, dotyczących zamknięcia fabry­
ki w Willow Springs.

Dyr. Hedges oświadczył, iż guber­
nator polecił mu zaoferowć GM po­
dobne bodźce jakie Illinois zastoso­
wało w przypadku firm Caterpillar i 
Chrysler. Dodał, iż specjalne prze­
szkolenie dla robotników z Willow 
Springs, umożliwiające nadążenie za 
nowocześniejszą technologią pro­
dukcji i podnoszącą znacznie kwalifi­
kacje kosztowałoby około 2.5 min doi.

Warto przypomnieć, iż GM poinfor­
mowała w czwartek o planach zam­
knięcia kilku swych fabryk w róż­
nych stanach, w tym również w Wil­
low Spring — na południowo-zachod­
nim przedmieściu Chicago. W sumie 
GM zamierza zwolnić 29 tys. osób. 
W wyniku zamknięcia fabryki w Wil­
low Springs pracę straciłoby 2,900 
osób.

Wyborcy w powiecie Cook głosowali 
podczas wyborów 4 listopada za nie- 
pozostawianiem na stanowiskach 
następujących sędziów: Lawrence’a 
Passarellę, Allena Rosina i Franka 
Salemo.

Sędzia Passarella był przedmiotem 
krytycznej kampanii rozlicznych or­
ganizacji zrzeszających policjantów w 
tym również związku zawodowego 
policjantów chicagoskich —Fraternal 
Order of Police (FOP). Nagonka na 
Passarellę rozpoczęła się zaraz jak 
wydał wyrok uniewinniający na męż­
czyznę, który dotkliwie pobił poli­
cjantkę Kathy Touhy.

Organizacje prawnicze Chicago Bar 
Association i Chicago Council of Law­
yers uznały Passarellę jako kwali­
fikującego się do pozostania na sta­
nowisku sędziego. Natomiast Chicago 
Crime Commission oceniła Passarel­
lę jako niekwalifikującego się do po­
zostania na stanowisku sędziego.

Nazwiska pozostałych dwóch sę­
dziów Rosina i Salerno, wymieniono 
przy okazji afery Greylord ale — nale­
ży podkreślić — nigdy nie zostali o 
nic oficjalnie oskarżeni.

Sędziowie Rosin i Salemo zostało 
uznani jako niekwalifikujący się do 
pozostania na stanowiskach przez 
Chicago Bar Association oraz Chica­
go Council of Lawyers. Dodatkowo 
nie uzyskali oni poparcia ani od “Chi­
cago Tribune” ani od “Chicago Sun— 
Times”.

Warto podkreślić, iż sędziowie J. 
Schneider i A. Dunne — którzy zmu­
szeni byli orzekać w sprawach kon-

4 Osoby Roszczą 
Sobie Prawo 
Do Wygranej

Według oświadczenia stanowego 
dyrektora d/ds loterii, Rebbeci Paul, 
jak dotychczas żadna z 4 osób rosz­
czących sobie prawo do wygranej w 
lotto w dniu 9 listopada 1985 roku 
nie potrafiła udowodnić, iż naprawdę 
wylosowała “szczęśliwe” numery: 
04,14,16,29,37,41. Dyr. Pual stwierdzi­
ła, iż każda z tych osób nie posiadała 
koponu, na który padła wygrana rok 
temu, ale w zamian za to wszyscy 
potrafili uzasadnić dlaczego tych ku­
ponów już nie posiadają. Najczęściej 
powtarza się wersja, iż bilet zaginął.

Dyr. Paul oznajmiła, iż pieniądze 
z tytułu wygranej — 2,993,684 zostaną 
przekazane Policji Stanowej, która 
przeprowadzi' dochodzenie, mające 
na celu znalezienie ich prawowitego 
właściciela. Podkreśliła iż każda z 
osób roszczących sobie prawo do wy­
granej będzie musiała odpowiedzieć 
detektywom na szereg pytań, z któ­
rych większość będzie dotyczyła 
miejsca, czasu i daty zakupienia 
“szczęśliwego” kuponu.

Jak stwierdzono, kupon na który 
padła wygrana zakupiono rok temu w 
sklepie spożywczym Edmar Food 
Store, na skrzyżowaniu 114th i Wes­
tern, w południowej dzielnicy Chica­
go. Warto dodać, że jak dotychczas 
w Illinois nigdy nie wydano wygra­
nej, jeśli nie można jej było udoku­
mentować kuponem.

Prawo Lokalowe 
Obowiązuje!

Federalny sąd apelacyjny odrzu­
cił propozycję Chicago Board of Real­
tors (lobby sprzedawców nierucho­
mości), aby nie wprowadzać w życie 
nowego prawa lokalowego.

Prawo to zezwala lokatorom na 
przeprowadzenie niezbędnych re­
montów i reperacji, jeśli uchyla się 
od nich właściciel budynku, a koszta 
związane z takimi naprawami, można 
potrącić sobie z czynszu.

Nowe prawo weszło w życie w 
czwartek, w południe. 

fliktów pomiędzy obozem mayora H. 
Washingtona i aid. E. Vrdolyaka — 
pozostaną na stanowiskach, ponieważ 
tak zadecydowali wyborcy. Sędzia 
Schneider uzyskał 77% głosów, a sę­
dzia Dunne —71%. Sędzia Schneider 
przyznał już po wyborach, iż bardzo 
obawiał się o ich wynik.

W środę, policjantka Kathy Touhy 
uczciła obiadem pozbawienie sędzie­
go Passarelli stanowiska. Oświadczy­
ła, że jest bardzo wdzięczna wybor­
com z powiatu Cook za “wyrzuce­
nie Passarelli”, a jednocześnie skry­
tykowała stowarzyszenia prawnicze, 
które uznały go za kwalifikującego 
się do pozostania na stanowisku.

Wprost przeciwnego zdania niż 
Touhy i organizacje policyjne był 
prezes Chicago Council of Lawyers, 
Fred Sperling: “Naszym zdaniem, 
godne pożałowania jest wyrzucenie 
sędziego. .. za wyrok w tylko jednej 
sprawie. . . Fetowanie porażki sę­
dziego Passarelli jest jak tańczenie 
na grobie człowieka poczciwego”.

Dodał on, że przypadek sędziego 
Passarelli jest jeszcze jednym argu­
mentem, przemawiającym za zmia­
ną selekcji sędziów — z wyborów na 
nominacje.

Cztery Ofiary 
Wojny Gangów

W sobotę rano doszło do najbardziej 
krwawego od ponad roku incydentu 
powiązanego z rozgrywkami gangów. 
Rezulatat — troje zabitych i jeden 
ciężko ranny. Każda z ofiar miała 
poniżej lat 20-tu.

Dwóch nastolatków o pseudoni­
mach Gray i Bobe jest podejrzanych 
o oddanie serii strzałów w tłum, w 
czasie przyjęcia, które — jak podej­
rzewa policja — zorganizowane zos­
tało przez członków wrogiego gangu. 
Młodzi przestępcy otworzyli po pros­
tu drzwi domu przy 6318 S. Washte­
naw, za którymi toczyła się zabawa i 
wypalili z pistoletów do tańczących. 
Joseph Torres, Mike Villasenor, 
Mario Martinez ponieśli śmierć, a 
postrzelonego w klatkę piersiową 16- 
letniego Jose Mendeza odwieziono do 
pobliskiego szpitala.

Podejrzani zostali przetrzymani z 
soboty na niedzielę w młodzieżowym 
areszcie przy 1100 S. Hamilotn Ave., 
a dziś rano mają stawić się przed 
sądem.

Policja twierdzi, że chociaż w osta­
tnich miesiącach zmalała liczba dzia­
łań gangów, to brutalność ich wzrosła 
pociągając za sobą większą ilość 
ofiar śmiertelnych w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. Dystrykt, w któ­
rym doszło do sobotniej strzelaniny 
figuruje w kartotekach policyjnych 
jako najbardziej zaludniony w Chica­
go z populacją 212 tys. mieszkańców. 
W ostatnich 9 miesiącach zanotowano 
tu “niespodziewanie mało” krwa­
wych incydentów, bo zaledwie pięć.

Sędzia Sodini Na 
Ławie Oskarżonych
Dzisiaj, w federalnym Sądnie Re­

jonowym w Chicago rozpocznie się 
sprawa sądowa sędziego Raymon­
da Sotini, który jest oskarżony o 
branie łapówek w latach 1978-83 
tzn. w okresie, kiedy pracował w 
działe Sądu Okręgowego pow. Cook, 
zajmującym się sprawami gier 
hazardowych (w j. ang. Gambling 
Court).

Wraz z sędzią Sodini na ławie 
oskarżonych zasiądzie z-ca szeryfa 
pow. Cook, Jerome Kohn oraz 7 ad­
wokatów.

Cała dziewiątka została oskarżo­
na na podstawie materiału dowo­
dowego, zebranego podczas śledzt­
wa określanego kryptoninem Ope­
racja Greylord.

Rada Chicago Transit Authority 
zaakceptowała wczoraj plan popie­
raj ący mniejszości narodowe w 
działaniach CTA. “wynajmować, 
angażować, kształcić i awansować 
mniejszości” — tak w skrócie moż­
na spisać podstawowe założenia 
planu. W chwili obecnej spośród 12 
tys. pracowników CTA, 57.6 proc, to 
czarni, 11.3 proc. Latynosi a 14.9 
proc, stanowią kobiety. Pozycje 
kierownicze znajdowały się w rę­
kach 34 proc, czarnych, a większość 
należała do białych.

Zmieniona zostanie polityka za­
trudniania kontraktorów, wykonu­
jących dla CTA pomocnicze prace 
wartości $300 min rocznie. Innowa­
cja wymaga, aby przynajmniej 20 
proc, wynajmowanych firm, na­
leżało do mniejszości, a nie jak do­
tąd —10 proc. Wśród członków rady 
pojawiły się co prawda obawy, że 
zatrudnianie “kolorowych” kon­
traktorów może doprowadzić do 
podniesienia kosztów produkcji 
CTA, gdyż firmy te nie zawsze ofe­
rują najniższe ceny usług — mimo 
to — propozycja została zaaprobo­
wana.

Oszczędności w budżecie CTA 
dokonane zostaną m. in. dzięki eli­

minacji niektórych stanowisk w 
nadmiernie rozrośniętej, średniej 
administracji. Redukcje kadr biu­
rokratycznych zaoszczędzi pienią­
dze, które wg. propozycji członka 
rady CTA Jamesa Charltona, wspo­
mogą kulejący resort obsługi nie­
pełnosprawnych.

CTA przedstawiła również raport 
“przygotowania się” do zimy. Nie­
stety, nie wiadomo czy wykorzy­
stane zostaną jeszcze w tym sezonie 
zimowym gigantyczne spychacze, 
zamówione w japońskiej firmie 
Mitsubishi. Okazało się bowiem, że 
próbne modele przesłane do Chica­
go miały poważne wady konstruk­
cyjne. “Nie przypuszczaliśmy, że 
odpowiedzialni za import ludzie ku­
pią kota w worku, który nigdy 
przedtem nie był sprawdzany. Nie 
było ich zresztą, jak przetestować, 
gdyż spychacze te były nigdy dotąd 
nie użytymi prototypami” — wy­
powiedzieli się członkowie rady nad­
zorczej CTA Georges Milonas i Ho­
ward Medley.

CTA zapewnia, że bez udziału ja­
pońskich gigantów poradzi sobie ze 
śniegiem. “Jesteśmy jak zwykle w 
dobrej formie” — zapewnia miesz­
kańców Chicago, Millonas.

k’

PRETORIA — Elizabeth Botha, żona prezydenta RPA odwie­
dziła w szpitalu sowieckiego pilota Władimira Nowosielowa. 
Nowosielow pilotował samolot prezydenta Mozambiku, Sa­
mora Macheli. Samolot ten uległ katastrofie 19 października 
na terytorium RPA. Prezydent Macheli poniósł śmierć.

(Reuter)

Odnaleziono Cenny 
Przyrząd Nawigacyjny

25 Lat Poszukiwań Przyniosło Rezultaty
Bardzo rzadki przyrząd nawiga­

cyjny z początków 16 wieku, skra­
dziony przed 25 laty będzie po­
nownie wystawiony w Adler Plane­
tarium.

Rozwiązywanie zagadki nawiga­
cyjnego instrumentu używanego 
przez starożytnych żeglarzy rozpo­
częło się w 1961 roku, kiedy to nie­
znana osoba lub osoby skradły go z 
wystawy w St. John’s College w An­
napolis w stanie Maryland. Była to 
wówczas objazdowa wystawa orga­
nizowana przez chicagoskie Adler 
Planetarium.

W czerwcu tego roku kustosze 
planetarium odnaleźli ten przyrząd 
w katalogu przedmiotów wystawio­
nych na sprzedaż na dorocznej auk­
cji w Nowym Yorku, organizowanej 
przez prestiżowy Christie’s Auction 
House.

Zaskoczeni organizatorzy licyta­
cji początkowo próbowali wycofać 
instrument z listy licytacyjnej 
twierdząc, że nie chcą być zamie­
szani w sprzedaż przedmiotów po­
chodzących z kradzieży.

Rzecznik planetarium, Sondra 
Thorson twierdzi, że prawnicy roz­
poczęli negocjace z bogatym mał­
żeństwem z Nowego Yorku oferu­
jącym ten cenny przedmiot na 
sprzedaż.

Kurator Oczyszczony 
z Zarzutu Morderstwa

Kurator powiatu Cook, Ed McMil­
lian został oczyszczony z zarzutu 
morderstwa, jakie ciążyło na nim 
zgodnie z uprzednim oskarżeniem są­
dowym.

McMillian posądzony został o za­
mordowanie swojej babki, 82-letniej 
Dory Johnson. Według zeznań koron­
nego świadka oskarżenia, 18-letniej 
prostytutki i narkomanki Deborah 
Small, McMillian zakłuł swoją babkę 
nożem, gdy ta odmówiła mu pienię­
dzy na kokainę.

5 czerwca tego roku, przed domem 
zamieszkałym przez Eda i jego babkę 
Smali — jak twierdzi — oczekiwała 
na pieniądze, za które miała kupić 
kokainę. Zaniepokojona zbyt długim 
wyczekiwaniem weszła do środka i 
zobaczyła McMilliana pochylonego z 
nożem nad zwłokami 82-letniej staru­
szki. Zeznała, że zastraszona przez 
mordercę nie zgłosiła wypadku na­
tychmiast ale dopiero po kilku dniach.

Obrońca oskarżonego twierdził, że 
Smali kłamała, gdyż miała nadzieję 
na uniknięcie tym sposobem kary za 
ciążące na niej kradzieże.

W toku dochodzenia ustalono rów­
nież, że McMillian nigdy przedtem 
nie widział Smali i w związku z tym 
nie mógł kraść dla niej pieniędzy 

LOTI
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
9 listopada, 1986

754

ERIA
w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
9 listopada, 1986

0 4 9 3

LOTTO Sobota, 8 listopada, 86 02 06 08 16 28 39

Środa, 5 listopada, 86 10 11 31 32 39 41

“Zdawaliśmy sobie sprawę, że 
nie możemy odzykać tego intru- 
mentu w wyniku legalnych zabie­
gów” — powiedziała Thorson. 
“Dlatego też zdecydowaliśmy od­
kupić go za sumę $15,000.”

W zawartym porozumieniu zna­
lazło się postanowienie, że nowojor­
skie małżeństwo może składać ro­
szczenia finansowe pod adresem 
osoby od której otrzymali ten skra­
dziony przedmiot. Thorson twierdzi 
jednak, że przedstawiciele planeta­
rium postanowili trzymać się z da­
leka od tego sporu. Rzecznik plane­
tarium nie jest też w stanie podać 
drogi, jaką instrument przeszedł 
przez 25 lat od kradzieży w Annapo­
lis do licytacji w Nowym Yorku.

Ponieważ ten 16-wieczny przy­
rząd nawigacyjny jest okazem nie­
zwykle rzadkim i wartość ma tylko 
dla ograniczonej liczby kolekcjo­
nerów, to trudno podać jego cenę. 
Thorson jednakże podała, że bliźnia­
czy instrument sprzedano na aukcji 
w 1979 roku za 30,000 dolarów.

W ubiegły piątek kustosze mu­
zeum udali się do Nowego Yorku, 
gdzie odebrali ten cenny, o szero­
kości 5 cali instrument. W tym ty­
godniu powróci na swe stałe miejs­
ce wystawowe, a nad nim znajdzie 
się napis: “Witamy w domu.” 

od swojej babki. Na miejscu zbrodni 
znaleziono ślady krwi, które nie na­
leżą ani do McMilliana ani do jego 
babki. Prawdopodobnie jest to krew 
prawdziwego mordercy.

Prelekcja 
o Narkotykach

W najbliższą środę o godz. 4:30 po 
pot, w Novick Auditorium szpitala 
Forest, przy 555 Wilson Lane, Des 
Plaines odbędzie się bezpłatny odczyt 
detektywa Johna Corcoran na temat 
narkotyków, dostępnych na ulicy.

Corcoran reprezentuje Wydział d/s 
narkotyków chicagoskiej policji. 
Organizatorzy proszą o dokonanie 
wcześniejszych rezerwacji. Szczegól­
nie mile widziani są nauczyciele i 
personel zdrowia. Rezerwacja pod tel. 
635-4363.

Matka Zastrzeliła 
Dziecko

41-letnia kobieta wypaliła w gło­
wę jednorocznego dziecka, po czym 
sama się zastrzeliła. Córka ofiary, 
Christine Bender, jest w stanie 
krytycznym w Szpitalu Cook 
County.

Detektywi twierdzą,że motywy 
postępku matki są nie znane.


